
Na 51 MTP

Przemysł okrętowy 
-  w nowym stylu

(Od specjalnego wysłannika 
„Kuriera”)

PR ZE M Y S Ł ok rę to w y  poka­
zano tym  razem ja k  na ta le ­
rzu. Ekspozycja „N a v im o ru ”  i 
„C en trom o ru ”  — dwóch cen­
t ra l,  k tó re  f irm u ją  p rodukcję  
dzies ią tków  zakładów  te j b ran ­
ży — za jm uje  obrzeża całego 
paw ilonu  11 a. W  środku u lo ­
ko w a ły  się inne znane f irm y : 
„C eg ie lsk i” , „Zgoda” , „R a w a r” .

O bie cen tra le  o fe ru ją  kom ­
p le tne bazy rybackie , m orskie 
i  lądowe, z ca łym  zapleczem, 
s ta tkam i i  dow olnym  zakresem 
usług. „N a v im o r”  w ystaw ia  ma 
k ie ty  stoczni rem ontow o-pro- 

. d u kcy jn e j, bazy przeładunku 
to w a ró w  m asowych i  m akietę

(Dokończenie na  s ir. 2)
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Premier Indii
przybywa z wizytą

do Polski
W A R S Z A W A  P A P . W ażnym  w y ­

d a rze n ie m  w  p o ls k o - in d y js k ic h  sto­
su n ka ch  d y p lo m a ty c z n y c h  będzie 
ro z p o czyn a ją ca  się ju t r o  o f ic ja ln a  
w iz y ta  w  naszym  k r a ju  p re m ie ra  
rz ą d u  R e p u b lik i In d i i  M o ra r j i  De- 
saia. W iz y ta , sk ła d a n a  na zaprosze­
n ie  I  s e k re ta rza  K C  PZPR  — Ed­
w a rd a  G ie rk a  i  prezesa R ady M i­
n is tró w  — P io tra  Ja roszew icza , po­
s łu ży  da lszem u u m o c n ie n iu  t ra d y ­
c y jn e j p rz y ja ź n i n a ro d ó w  o bu  k r a ­
jó w , p rz y c z y n i się do rozszerzan ia  
w s p ó łp ra c y  w  w ie lu  dz iedz inach . 
S p o tk a n ia  i  ro z m o w y  w yb itn e g o  
męża s tanu  In d i i  z c z o ło w y m i 
p rz e d s ta w ic ie la m i naszego życ ia  
p o lity c z n e g o  i  pańs tw ow ego , o b e j­
m ą sze ro k i zakres  te m a tó w  — od 
zagadn ień  w sp ó łp ra c y  p o lity c z n e j, 
gospoda rcze j, n a u k o w o -te c h n ic z n e j 
i  k u l tu r a ln e j  do p ro b le m a ty k i ro li 
i  u d z ia łu  obu  p ańs tw  w u trw a la ­
n iu  p o k o ju , odp rę że n ia  i  m ię d z y ­
na rod o w e g o  bezp ieczeństw a. S tąd 
też w iz y ta  sw o im  zas ięg iem  oraz 
wagą w y k ra c ą a  poza s fe rę  s tosun ­
k ó w  d w u s tro n n y c h  i  będzie m ieć 
n ie w ą tp liw ie  don ios łe  znaczenie 
m ię d zyn a ro d o w e .

Temat — aktualna sytuacja w rolnictwie

Obradowało XV Plenum 
Komitetu Centralnego PZPR

Przyjęcie uchwały o zwołaniu V III Zjazdu PZPR w I kwartale 1980 r.
W A R S ZA W A  PAP. W W arszawie O d b y ło  się 12 b m . X V  p le - w a c ia  Zebrzydow ska., w o j. b ie ls k ie  

”  “ .et u C entralnego P o lsk ie '
O bradom  przew odniczy ł I  sekretarzn e j P a rtii Robotniczej.

K C  — Edw ard G ierek.
W obradach p lenum  uczestn iczyli zaproszeni przedstaw icie le 

w ładz  cen tra lnych  Zjednoczonego S tronn ic tw a  Ludowego

cz ło n k a  K C , I  se k re ta rz  K W  
P io trk o w ie  T ry b u n a ls k im  — S ta n i­
s ła w  S k ła d o w s k i; cz ło n e k  K C , d y ­
re k to r  K o m b in a tu  P a ń s tw o w y c h . 
P rz e d s ię b io rs tw  G osp o d a rk i R o ln e j, 
B a rto szyce  w o j. o ls z ty ń s k ie  — Le-

prezesera Naczelnego K o m ite tu  Stanis ław em  G ucwą, a także onj Łrtl G a d z in o w s k i; cz ło n e k  k c , 
działacze państw ow i, naukow cy i  p ra k tycy  z dziedziny ro ln ic -  L S n ^ D ro Z d ż i^ a s t^ p S ^ ra io n k :  
tw a  i gospodarki żywnościow ej. K C , I  s e k re ta rz  K W  w  O stro łęce

Na porządku dziennym  obrad: — . J e rz y  S m y c z y ń s k i; zastępca
— a i r i i . a iM a ’ cz ło n ka  K C , I  s e k re ta rz  K o m ite tu

d K tu a m e j s y -  M ie js k o -G m in n e g o  w  O b o rn ik a c h , 
w o j.  p o zn a ń sk ie  — S te fa n  Ż u ra w ­
s k i;  cz ło n e k  K C , cz ło n e k  Z a rzą d u  
R o ln ic z e j S p ó łd z ie ln i P ro d u k c y jn e j 
P le b a n ka , w o j.  w ło c ła w s k ie  — B ro -

re fe ra t B iu ra  Politycznego KC  PZPR 
tu a c ji w  ro ln ic tw ie ,

9  przy jęc ie  uchw a ły o zw o łan iu  V I I I  Z jazdu PZPR.

O BR A D Y o tw o rzy ! I  sekre- P R A C E  n a d  tą  p ro b le m a ty k ą  są í f í e¿ “ n A n tM k ! '--------------------- „  . J . nowaánip zaailmnmna.no __ crf-wî r- ‘“ »««»W ÍUHCT,M.
. — — -  se k re ta rz  K C  P Z P R . P ra g n ę

B i t t r o  P o l i t y c z n e  p r o p o n u je  —  w  ty m  m ie js c u  p o d z ię k o w a ć  w szys t 
p o w ie d z ia ł  —  b y  o b r a d y  d z is ie j  I*'™  to w a rzyszo m , k tó rz y  b io rą  w  

-a „ „  a ty c h  pęacach u d z ia ł.  J a k  w ia d o m o , 
s z e g o  p le n u m  p o s w .ę c ić  o m ó -  sze ro ko  p o ję ta  p ro b le m a ty k a  ro d z i-  
w ie n iu  a k t u a ln e j  s y t u a c j i  W r o i  n y  s ta n o w ić  będz ie  w a ż n y  w ą te k  
n i c t w ie  i  o k r e ś le n iu  w y n i k a ją -  ®b ï!a d , v i n  z ja z d u  nasze j p a r t i i .

Je d n a k  częsc s p ra w  m u s i zostać 
C ych  z  n ie j  z a d a ń . P r o p o n u ją c  p o d ję ta  1 re a liz o w a n a  ju ż  te raz , 
t a k i  te m a t  m ie l iś m y  p rz e d e  C hodz i o  s p ra w y  o  zasadn iczym  
w s z y s tk im  n a  w z g lę d z ie  n ie k o -  znaczen iu  d la  s y tu a c ji ro d z in y , 
r z y s t n y  w p ły w  w a r u n k ó w  a t -  £ ^ £ * 4 “ î S S n ' K S
m o S 'fe ry e z n y c h  n a  p r o d u k c ję  d o w n ic tw a  m ie szka n io w e g o , a b y  po 
r o ln ą .  U w a ż a m y ,  że  z a is tn ia ła  prawi<-' za o p a trze n ie  w  a r ty k u ły  
s y tu a c ja  ’ w y m a g a  d o d a tk o w y c h  IS rm ta te “ w s z Æ
w y s i ł k ó w ,  t r z e b a ,  a b y ś m y  k ie  zap la n o w a n e  na bieżące 5-le- 
w s p ó ln ie  z a s ta n o w i l i  s ię , CO n a -  in w e s ty c i^  , °  c h a ra k te rz e  so- 
,  . . . • i  e ja .lnym , szp ita ln e , o ś ro d k i z d ro -
leży  1 c o  m o ż e m y  z ro b ić ,  ja k ie  „ la> W b k i ,  p rze ttezko la  ntd. są  to  
k r o k i  p o d ją ć ,  a b y  z m n ie js z y ć  p ro b le m y  n ie  c ie rp ią ce  z w ło k i i
n e g a ty w n e  » k u f e l  c h ło d n e j  i  d e  J S ^ S & t y ^ S S i
s z c z o w e ] je s ie n i ,  c ię ż k ie j  z im y ,  w ła d ze  te re n o w e . w in n y  p o św ie c ić  
p o te m  p o w o d z i i  o b e c n e j p o s u -  im  szczególną uw agę, 
c h y .  N ie  m u s z ę  w ię c  c h y b a  s z e - B iu ro  P o lity c z n e  i  S e k re ta r ia t 
r o k o  u z a s a d n ia ć ,  Że s p r a w y  Î5^,m it f tu  , C e n tra ln e g o  na bieżąco

, . ’ , __ . będą k o n tro lo w a ć  re a liz a c ję  zadań
z w ią z a n e  Z r o ln ic t w e m  w y s u -  w  te j d z ie d z in ie  i  p rz e d s ta w ią  oce- 
w a ją  s ię  o b e c n ie  n a  c z o ło  nę o s ią g n ię ty c h  e fe k tó w  na pos ie - 
w ś r ó d  n a s z y c h  z a d a ń . D la te g o  ¡ g g j f  K C ’ pa św ię co n ym  spraw t>m
p o s ta n o w i l iś m y  o d ło ż y ć  n a  p ó ź -  TT‘̂ ™ y . . , __ . , . .- U cz e s tn ic y  p le n u m  — p o w ie d z ia ł 
m e js z y  t e r m in  r o z p a t r z e n ie  E. G ie re k  — o t r z y m a li p ro je k t  rzą - 
u p r z e d n io  u s ta lo n e g o  te m a tu ,  dow ego p ro g ra m u  przeds ięw z ięć  
• iakJm  m ia lv  h v ć  d z m ła n -a  n a  z m ie rz a ją c y c h  do p rz e c iw d z ia ła n ia  ja la m  m ia ły  D yc  d z ia ta n  a  n a  s k u lk o ,m  SUMy o rJ z zapew.iiie«ila

w y k o n a n ia  p o d s ta w o w ych  zadań  w  
ro ln ic tw ie  w  1979 ro k u .

(Dokończenie na str. 2)

W  ONZ o zbliżającym się podpisaniu

radziecko-amerykańskiego układu

Wokół SALT 1!
NO W Y JO RK PAP. W now o- nym  krok iem  dla pow strzym a- 

jo rs k ie j cen tra li ONZ, przedsta n ia  wyścigu zbrojeń nuk lea r- 
w ic ie le  p ra w ie  wszystkich na- nyeh i że uk ład  ten po-winien 
rodów św iata z zadowoleniem  być ra ty fiko w a n y  przez Senat 
oczekują na złożenie przez L . USA w  in teresie w szystkich na 
Breżniewa i J. C artera podpi- rodów. K . W aldheim  om aw iał 
sów pod radiziecko-am erykań. spraw y S A LT  ze stroną radzie- 
sk im  układem  o  ograniczeniu cką podczas m a jow e j w iz y ty  w 
zbrojeń strategicznych S A LT  I I ,  M oskwie, a ze stroną am ery- 
co ma nastąpić 18 bm. w  W ied- kańską — podczas w iz y ty  jaką  
n iu . S a tys fakc ji te j n ie  podzię- sekretarz stanu USA złożył w 
ła ją  jedyn ie  dyplom aci z P ę k i- ub ieg łym  tygodn iu  ty ONZ.
nu, k tó rzy  od m om entu p rzy­
jęcia C hR L do O NZ w  r. 1971 
reprezentow ali negatywne sta­
now isko wobec te j rea listycznej 
m ożliwości ograniczenia w yśc i­
gu zbro jeń nuklearnych.

S ekretarz genera lny ONZ, 
K u r t  W aldheim  w ypow iada ł się 
na tem at S A LT  I I  podczas 
dwóch osta tn ich  kon fe renc ji 
prasowych. W  bieżącym tygod­
n iu  w  D e tro it p od k reś lił on, że 
S A LT  I I  jest szczególnie is to t-

rzecz dalszego um ocnienia ro ­
dz iny  i ochrony zdrow ia nasze­
go społeczeństwa.

M aria Pa la łan
wiceprezydentem  
■miasta Szczecina

Z DNIEM 13 czerwca 1979 r. 
wojewoda szczeciński powołał 
Marię Patalan na stanowisko wi­
ceprezydenta miasta Szczecina.

M. Patalan pełniła dotychczas 
funkcję sekretarza Komitetu Dziel­
nicowego PZPR Szczecin-Sród- 
mieście.

N A S TĘ P N IE  I  sekretarz KC  
PZPR Edward G ierek w yg łos ił 
re fe ra t B iu ra  Politycznego KC  
o ak tu a ln e j sy tu a c ji w  ro ln ic ­
tw ie .

PO re fe ra c ie  rozpoczę ła  s ię  d y ­
s ku s ja . Z a b ra li w  n ie j g łos: c z ło ­
nek K C . I s e k re ta rz  K W  w  O po lu  
— A n d rz e j Ż a b iń s k i;  cz ło n e k  K C . 
d y re k to r  P ań s tw o w e g o  O środka  
H o d o w li Z a ro d o w e j O sowa Sień. 
w o j. leszczyńsk ie  — E dm und  A po - 
l in a r s k i ;  zastępca c z ło n k a  K C , 1 
s e k re ta rz  K W  w  Z a m o śc iu  — L u d ­
w ik  M a ż n ic k i;  c z ło n e k  K C . I  se­
k re ta rz  K W  w  S zczec in ie  — Ja ­
nusz B ry c h ; zastępca cz ło n ka  K C , 
r o ln ik  ze w s i B ie la n y , g m in a  Ł o ­
m azy , w o j. b ia ls k o p o d la s k ie  — T a ­
deusz K o ś c io w s k i; zastępca cz ło n ­
ka  K C , I  s e k re ta rz  K W  'w  C iecha ­
n o w ie  — Z d z is ła w  L u c iń s k i;  cz ło ­
n e k  C e n tra ln e j K o m is j i  R e w iz y j­
n e j PZP R , n a c z e ln ik  g m in y  K a l-

P rezydium  obrad.
C A F -K w ia tko w śk i-te le jo to

Konferencja 25 turystycznych województw w Szczecinie

Na progu sezonu
W CZO RAJ rozpoczęła się w ski Jerzy K uczyński i w icew o- 

Szczecinie w ie lka  konferencja  jew oda A ndrze j G łow acki, 
poświęcona sprawom  tu ry s ty k i Podczas dyskus ji om ówiono 
i ocenie przygotowań do nad- w czora j dotychczasowy przebieg 
chodzącego sezonu le tn  ego. B io przygotow ań do le tniego sezonu 
rą w  n ie j udzia ł w icew o jew o- turystycznego oraz aktua lne pro 
dow ie 25 w o jew ództw  z całego bierny związane z koniecznoś- 
k ra ju  oraz dyrek to rzy  reg iona l- cią rozszerzania wachlarza u- 
nych przedsiębiorstw  tu rys tycz - sług świadczonych na rzecz o- 
nych. W  obradach udzia ł bierze byw a te li z równoczesną poprą- 
także przewodnicząca G łów nego wą efektyw ności gospodarowa- 
K o m ite tu  T u rys tyk i Teresa A n ­
drzejewska, wojewoda szczeció- (Dokończenie na str. 3)

W alki w  Czadzie
A D D IS  A B E B A  PAP. Od po­

n iedz ia łku  w  s to licy  Czadu — 
N ’D jam enie  zginęło k ilka d z ie ­
siąt osób. Doszło tam  do gw a ł­
tow nych  starć zbro jnych m ię­
dzy zw o lenn ikam i dwóch ryw a ­
lizu ją cych  ze sobą organizacja 
— F ro n tu  W yzwolenia Narodo­
wego Czadu i Ruchu na rzecz 
W yzw olenia Czadu, wchodzą­
cych w  skład tymczasowego 
rządu czadyjskiego.

Piechotą w poprzek 
Ameryki Południowej

BU EN O S A IR E S  P A P . P ie ch o tą  
w  po p rze k  k o n ty n e n tu  A m e ry k i 
P o łu d n io w e j w y b ra ł s ię  50-letna 
a n tro p o lo g  b r y ty js k i ,  S ebastian  
S now , s ta r tu ją c  z p e ru w ia ń s k ie g o  
p a r tu  M a ile n d o  n ad  P acy L ik iem . 
M etą  te j n ie z w y k łe j w y p ra w y  na­
u k o w e j będz ie  odda lone  od s ta r tu  
o 3500 k m  R io  de J a n e iro  nad  
A t la n ty k ie m x  T rasa  p ro w a d z i przez 
A n d y  i  r e jo n  je z io ra  T it ic a c a . A n ­
tro p o lo g  je s t zdan ia , iż  od leg łość 
3500 k m  uda m u  się pokonać p ie ­
szo w  c ią g u  7 m ie s ię cy . W rażen ia  
swe p u b lik o w a ć  będzie  w  b r y t y j ­
s k im  d z ie n n ik u  „D a i ly  Te leg ra iph ” .

S now  m a ju ż  na sw ym  ko n c ie  
pod o b n y  w y c z y n , c z y li przem asze­
ro w a n ie  k o n ty n e n tu  A m e ry k i P o - 
i łu d n io w e j od Z ie m i O g n is te j aż do 
P a n a m y . D ys ta n s  te n  u d a ło  m u  się 
p okonać  w  czasie 19 m ies ięcy . S fo r 
so w a ł o n  ró w n ie ż  s zczy ty  a n d y j­
sk ie  C h im b o ra zo  i  C o to p a x i, od ­
k r y ł  w  P e ru  n ie  znaną d o tą d  tw ie r  
dzę in k a s k ą . z b a d a ł ź ró d ła  A m a ­
z o n k i i  p rzeszed ł p ieszo z T u r c j i  
do P a k is ta n u .

ES Cordobés 
wraca na mną
M A D R Y T  P A P . Po 8 la ta c h  n ie ­

obecności na a re n ie  c o r r id y  po- 
\v ra ca  na n ią  s ły n n y  m a ta d o r  h isz­
p a ń s k i M a n u e l B e n ite z  — E ł C o r­
dobés. G aze ty  h iszp a ń sk ie  piszą, 
iż  h o n o ra r iu m  m a ta d o ra  w y n o s i 
p ięć  m ilio n ó w  peset, c z y li o k . 15 
tys . d o la ró w  za u śm ie rce n ie  je d n e ­
go b y k a . P ie rw szą  je g o  w a lk ą  bę­
dzie  o cz e k iw a n y  z n ie c ie rp liw o ś c ią  
w  H is z p a n ii w y s tę p  w  d n iu  22 l ip -  
c.a b r . w  tu ry s ty c z n e j m ie js c o w o ­
śc i B e n id o rm .

> /IS
NU M ER ZE: Posłowie o realizacji planu i budżetu 1978 r. ♦  35 lał Polski Ludowej ♦  Trybuna Czytelników ♦
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XV Plenum KC PZPR Przemówienie
Edwarda GierkaJklne.j oceny  s y tu a c ji w  ro ln ic tw ie  p o s ta n o w ie n ia  K o m ite tu  C e n tra ln e -

I  w y n ik a ją c y c h  s tąd  zadań . S y tu -  ko  s p o tk a ją  sic ze z ro zu m ie n ie m  i
a c ja  rz e czyw iśc ie  Jest t r u d n a ;  z p o p a rc ie m  — p o p a rc ie m  w y ra ż a -
p rz e d s ta w io n y  u cze s tn iko m  p le - ją c y m  s ie  o f ia rn ą , rz e te ln ą  p raca ,
n u m  p ro g ra m  rz ą d o w y  za k ła d a  o-
kreślone przedsięwzięcia dla zmniej K O M IT E T  C e n tra lny  PZPR 

N w r f jn jM  do a yrtu - S L sk»1m «terySiy” h f“ yrogtr.S W y l j i  jednom yśln ie uchw ale
•H , E d w a rd  G ie re k  w ska za ł. I*  t * n zo s ta n ie  w zbogacony w  w y n i-  X V  P le n u m  o k r e ś la ją c ą  za<da-
w szys tk ie  w y p o w ie d z i p o tw ie rd z i ły  k u  d y s k u s ji na X V  P le n u m  o d a l- n j a  w  ¿ w ią -a ku  z  a k tu a ln ą  s y -
słusznosc d e c y z ji p o s ta w ie n ia  na  **e  w n io s k i i  w  re z u lta c ie  po w  s ta - , - ;
fo ru m  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  a k tu -  Ri *  d o k u m e n t, k tó re g o  z re a liz o w a  t u a c ją  w  r o ln ic t w ie ,

(Dokończenie ze atr. ty

N A  za kończen ie  d y s k u s ji g loe za­
b ra ł I  s e k re ta rz  K o m ite tu  C e n tra l­
nego — E d w a rd  G ie re k . (Omówienie)

Z PRASY

N IE Z M IE R N IE  w a ż n y  te m a t 
b y ł  p rze d m io te m  o b ra d  na 
w c z o ra js z y m  pos iedzen iu  E- 
g z e k u ty w y  K W  P Z P R  w  
S zczecin ie  — re a liz a c ja  in w e ­
s ty c j i  k o m p le k s u  żyw n o śc io ­
w ego .n a  P o m o rzu  Z ach o d ­
n im . P rze d  posiedzen iem  
c z ło n k o w ie  E g z e k u ty w y  K W  
d o k o n a li w iz y ta c j i  b u d o w a ­
n y c h  o b ie k tó w  ko m p le ksu  
żyw nośc iow ego . S tw ie rd zo n o , 
że zaaw ansow an ie  re a liz a c ji 
zadań  je s t n iedos ta teczne . 
P rze d s ię b io rs tw a  w yko n a w cze  
zo s ta ły  zobow iązane do nad­
ro b ie n ia  p o w s ta ły c h  za leg ło ­
ści.

n ie  d o k u m e n t, k tó re g o  a re a lizo w a
_ , ___ znaczne

n ie  z a is tn ia ły c h  tru d n o ś c i.

N A W IĄ Z U J Ą C  do w y ją tk o w o  n ie  ściow e k r a ju  I se k re ta rz  K C  PZPR 
k o rz y s tn y c h  d la  p ro d u k c j i  ro ln e j w ska za ł jednocześn ie  na szczegól- 
w a ru n k ó w  k lim a ty c z n y c h  je s ie n ią  ne znaczen ie  d o b ry c h  i  te rm in o -

w ostatnich tygodniach I  sekretarz n ic tw u  środków p ro d u kc ji. P rze- 
C e n tra ln y  uznał referat I  S€- K C  P Z P R  podkreślił, i i  nie pozosta m ysł maszyn roln iczych, chem ia, 

Dyskusja w y ra z iła  rów nież pa- kre ta rza KC  PZPR, E dw arda w aliśm y oczywiście bezczynni wo- budow nictw o 1 inne przem ysły po­
parcie dla re fe ra tu  B iu ra  P o litycz- r iio -rk n  n a  s v tu a c ii  w  r e i  bcc * * J s>'tuacJ‘- Rolnictw o » trzy - w inny zapewnić pełną realizację
neeo w  k tó rv m  zostały określone U lC T K a  n a  te m a f  S y tu a c ji w  ro i mało w okres, e w iosennym  m e- planowych dostaw m aszyn, urzą- 
obow iązki instancji o rgan izac ji niCtWie i  w yn ika jących  l  m ej zbędną pomoc w postaci dostaw na dzeń, części zam iennych, nawozów  
p arty jn ych , a d m in is trac ji państw o- zadań jako  W ytyczną dzia łan ia  *1»« I środków technicznych. Pań- ‘ środków chem icznych a ta k ie  
w oi i ,, .k ia - ■ , „ „ „ :  ■ stwo przyszło z pomocą ro ln ikom  m ateria łów  budowlanych oraz
SXA £ £ £ £ ,? ;w v ó í dJa wszyst'kl<*  1 orga- t „ p„ i ch p o w Ł w i ń H .  Nadal węgla.

M am v — w ¡ t i /  ,a I E d w ajd  E ie - t l iz á e j i  p a r ty jn y c h  oraz W S iy s t-  jednau niezbędne będę « jm o żo n e  w  każdej dziedzinie w ytw ńrezo- 
r . k  -  Jas i»  w ytyczone zadania. k ic h  C ż lo n k 6 w  p a r t ii i aprobu je w ysiłk i, aby um niejszyć skutk i ju z  Sci zachodzą proces przekształcenia

p r - d í o á o n y  r a d o w y  p r o g r a m  S S L J Í S , r S B Ł J F Ł  ' S r ' J X S ü i  S
w a ru n k ó w  w każde? g m in ie  i  w  d z ia ła n ia  o r a z  z a le c a  o p r a c o w a -  W ty m  ce lu , zgodn ie  z w cześn ie j ch y . T u ta j is tn ie je  s tosunkow o

Ław*f.ei.ś „ :  sor*^ss¡r tes tu»
dV?e nracu iacvm  dla D O ^ e b  r o i-  PJan ó w  ł e S<> r e a liz a c ji .  gram  prze<łsięwzięć zm ierzających Wiedza współczesna pozwala nie-
n ictw a N aiw ażn ie isze  iest natych* K o m ifet C en tra lny zobowią- do przeciw działania skutkom  nie- pewność tę zm niejszać i uzyskiwać

^ T e r S o w e en~ j e  i  o r g l
i S m ^ t S r w  ig ó le  S  V o b le m ,d?  n ^ a c je  P a r t y jn e  do r o z w i ja n ia  „»» la  podstawowych zadań ro ln i- przeć ■ -  .............p rze c ię tn ych . W ym aga to  je d n a k

KSR w  Stoczni „Gryfia”

u w a e i na ieeó złożoność w vm aea  d z ia ła ln o ś c i  D Ó lity C Z n O -O rg a n i-  c tw a  W 1979 r . W Jego re a liz a c ji pow ażnych  n a k ła d ó w , w ym aga  w y - 
m o h f l i , r A l  J l - e r o k ic h  s il s ^ łe c z -  "  ^  l  - n ie zb ę d n y  będzie pow szechny u- s itk ó w  ze s tro n y  w s z y s tk ic h  d z ia ­
n y c h  u ru c h o m ie n ia  w szys tk ich  re - ^a to rs -tC te j z a p e w n .a ją c e j p e ł. ie  d z ia ł ro ln ik ó w , p ra c o w n ik ó w  zaplę- łów  g o sp o d a rk i, ?e s tro n y  ca łego 
i i i i ’  ? w ia ? v w v  k ^ n s e k w e n c łi -  W y k o n a n ie  z a d ą n  u s ta lo n y c h  cza te ch n iczn o -u s lu g o w e g o  r o ln i-  n a ro d u . Jest to  kon ieczne , n ie  ma 
i nade w szys tko  -  w ym a g a  w y -  d la  r o ln ic t w a  i  g o s p o d a r k i  Ż ? W - c tw a , k o n k re tn a  pom oc ze s tro n y  bo w ie m  in n e j m o ż liw o śc i zaspoka- i nacie wsz.ysiKo w ym aea  y “  . **, w ie lu  o g n iw  g o spoda rk i- na ro d o - ja m a  p o trze b  żyw n o ś c io w y c h . A l-
t r je s te m  n rz e k o ifa n y ' — no -dkreś lił n<JSC;OWe3 n a  r ° ^  b ie lą c y .  wej .  N iezbędna będzie s o lid a rn a  te m a ty w a  im p o r tu  żyw nośc i d la
P r .  S o k p t  m L n o  w  n a s ie i K C  z w ra c a  Się d o  w s z y s tk ic h  pom oc całego spo łeczeństw a. 35 m in  n a ro d u  b y ła b y  w  p ra k ty c e
p a r t i i ,  ja k  i w  szeregach Z  je d n o - członków  Po lskie j ZjednoCZO- Po o m ó w ie n iu  w ę z ło w ych  .p ró b ie - n ie re a ln a , zw łaszcza wobec od cz u- 

»e j P a rt ii Robotniczej i  Z ied - S" ' a'
śród  ro ln ik ó w  o nOCZOnegO S tronn ic tw a  Ludowe zadań ro ln ic tw a  i  g o sp o d a rk i żyw - R e a lizu ją c  w y s iłk ie m  ca łego na-

on  d o  h P 7 n a r tv in v c h  do k o b ie t  a o śc i» w e j E. G ie re k  s tw ie rd z ił,  i i  ro d u  ko m p le kso w y  p ro g ra m  u- 
go . a o  o e z p a r y jn y c  , zgodn ie  z p lanem , d o s ta w y a r ty k u -  ch w a lo n y  przez X V  P le n u m  KC w

m ło d z ie ż y  O p o d je c ie  w s z e i |ów  ż y w n o śc io w ych  na ry n e k  k ra -  p a źd z ie rn ik u  1974 r.. tw o rz y m y  rc - 
k ic h  starań W celu sprawnego jo w y  p o w in n y  w  b ieżącym  ro k u  a in c  w a ru n k i unow ocześn ien ia  ro l-  
_ r/vw airi « n i ą  te g o r o c z n y c h  znacznie w zrosnąć. W y k o n a n ie  te - n ic tw a  i  zw ię ksza n ia  jego  m o ż liw o - przeprowaazen a ^  go zadania jesi w is tn ie ją c e j s y tu - ści p ro d u k c y jn y c h , lepszego w y k o -
prac W ro lrne tw ie  o r a z  ie p » /-e  aCj j  l r u dne, a le  m o ż liw e . W ym aga rz y s ta n ia  re ze rw . B u d u je m y  w ten 
gO w y k o r z y s ta n ia  r e z e r w  c a łe j  to  je d n a k  dob rego  i  ra c jo n a ln e g o  sposób m ocne po d s ta w y system a- 
^ospodark' żywnościowej zagospodarow an ia  w szys tk ich  su- ty c z n e j p o p ra w y  w y ż y w ie n ia  na ro -

w śród  ro ln ik ó w  i  p ra c o w n ik ó w  ro i 
n ic tw a , w  c a ły m  spo łeczeństw ie .

•  35 książeczek mieszkaniowych dla dzieci
•  Konieczna większa mobilizacja w sprawach bhp

82 K O N F E R E N C JA  S am orządu D ziecka  n r  1 p rzy  u l. A rk o ń s k ie j,  
R obo tn iczego  w  „ G r y f i i ”  rozpo - a d w ie  — dz iec i z D om u ’ D ziecka 
czę ła się w c z o ra j ba rdzo  m iły m  n r  4 p rz y  u l.  P o k o ju , 
w y d a rz e n ie m . D w adzieśc ia  d w o je  O p ieka  nad d z ie ćm i je s t jednym . 
d x ie c i — s ie ro t po b y ły c h  p ra c o w - z w a ż n y c ti e le m e n tó w  ca łego  wa- 
n ik a c h  s to czn i o raz  pochodzących  ch ła rza  s p ra w  s o c ja ln o -b y to w y c h  
z w ie lo d z ie tn y c h  s to czn io w ych  ro -  o raz  w a ru n k ó w  p ra c y  za ło g i, om ó- 
dz ln , o trz y m a ło  ks ią że czk i m iesz- w ie n iu  k tó ry c h  pośw ięcona b y ia  
ka n io w e  z w k ła d e m  po 24 tys ią ce  w czora jsza  J to n fe renc ja . B ra k u je  
z ło ty c h . Z  in ic ja ty w ą  w ysz ła  tu  d la  d z ie c i s to czn io w có w  z „ G r y f i i ”  
Rada K o b ie t zw ra c a ją c  s ię  z ape- m ie jsc  w  p rzedszko lach . P o trze b y  
le m  do za ło g i, p rz e d s ta w io n y m  na zaspoka jane  są za le d w ie  w  BO 
p o p rz e d n ie j, a i k o n fe re n c ji p rzez p ro c . Z a k ła d  n ie  będzie też w  s ta - 
K a z im ie rz a  B ończaka — p rze w ó d - n ie  zap e w n ić  dob rego  w y p o c z y n k u  
n iczącego R a d y  Z a k ła d o w e j. E fe k - w s z y s tk im  dz ie c io m  na ko lo n ia c h , 
te rn  je s t u fu n d o w a n ie  p rzez stocz- Jeden n iezbyt, a t ra k c y jn y  ośrodek 
n ło w c ó w  ?. „ G r y f i i ”  w  M ię d zyn a - w  M ię d zych o d z ie  n ie  g w a ra n tu je  
ro d o w y m  R o ku  D z iecka  35 ks iążę - tego.
czek m ie s z k a n io w y c h  łączn ie . P ięć  W ie le  u w a g i p ośw ięcono  na ko n - 
z n ic h  p rze ka za n ych  zo s tan ie  dz ie - fe re n c ji z a g a d n ie n io m  bozp ieczeń- 
c łom  z d o m ó w  dz iecka . D w ie  o trz y -  s tw a  i h ig ie n y  p ra c y . S p e c y fik a  
m a ją  m . i*n. w y c h o w a n k o w ie  D o m u  p ra c y  w  s to czn i p la s u je  ją  w  g ru -  

- p ie  za k ła d ó w  o d u żym  zag rożen iu  
c z y n n ik a m i s z k o d liw y m i d la  zd ro ­
w ia  p ra c o w n ik ó w . H a łas, p y ły  i  
gazy d a ją  się w e z n a k i s to czn io w  
com , p o w o d u ją c  n ie je d n o k ro tn ie  
p o w s ta w a n ie  ch o ró b  za w o d o w ych . 
W o s ta tn im  o kre s ie  w z ro s ła  też w  
„ G r y f i i ”  lic zb ą  w y p a d k ó w  p rz y  
p ra cy . Ic h  p rz y c z y n y  tk w ią  g łó w ­
n ie  w  z b y tn ie j to le ra n c j i  n a d zo ru , 
w  le kce w a że n iu  p rz e p is ó w  przez 
sam ych p ra c o w n ik ó w , w  n iestoso­
w a n iu  przez n ic h  o d p o w ie d n ic h  
o ch ro n  o sob is tych .

JU &  te , za syg n a lizo w a n e  tu  t y l ­
ko  p ro b le m y , m ó w ią  o kon ie czn o ­
śc i w ię k s z e j m o b iliz a c ji p o w o ła ­
n y c h  do tego  s łużb . J a k  s tw ie r ­
d z ił w  s w o im  k o re fe ra c ie  p rzew ód- 
n iczą cy  R a d y  Z a k ła d o w e j, ni< 
w s z y s tk ie  p rz e d s ię w z ię c ia  z a w a rte  
w  p ro g ra m ie  p o p ra w y  w a ru n k ó w  
p ra c y  są w  p e łn i re a lizo w a n e . D o­
ty c z y  to  m. in . w e n ty la c j i  po­
m ieszczeń i  s ta n o w is k  p ra c y . W y ­
s tę p u ją  op ó źn ie n ia  w  w y k o n y w a , 
n iu  poszczegó lnych  p ra c . P odo b n ie  
je s t z in s ta la c ją  10 p rze n o śn ych  
d y s try b u to ró w  na n a p o je  ch ło d zą ­
ce, co  p rz y  o b ecnych  u p a ła c h  jes t 
sp ra w ą  n ie z w y k le  p iln ą .

Jedną  z p rz y c z y n  w y p a d k ó w  je s t 
n ie s to so w a n ie  o c h ro n  osob is tych , 
a le  i  je d n y m  z p o w ta rz a ją c y c h  się 
k ło p o tó w  s to c z n i je s t b ra k  w  h a n ­
d lu  n ie k tó ry c h  a s o r ty m e n tó w  ty c h ­
że o c h ro n : k a s k ó w  o ch ro n n y c h , 
rę k a w ic  sp a w a ln ic z y c h  i  in n y c h . 
N ie  n a j le p ie j je s t też  z odzieżą 
roboczą  i  b u ta m i. Ic h  ja k o ś ć  n ie  
id z ie  w  pa rze  z d łu g im i na ogó ł 
te rm in a m i u ży w a ln o ś c i.

T ru d n e  w a ru n k i p ra c y  w  s to czn i 
w y m a g a ją  z a p e w n ie n ia  szczegó lne j 
o p ie k i z d ro w o tn e j je j  p ra c o w n ik o m . 
N ie  zap e w n ia  tego  p rz y c h o d n ia  
p rz y z a k ła d o w a . W  I  k w a r ta le  b r . 
w y k o n a ła  ona za le d w ie  9 p roc, 
p la n o w a n y c h  badań okre so w ych , 
I  tru d n o  n a w e t m ie ć  do n ie j p re ­
te n s je . W  p rz y c h o d n i p ra c u je  bo ­
w ie m  obecn ie  z a le d w ie  d w ó ch  le ­
k a rz y  (p o w in n o  b yć  5 in te rn is tó w ) , 
p rz y jm u ją c y c h  d z ie n n ie  o k o ło  81 
p a c je n tó w . Czy m ogą  m ie ć  jeszcze 
czas na d z ia ła ln o ść  p ro f ila k ty c z n ą ?  
Z a p e w n ie n ie  p e łn e j obsady le k a r ­
s k ie j je s t w p ro s t kon ie czn o śc ią  
D o p o p ra w y  s y tu a c j i  p rz y c z y n i się 
z pew nośc ią  o b ję c ie  z a k ła d u  o p ie ką  
Z espo łu  O p ie k i Z d ro w o tn e j „W a r. 
sk ie g o ” . S p ra w a  u re a ln ie n ia  te r m i­
nu  p rz e ka za n ia  z a ło g i „ G r y f i i ’ 
pod  p ieczę  le k a rz y  s p e c ja lis tó w  
„W a rs k ie g o ”  b y ła  je d n y m  z w ie lu  
w n io s k ó w  w c z o ra js z y c h  ob ra d  
s fo rm u ło w a n y c h  w  u c h w a le  KS R .

( tu r )

Ogłoszono wyniki
Konkursu Literackiego
im. lana Papugi
W C Z O R A J w  g m achu  W o je w ó d z ­

k ie j  i  M ie js k ie j B ib l io te k i P u ­
b lic z n e j w  S zczec in ie  o d b y ło  się u- 
ro czys te  og łoszen ie  w y n ik ó w  K o n ­
k u rs u  L ite ra c k ie g o  Im . Jana  P a p u ­
g i na m a łe  fo rm y  p ro za to rsk ie , 
k tó re m u  p a tro n u je  S zczec ińsk ie  To 
w a rz y s tw o  K u ltu r y .

O rg a n iz a to rz y  k o n k u rs u  p ra g n ę li 
p rz y p o m n ie ć  w te n  sposób postać 
n ie z w y k łe g o  p isa rza -sa m o u ka , k tó ­
r y  m ie szka ł i  tw o rz y ł w  Szczeci­
n ie  o ra z  dać szansę w y jś c ia  na 
szerszą a renę  l ite ra c k ą  lu d z io m  
s ta w ia ją c y m  p ie rw sze  p isa rsk ie  
k r o k i  m .in . w ła śn ie  ta k im  sam o­
u ko m , ja k im  b y ł  Ja n  Papuga.

O dzew b y ł d o p ra w d y  sz e ro k i — 
na konku-rs nadesłano  350 p ra c  z 
c a łe j P o lsk i. Po w s tę p n e j s e le k c ji 
do n a g ró d  p re te n d o w a ło  79 u tw o ­
ró w . J u ry  k o n k u rs o w e m u  p rze w o d ­
n ic z y ł H e n ry k  B ereza, a w e rd y k t 
zapad ł na p o k ła d z ie  s ta tk u  w czo­
ra j przed  p o łu d n ie m .

P ie rw szą  nag rodę  p rz y z n a n o  p ra ­
cy p t. „M o rz e ” , k tó r e j  a u to rk ą  o - 
kaza ła  się E w a B o g u cka -S la ska  z 
G dańska . D w ie  d ru g ie  n a g ro d y  o - 
t rz y m a li:  E ugen iusz  D a szko w sk i
ze Szczecina za „O s ta tn i re js ”  o raz 
M iro s ła w  P ra n d o ta  z W a rszaw y za 
o p o w ia d a n ie  p t. „C a łą  pa rą  n a ­
p rz ó d ”

N a g ro d y  trz e c ie  p rz y p a d ły  w  u - 
d z ia le : J a n o w i R y b o w ic z o w i z L i ­
s ie j G ó ry  (T a rn o w s k ie ) za o p o w ia ­
d a n ie  „B a b k a  A io jz a ” , Z e n o n o w i 
D u n a jc z y k o w i za „P o łó w ”  i  M a r ia ­
n o w i K o w a ls k ie m u  ze S zczecina za 
„S z k la n e  p a c io rk i” .

N a s tę p u ją c y m  a u to ro m  p rz y z n a ­
no w y ró ż n ie n ia : A n d rz e jo w i W y d - 
m iń s k ie m u  z T o ru n ia , M a r ia n o w i 
K o w a ls k ie m u  (S zczecin), E w ie  
O s tach iew icz  (Szczecin), J a n o w i 
R y b o w ic z o w i (L is ia  G ó ra ), J u l iu ­
szow i W a s ile w sk ie m u  (W arszaw a), 
Z b ig n ie w o w i F rą c z k o w i (N a łęczów ), 
E w ie  B o g u c k ie j Ś lą s k ie j (G dańsk), 
L e s z k o w i G is t le ro w i (Z a b rze ), Ge­
n o w e f ie J  a k  ub o w sk  ie j  -  F  i  a Ilkow ­
s k ie j (T y c h y )  i  B o g u s ła w o w i F ia ł­
k o w s k ie m u  z G d a ń s k a -O liw y .

(ł)

ro w c ó w  ro ln y c h . W y n ik a ją  stąd du.
K o m ite t C en tra lny  podkreśla odpoW j edzj ai ne zadan ia  d la  załóe Od 1970 ro k u  p ro d u k c ja  g loba lna

p rze m ys łu - spożyw czego, ro ln ic tw a  w zros ła  
je s t d o łożen ie  w sze lk ich  p ro d u k c ja  to w a ro w a

s z c z e g ó ln e  z n a c z e n ie  s p ra w n e g o  o k ła d ó w

i p e łn e g o  w y k o n a n ia  W s ta rań  d la  'z a p e w n ie n ia  sp raw nego  w z r o s t  te n  m o ż liw y  b y ł w  n iem a-
p r z e m y ś le  w s z y s tk ie n  z a a a n  p ia  sk „ p U j  O d b io r u ,  p rze ch o w a n ia  ty m  S to p n iu  d z ię k i z w ię kszo n ym  
nu s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e g o  na  o raz pog łę b ie n ia  p rz e tw ó rs tw a  su- dostaw om  zbóż i pasz z im p o r tu .
10 70  r  z w ła s z c z a  W z a k re s ie  ro w có w  ro ln ic z y c h . W te j s y tu a c ji szczególne znaczę-
1979 r „  z w ła s z c z a  w  u * * « »  W lo te m  ro k u  „ „ ¡« g lc g o  -  p rze- Pie m a re a liz a c ja  p la n ó w  p ro d u k -
p r o d u k c j i  e k s p o r to w e j l  n a  p o -  m ys ł( spóJd/,ielczość i  h a n d e l po- c j i  e k s p o rto w e j i  p o szu k iw a n ie  
t r z e b y  r y n k u  w e w n ę tr z n e g o .  W inny zg ro m a d z ić  o d p o w ie d n ie  za- da lszych  m o ż liw o śc i zw ię ksze n ia  i  

: f i- !  T p i i f r a l n v  w y r a ż a  P»sy z ie m n ia k ó w , w a rz y w  i  ow o- p o p ra w y  e fe k ty w n o ś c i e ksp o rtu . 
łS .o m .ie i k-ę i r t A ł . i  ców  na o k re s  z im o w y  i p rz y g o to - j c.st  to  n ie z w y k le  ważne zadanie

p rz e k o n a n ie ,  ze p o p a r c ’e  O gu .u  waé w a ru n k i do na leży tego  ich  m a p rze m ys łu  i  h a n d lu  zagran icznego , 
lu d z i  p r a c y  d la  d z ia ła ń  w y t y -  ga zyn o w a n ia . N a leży w zbogacać R ów nocześn ie  kon ieczne  je s t zw ię k  
p zzvn v rb  na  X V  P le n u m  i k o n -  a s o rty m e n t p rz e tw o ró w  zbożow ych , szanie dostaw  na ry n e k . Sa to  za- 
C z o n y  en " <  f  “  „P H aC  o dalsza pop raw ?  ja k o ś c i d a n ia , od re a liz a c ji k tó ry c h  w n a j-
s e .k w e n tn e  ¡C łl w c ie le ń .e  w  ż y c ie  p ie c z y w a  S praw a  ta  p o w in n a  być w ię kszym  s to p n iu  za leży obecnie 
o o z w o i i  na  p r z e z w y c ię ż e n ie  z a -  p rze d m io te m  s y s te m a tyczn ych  ocen p o m yś ln y  ro z w ó j k ra ju  i poziom  
is tn in h m h  t r u d n o ś ć -' i o s ia g n ię -  i  d z ia ła ń  o raz w s p ó łz a w o d n ic tw a  i y c ¡a spo łeczeństw a. D la te g o  o rz y - 
iS tn ia ły c n  t r u a n o s c .  £  0 w ysoką  j a k ość i  bogaty  a s o rty -  w ią z u je m y  do ty c h  sp ra w  n a jw y ż -
C ie d a ls z e g o  w z ro s tu  p ro o u -K -  m en¿ w y ro b ó w  p ie k a rs k ic h . W ogo s /ą  wagę, podobn ie  ja k  do dalsze- 
C łi Ż y w n o ś c i W n a s z y m  k r a ju .  j e podnoszenie ja k o ś c i p ro d u k c ji i  go podnoszen ia  e fe k ty w n o ś c i eo- 

W  P U N K C I E  d r u g im  D O rza d - w zbogacan ie  ry n k u  o poszu k iw a n e  sport a r  o w  au la .
'  , . ‘ ■ ? ,  r ’ o M tm l a s o r tv m e n ty  i  w y ro b y  na leży  t r a k -  z w ra c a m  sie w ie c  do w s z y s tk ic h

k u  d z ie n n e g o  iv o m .- te t  v - e n t ic u -  lo w a ¿ ja k o  podstaw ow e zadan ie  |u d z i p ra cy , do za łóg w s z y s tk ic h  
n v  D O d ia ł je d n o m y ś ln ie  u c h -  p rze m ys łu  spożyw czego. Rozsze- z a k ła d ó w  i in s ty tu c j i  o rze te ln a , 
u ra łp  o  z w o ła n iu  V I I I  Z ja z d u  rzać trze b a  p rz e tw ó rs tw o  ow ocow  w y d a jn ą  p racę, o pe łną  re a liza c ję  
w a tę  o  ¿w o lcU l u  ¡ w a rz y w . N a leży szyb c ie j w d rażać * adań e k s p o rto w y c h  i  d os taw  na
PZPR W I  k w a r t a le  l a8U ” • 1 p o s ta n o w ie n ia  X IV  P le n u m  K C  w  ry n e k , o gospodarność, o o b y w a te l 
p o w o ła n iu  s k ła d a ją c e j  się ze o d n ie s ie n iu  do ro z w o ju  d robnego  ską postaw ę .
M 5  c z ło n k ó w  k o m is j i  d la  p r z y -  --------------------------
g o to w a n ia  Z ja z d u . pracowitość i zaradność polskich

O b r a d y  z a k o ń c z y ło  o d ś p ie w a - ro ln ikó w , którzy  nie szczędzą tru - 
n ie  M ię d z y n a r o d ó w k i .  du, by powiększyć zasoby żyw no-

Omówienie dyskusji
p rze zw yc ię ża n ia  z a is tm a ly c h  t r u d -  J agą d la  te g o ro czn ych  p lo -
nośc i w  ro ln ic tw ie  1 w c a łe j go - _  Ẑ łaszcza ro ś lin  okopo -
spodarce  żyw n o ś c io w e j. S p lo t bo - n o w  ~te w n y c h  j  t ra .w  _  ma
w ie m  n ie k o rz y s tn y c h  w a ru n k ó w  w y  . P___ ^ „ . . .  naum iA w .w ie m  n r7vsD łeszenie d o s ta w  naw ozów ,
a tm o s fe ry c z n y c h  — n a d m ie rn ie  w i ł  ja k  o d ro b ie n ie  opóźn ień
g o tn a  je s ie ń  o s tra  z im a  i opózm o- ^  d dostaW ^ ch cem e n tu  decydow ać 
na w iosna , w y le w y  rz e k  a obeem e . . .  w  is t 0tn e j m ie rz e  o uno w o - 
d lu g i o k re s  bezdeszczow ej „ e ś n fe n iu  metodJ k o n s e rw a c ji pasz
— s tw o rz y ły  kon ieczność  n ł ez^ ,8^ z ^ ja s n y c h  w  s ilosach  b e to n o w ych
nego p o d ję c ia  szczegó lnych  ^ ro d - ^  p o w in n o  p rz y b y ć  ja k  na j-
k ó w  w  ce lu  zm n ie jsze n ia  p o n ie - K io ry c u  ^ . ezb ę d n e t' je s t też właśCi- 
s io n y c h  s tra t  PrMC1* d/ ‘  an *  za o p a trzen ie  go sp o d a rs tw  w
p o w s ta w a n iu  da lszych . S ta w ia  to  ś ro d k i p ro d u k c ji,  w  p rzem y-
— p o d k re ś la n o  -  d o d a tk o w e  w y -  ¡£ J J e zg ^ re §c iw e  o odpow led-
m ag a n ia  przed  ro lm k a m a  l  n ie i i a k o ści, a także  w  o p a ł Już s
co w n ika m J  ro ln ic tw a  oraz  p rzed  m ies iącach  je s ie n n ych  i
t y m i w s z y s tk im i za k ła d a m i 1 g a łę - ^  °h _
z ia m i g o sp o d a rk i, k tó re  d o s ta rcza - D vsk\ , sj a na p le n u m  d o w io d ła .
|ą ś ro d k ó w  p ro d u k c j i  1 ś̂ a d c z a  p rz e c iw d z ia ła n ie  s k u tk o m  po- 
u s łu g i d la  ro ln ic tw a . T a k i w s p ó ln y  ™  V { p rzezW yc iężan ie  z a is tn ia - 
w y s iłe k  — a k c e n to w a n o  “  ły c h  t ru d n o ś c i w  ro ln ic tw ie  z n a j-
p o d s ta w o w y m  w a ru n k ie m  p o m y s ł- *  s ię w  c e n tru m  u w a g i w szy- 
nego w y k o n a n ia  p la n ó w  p ro d u k -  “ ¿ ch  te re n o w y c h  w ła d z  p a r ty j-  
c y jn y c h  ro ln ic tw a  w  obecne j sy - n  j  a d m in is tra c y jn y c h , całego 
tu a c j i .  a k ty w u  gm in n e g o  i w ie jsk ie g o .

S k u tk i n ie  s p rz y ja ją c e j a u ry ,  a o g n iw  sa m orządow ych  oraz  J>rga- 
za tem  i  s tan  u p ra w  są — m ó w io - n iz a c ji o b s łu g u ją c y c h  w ieś. Z dw o- 
no  — ba rd zo  z ró żn ico w a n e  w  po- jo n y  w y s iłe k
szczegó lnych  re g io n a ch  k r a ju ,  a cy. Ic h  s ta ra n ia  będą ty m  s ku te cz ­
na w e t w  o b rę b ie  w o je w ó d z tw . D łu  n ie jsze  — m ó w il i  d y s k u ta n c i im  
g o trw a łv  b ra k  o p a d ó w  sp o w o d o w a ł le p ie j w s p a rte  będą do s ta w a m i 
szczególne zm n ie jsze n ie  się zaso- ś ro d k ó w  p ro d u k c ji o ra z  o p e ra ty w -  
bó w  °  w ilg o c i w  w o je w ó d z tw a c h  ną d z ia ła ln o śc ią  k ó łe k  ro ln ic z y c h , 
c e n tra ln y c h  o raz  na te re n a ch  o g m in n y c h  s p ó łd z ie ln i i  n n y c h  p la - 
S S iw a d z i  g le b  le k k ic h .  W  k o -  có w e k  o b s łu g u ją c y c h  w ieś. W ty m  
rz y s tn ie js z e j s y tu a c ji są np . w o je - ro k u  w y p e łn ia n ie  n o rm a ln y c h  obo- 
w ó d z tw a  p o łu d n io w o -z a c h o d n ie , a w ią z k ó w  m e w y s ta rc z y , trze b a  SS? w ie le  in n y c h  ja k  n p . szcze- p o d jąć  d o d a tk o w e  p rzeds ięw z ięc ia , 
c iń s k ie  T rze b a  w ię c  — w ś ka zyw a - a b y  s k u tk i n ie  s p rz y ja ją c y c h  « a - 
no  — d o s tosow yw ać fo rm y  d z ia ła - ru n k ó w  a tm o s fe ry c z n y c h  m a k s y ­
m a  do ty c h  k o n k re tn y c h  w a ru n -  m a ln ie  zn iw e lo w a ć  na d r °^ z e  zw ię k  
k ó w  i  p o d e jm o w a ć  ta k ie  dalsze szone j gospoda rnośc i, za radnośc i, 
p rze d s ię w z ię c ia , k tó re  są w  d a n y m  lepsze j o rg a n iz a c ji p ra cy . I  ta * i  
re g io n ie  n a jn ie zb ę d n ie jsze . w y s iłe k  -  pow szechn ie  a kce n to -

W  re a liz a c ji n ie ła tw y c h  zadań w a n o  w  czasie d y s k u s j i ^  
ro ln ic tw o  m u s i m ie ć  -  a k c e n to - f le * u rt l ”  ia o p a irz e -
w a n o  — zape w n io n ą  pom oc in -  tro sce  o ja k  na jlepsze  z a o p a rrz . 
n y c h  d z ia łó w  g o sp o d a rk i. D e cyz je  n ie  r y n k u  w  p ro d u k ty  żyw n o śc io - 
p a r t i i  i  p ańs tw a  s tw o rz y ły  k u  te -  w e.

Przemysł okrętowy 
-  w nowym stylu

(Dokończenie ze str. l)  
portu rybackiego, budowanego 
przez tę firm ę  w Senegalu. To 
wszystko, co można w polskich 
b iurach zaprojektować, skon­
struować...

Wśród eksponatów „N avim o- 
ru ”  — kolorow a fo tog ra fia  z ło­
te j s ta tue tk i. Trzeba o n ie j ko ­
niecznie wspomnieć. To nagro­
da za aktyw ność na rynkach 
św ia tow ych, k tó rą  f irm a  o trz y ­
m ała wiosną tego roku w Pa­
ryżu.

Na zeszłorocznych targach 
„N a v im o r”  zorganizował nader 
udaną wystaw ę polskich jach­
tów . W  tym  roku jachtów  w 
Poznaniu nie ma, ale za m ie­
siąc nasza f irm a  o tw o rzy  taką 
wystawę w  M oskwie,

Ekspozycja „C en trom o ru” zaj 
mu je w ięcej m iejsca. Oprócz 
m ak ie t sta tków  są tu  urządze­
nia okrę tow e klim a tyzacy jne , 
pokładowe, urządzenia oczysz­
czalni ścieków, lin ia  ob róbk i 
ryb . Jest też bardzo e fektow ­
nie się prezentująca centra la 
m anew row o-kon tro lna  s tatku, 
rodem z „E lm o ru ” .

W ybrane eksponaty przem y­
słu okrętowego ko n ku ru ją  do 
złotego m edalu M iędzynarodo­
wych Targów  Poznańskich. 
,.Ń avim or”  zgłosił do te j nagro­
dy trz y  s ta tk i rybackie  ze 
stoczni „W is ła ”  w  Gdańsku, 
„C en trom or”  — biochemiczną 
oczyszczalnię ścieków z „W a r- 
m y”  i s iln ik  hydrau liczny  z 
„H yd ro s te ru ” .

T . Z IE L IŃ S K I
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Po wyborach do Parlamentu Zachodnioeuropejskiego

Niechęć społeczeństw a
d i integracji wspólnorynkowej

B R U K S E LA  PAP. Pierwsze bezpośrednie w yb o ry  do P a rla ­
m entu Zachodnioeuropejskiego zakończyły się fo rm a ln ym  zw y­
cięstwem  p a r t ii centropraw icow ych , m im o um ocnienia pozycji 
kom un istów  i fa k tu , że socja liści zdobyli na jw iększą liczbę 
m andatów  spośród w szystk ich  b loków  p a rty jn ych . Ze względu 
na bardzo n iską frekw enc ję  wyborczą w y n ik i te  nie oddają 
jednak obecnego uk ładu  s il po litycznych  w  Europ ie zachod­
n ie j. W śród w strzym u jących  się od g osu przeważali zwo len­
n icy  p a r t ii lew icow ych, w  w iększości ustosunkow anych n ie­
chętn ie wobec EWG.

W  W YB O R AC H  tych nie 
chodziło zresztą jedyn ie  o w y ­
n ik i. Ich znaczenie w yn ika  stąd, 
że s tanow iły  najw iększe w  h i­
s to rii re ferendum  w  sprawie 
in te g ra c ji zachodnioeuropej­
sk ie j. I  z tego właśnie, na jw aż­
niejszego pun ktu  w idzenia, w y ­
bory nie spe łn iły  oczekiwań 
rządów dziew ięciu k ra jó w  
Wspólnego R ynku . A patia , jaka 
charakteryzow ała  kam panię 
wyborczą i n iezw yk le  niska, bo 
zaledwie 53,2-procentowa f re ­
kw encja, duża -liczba czystych 
ka rtek  w rzucanych do u rn  oraz 
zwycięstwa odniesione w  w ie lu  
okręgach wyborczych przez pro 
gram owych p rzec iw n ików  EWG 
świadczą o tym  na jlep ie j. N a j­
większą absencję wyborczą za­
notowano w  kra jach , k tó re  
p rzys tą p iły  do EWG stosunko­
w o niedawno: W. B ry ta n ii (ab­
sencja n iem a l 70-procentow a) i 
w  D an ii. S tanow i to  odzw ie r­
ciedlenie ‘  nastro jów  społe­
czeństw przekonanych, że ucze­
s tn ic tw o  w  EWG nie przynosi 
żadnych korzyści.

N iska frekw enc ja  stano* w  i 
rów nież p rze jaw  niechęci do 
planu rozszerzania kom petencji 
nowego P a rlam entu  Zachodnio­
europejskiego. Zw iększenie za­
kresu upraw nień , którego oba­
w ia się część postępowych s il 
zachodnioeuropejskich, a zw ła ­
szcza kom uniści francuscy, m o­
głoby stanow ić k ro k  - na drodze 
do rozbudowy ponadnarodowej

Senat przeciw
decyzji Cartera
W AS ZYN G TO N  PAP. Senat 

am erykański 52 głosami prze­
c iw ko  41 p rzec iw s ta w ił się de­
c y z ji prezydenta J im m y C arte­
ra o u trzym an iu  sankc ji gospo­
darczych wobec Rodezji. Jed­
nakże wobec obow iązu jące j pro 
cedury p raw n e j dla unieważnię 
n.a decyzji prezydenta w  Sena­
cie wymagana jest większość 
2/3 głosów.

Kontakty prasowe
USA — Chiny

J A K  po iafo.rm ow a.no o f ic ja ln ie  
w  P e k in ie , cz te re m  d z ie n n ik o m  
a m e ry k a ń s k im  zezw o lono  na o t  w a r 
oie b iu r  w  P e k in ie . Są to  „N e w  
Y o rk  T im e s” , „W a s h in g to n  P ost” , 
„L o s  A nge les  T im e s”  i  „W a ll  
S tre e t .J o u rn a l”  D z ię k i te m u  lic z ­
ba k o re s p o n d e n tó w  p ra sy  a m e ry ­
k a ń s k ie j w  P e k in ie  w z ro śn ie  do 
8. T uż  po n o rm a liz a c ji s to su n kó w  
d y p lo m a ty c z n y c h  m ię d zy  W aszyn ­
g to n e m  a P e k in e m  w ła d ze  c h iń ­
s k ie  z e z w o liły  na w y s ła n ie  do 
C h in  po dw ó ch  k o re s p o n d e n tó w  z 
ra m ie n ia  a g e n c ji p ra so w ych  U n i­
te d  Press In te rn a t io n a l i  Associa­
te d  Press.

S tro n a  ch iń ska  w y s tą p iła  o w iz y  
d o  U S A  d la  ko re s p o n d e n tó w  „Ż e n -  
m lin  Z yp a o ” , k tó r z y  m a ją  b yć  
a k re d y to w a n i w  W a szyn g to n ie . 
A g e n c je  p rasow e  piszą, że do USA 
m a ją  udać się ró w n ie ż  w y s ła n n ic y  
in n y c h  re d a k c ji p rasy c h iń s k ie j.

s tru k tu ry  EWG, ograniczenia 
swobody parlam entów  k ra jo ­
wych.

W p ływ  w yborów  na sytuację 
wewnętrzną w poszczególnych 
k ra jach  EW G jest ograniczony 
ze względu na n ie w ie lk i udział 
w yborców . Należy jednak odno 
tować duże s-traty poniesione 
we F ra n c ji przez gau llis tów , 
k tó re  doprowadzą prawdopodob 
n ie do zm ian w  organach k ie ­
row niczych te j p a rt ii.  Uzyskanie 
m andatów  przez tró jk ę  obec­
nych m in is tró w  spowoduje rów  
nież zm iany w  składzie rządu 
francuskiego. W ybory wykaza­
ły  także, że we Włoszech, gdzie 
frekw encja by ła  najw iększa, 
nastąpiła stab ilizac ja  s ił lew icy 
oraz pew ien spadek popu larno­
ści chadecji.

Stolica Nikaragui — bombardowana

S a c lę te  w a lk i  
® M araag u ę

BUENOS A IR E S PAP. N ie ­
zw yk le  zacięte w a lk i m iędzy 
b o jo w n ika m i F ron tu  W yzw ole­
n ia  Narodowego im . Sand ino a 
żo łn ierzam i g w a rd ii narodowej 
d yk ta to ra  Somozy toczą się od 
soboty w  s to licy  N ika ragu i — 
M ariagui. Sand in iści spychają 
s iły  reżim owe do cen trum  m ia ­
sta. M anagua ze w szystkich

Reddy Llewelyn -
piosenkarzem
3 0 -L E T N I h ip p is , R oddy L le w e ­

ly n ,  k tó re g o  zaży ła  p rz y ja ź ń  z 
k s ię ż n ic z k ą  b ry ty js k ą  M a łg o rza tą  
k o m e n to w a n a  je s t na ła m a ch  p ra ­
s y  od  ponad dw ó ch  la t .  postano­
w i ł  zośtae p io senka rzem .

R o d d y , k tó re g o  a lb u m  z n a g ra ­
n ia m i zn a jd z ie  się w k ró tc e  w  
sp rzedaży  s tw ie rd z ił,  że postano­
w i ł  o b ra ć  k a r ie rę  p ie śn ia rza  za na ­
m o w ą  k s ię ż n ic z k i, z k tó rą  o p ra ­
c o w a ł k i lk a  w sp ó ln ie  śp ie w a n ych  
d u e tó w , R o d d y  o d m ó w ił w sze lk ich  
k o m e n ta rz y  na te m a t s w e j p rz y ­
ja ź n i z k s ię żn iczką , ośw ia d cza ją c  
ty lk o ,  że n ig d y  n ie  zam ie rza  się 
o żen ić , je s t b o w ie m  z b y t w ie lk im  
e g o is tą . W obec tego, że n ie d a w n o  
ró w n ie ż  ks ię żn iczka  W je d n y m  z 
w y w ia d ó w  p ra so w ych  o św ia d c z y ła , 
że n ie  zam ie rza  w ych o d z ić  po raz 
d ru g i za m ąż, m a łże ń s tw o  te j co 
n a jm n ie j d z iw n e j p a ry  — ja k  na 
ra z ie  — n ie  zagraża n o w y m  skan ­
da le m  b r y t y js k ie j  ro d z in ie  k ró ie w  
s k le j.

stron otoczona jest przez pa r­
tyzantów .

Doniesienia ze s to licy N ik a ra ­
g u i w skazują, ,że rozpoczęta 
przed 2 tygodn iam i ofensywa 
Fron tu  im . San d i no m ająca na 
celu obalenie gen. Somozy ew o­
lu u je  w  k ie ru n ku  powstania 
ogól nona redo w ego.

L o tn ic tw o , reżim owe dokony­
w a ło  we w to rek  in tensyw nych 
bom bardowań tych  części M a- 
nagui, k tó re  zna jdu ją  się pod' 
ko n tro lą  sand in istów . Od bomb 
: ra k ie t w ybuch ło  w ie le  poża­
rów . Rozkaz bom bardow ania 
m iasta w yda ł sam Anastasio 
Somoza.

S tra ty  s ił reżim owych są b a r­
dzo duże. W edług źródeł dob­
rze poin form ow anych, gw ard ia  
narodowa Somozy s trac iła  w 
czasie os ta tn ie j o fensyw y san­
d in is tów  ok. tysiąca żołnierzy.

Mnożą się dezercje w  szere­
gach s il reżim owych. We w to ­
rek na terenie K o s ta ryk i w y lą ­
dow ał samolot należący do n i-  
karaguańskich  s ił pow ie trznych, 
w  k tó ry m  zna jdow ała  się grupa 
o fice rów  i żo łn ie rzy g w a rd ii na 
rodow ej. P :lo t sam olotu kap itan  
A rm ando Lara  zw ró c ił się do 
w ładz kosta rykańsk ich  o azy l 
p o lityczny .

Zamachy bombowe
w Chile

BU E N O S  A IR E S  P A P . Z S a n tia ­
go de C h ile  nadesz ły  w ia d o m o śc i 
o  n o w y c h  zam achach b o m b o w ych . 
Jeden z n ic h  u d a re m n io n o , ro z b ra ­
ja ją c  ła d u n e k  w y b u c h o w y  p o d ło ­
żony  w  d z ie ln ic y  re zyd ę n cy jn e  j  
s to licy ,. C h ile . W  A n to fa g a śc ie  n a to ­
m ia s t doszło  do e k s p lo z ji, k tó ra  
n a s tą p iła  p rze d  dem em  re g io n a l­
nego se k re ta rz a  zw ią z k u  m ło d z ie ży , 
n ie  w y w o łu ją c  je d n a kże  w ię kszych  
s t ra t .

W  ro k u  b ie żą cym  doko n a n o  w  
C h ile  ju ż  b lis k o  50 zam achów  
b o m b o w ych , w  k tó ry c h  z g in ę ły  2 
osoby.

O brady ko n fe renc ji tu rystyczne j. Fot.: Z. Jodkowski

Na progu sezonu
(Dokończenie ze str. 1)

n ia reg iona lnych przedsię­
b io rs tw  turystycznych. Zebran i 
w y m ie n ili doświadczenia w  te j 
dziedzin ie zw racając równocześ 
nie uwagę na konieczność pod­
wyższania standardu samych 
świadczeń oraz wzbogacania o- 
fe r ty  wczasowo-wypoczynko- 
wej.

Po zakończeniu kon fe rencji 
goście naszego wojew ództwa 
zw iedz ili w czora j Szczecin oraz 
o d b y li wycieczkę sta tk iem  po 
porcie. Dziś uczestnicy konfe­
re n c ji uda li się na objazd wcza 
sow isk Z iem i Szczecińskiej. 
Zw iedzą m. in. Św inoujście, 
M iędzyzdro je, W isełkę, M ię ­
dzywodzie, D ziw nów  i D z iw - 
nówek oraz Kam ień  Pomorski.

— Zebrała się tu  p raw ie  cała 
tu rystyczna  Polska — pow ie­
działa w czora j naszemu repor­
te ro w i przewodnicząca G łów ne­
go K o m ite tu  T u ry s ty k i Teresa 
A ndrze jew ska. — Jest to p ie rw  
sza tego typu , w yjazdow a kon ­
ferencja  zorganizowana przez 
nasz m łody, bo pow ołany n ie ­
dawno, resort. Spotykam y się

na przedprożu sezonu w  w o je ­
w ództw ie  o w ie lk ic h  w a lorach 
rekreacy jnych  i k ra jozn aw ­
czych, w  k tó rym  skupia się 
p raw ie  10 proc. eałego ruchu 
wypoczynkowego k ra ju . Jest to 
w ięc sw o isty w yraz  uznania dla 
specyfik i i gospodarki tu rys tycz  
n e j waszego regionu.

— Znaczenie te j kon fe renc ji 
d ia  Szczecina jest poważne. 
S tw o rzy liśm y bow iem  wręcz 
m arke tingow ą m ożliwość zapre­
zentow ania in n ym  przedsiębior­
stwom  tu rys tycznym  waszej o- 
fe r ty  wczasowej. Jest ona, prag 
nę to podkreślić, w ręcz im po­
nująca i  bardzo a trakcy jna . 
Zresztą nie może być inaczej w  
reg ion ;c, którego w ojew oda jest 
członkiem  G łównego K o m ite tu  
T u ry s ty k i a W ojewódzkie Przed 
siębiorstw o Usług Turys tycz­
nych „P om eran ia”  — ta k  ruch­
liw e  i pełne ciekaw ych in ic ja ­
tyw .

Dziś w  godzinach w ieczor­
nych nastąpi zakończenie obrad.

(ten)

Uczniowie szkół podstawowych powitali wakacje

Wojewódzka uroczystość 
zakończenia roku szkolnego

D ZIŚ  zakończył się ro k  szkol­
ny w „podstawówkach” . Wczo­
ra j odbyła  się w G ryficach 
wojew ódzka uroczystość zakoń­
czenia roku  szkolnego 1978/1979 
— pierwszego roku re fo rm y, 
prze tomowe go w naszym syste­
m ie edu kac ji narodowej.

W  M IE J S K IM  p a rk u  n ad  Regą 
ze b ra ła  s ię  l ic z n ie  m ło d z ie ż  s zko l­
na i  ro d z ice , p rze d s ta w ic ie le  spo­
łeczeństw a m ias ta  i g m in y . O bec­
n i b y l i  p rze d s ta w ic ie le  w ia d z  w o ­
je w ó d z k ic h  z w ic e w o je w o d ą  szcze­
c iń s k im  A n d rz e je m  G ra b s k im  na 
czele, s t ro n n ic tw  p o lity c z n y c h , 
w ła d z  m ia s ta  i  g m in y  z I  sekre ­
ta rz e m  K M -G  P ZP R  E dm undem  
M ic h a la k ie m . -

L ic e u m  O gó lnoksz ta łcące  im  B o ­
les ław a  C h ro b re g o  w  G ry fic a c h , 
na js ta rsza  tu  szkoła ś re d n ia  ( je j 
m u ry  o p u ś c iło  ju ż  2116 abso lw e n ­
tó w )  odznaczona zosta ła  „ G r y ­
fe m  P o m o rs k im ” . P ry m u s i w  n au ­
ce i  p rz o d o w n ic y  p ra c y  społecz­
n e j o trz y m a li m eda le , a ic h  ro d z i­
ce — l is ty  p o ch w a ln e  za u w ie ń ­
czony  sukcesem  tru d  w y c h o w a w ­
czy.

G ry f ic k ie  z a k ła d y  p ra c y  u fu n d o ­
w a l i ’  8 w y c h o w a n k o m  D om u Dziec 
ka  ks ią że czk i m ieszkan iow e . W rę ­
czono je  u ro czyśc ie  podczas ce re ­
m o n ii w  p a rk u  m ie js k im .

D o k o n a n ia  m in io n e g o  - ro k u  szko l­
nego o ra z  zadan ia  s z k o ln ic tw a  w  
n a jb liż s z y m  ok re s ie  s c h a ra k te ry z o ­
w a ł k u ra to r  o ś w ia ty  i  w y c h o w a ­
n ia  Z d z is ła w  C h m ie l. D u żym  os iąg­

n ię c ie m  szczec ińsk iego  s z k o ln ic tw a  
je s t w z ro s t k a d ry  n a u c z y c ie ls k ie j 
z w yższym  w y k s z ta łc e n ie m . Obec­
n ie  55 p ro c . n a u c z y c ie li w  naszym  
w o je w ó d z tw ie  posiada d y p lo m y  u- 
kończenda s tu d ió w . K u r a to r  z ło ż y ł 
pedagogom  p o d z ię ko w a n ia  za ca­
ło ro czn ą  o f ia rn ą  p racę , a u czn iom  
ż y c z y ł s łon e czn ych , c ie k a w y c h  w a ­
k a c ji.

W części a r ty s ty c z n e j w y s tą p iły  
u c z n io w s k ie  zespo ły  m uzyczne  i 
re c y ta to rs k ie . (1)

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

M /s „S k ie rk a ”  z H a m b u rg a .
m /s „G e n e ra ł M a d a liń s k i”  z 

re d y  do Ś w in o u jś c ia .
m /s „K o p a ln ia  W a łb rz y c h ”  

z F ra n c ji.
m /s  „T a rn ó w ”  z D a n ii,
m /s  „P rz e m y ś l”  z A n g li i .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :
M /s  „W o lin ”  do  M ancheste ­

ru .
m /s „P o łc z y n -Z d ró j”  do D u ­

b lin a ,
m /s  „K u d o w a -Z d ró j”  do 

F ra n c ji,
m /s „K o p a ln ia  M a rc e l”  do 

D a n ii,
m /s  „P io t r k ó w  T ry b u n a ls k i”  

do R FN .
m /s „S u w a łk i”  do D a n ii.
m /s  „N ie w ia d ó w ”  (io  H o­

la n d ii.

Śmierć od pioruna
P O D C ZA S  w czo ra jsze j b u rz y . w e . 

w s i K o ry to w o  gra. M aszewo zg i­
n ę li od  p io ru n a  m ieszkanka  wsi, 
23 -le tn ia  L u c ja  M iksa  i  je j  5 - le tn l 
syn  M a riu sz . O jc ie c  ro d z in y , 33-le t- 
n l Z enon  M iksa  o d w ie z io n y  zosta ł 
w  ba rdzo  c ię ż k im  s ta n ie  do go le ­
n io w s k ie g o  szp ita la

J a k  w y n ik a  z in fo rm a c ji  MO. 
M ik s o w ie  w  to w a rz y s tw ie  syna 
p ra c o w a li na  p o lu  w  p o b liż u  w s i i  
tu  z ła p a ła  ic h  b u rza . Cala t r ó jk a  
p o s ta n o w iła  p rzeczekać u lew ę  na 
m ie d z y , pod  p ła ch tą  W te d y  p o ra ­
z i ł  ic h  p io ru n . (ap)

Jubileusz szkoły przy ul. Małopolskiej

20 lat pracy z dorosłymi 
2 tysiące absolwentów

„W  S IE R P N IU  1959 ro k u  o d w ie ­
d z iłe m  k o le jn o  w s z y s tk ie  re jo n y  
p rze ła d u n ko w e  naszego p o r tu : od 
B asenu G órn icze g o  n ie d a le k o  D ą­
b ia , do B azy T a b o ru  P ływ a ją ce g o  
na G o c ła w iu . R o zm aw ia łem  z k ie ­
ro w n ik a m i,  t łu m a c z y łe m , w y ja ś ­
n ia łe m , uzasa d n ia łe m . Z ę b y  o tw o ­
rz y ć  szko łę , m u s ia łe m  m ieć  przede 
w s z y s tk im  uczniów ’. A  ty c h  jesz­
cze n ie  m ia łe m . W reszc ie  p ie rw sze  
z e b ra n ie  w  ś w ie t lic y  B asenu G ó r­
n iczego o g o d z in ie  6 ra n o  (k o ń ­
czy ła  się nocna zm iana , a rozpo ­
czyn a ła  d z ie n n a ). Z obaczy łem  m o ­
ic h  p o te n c ja ln y c h  u c z n ió w . U m o­
ru s a n i. P rz y s z li p ros to  z ro b o ty . 
Z  ło p a ta m i i  in n y m i n a rzę d z ia m i 
p ra cy . B y l i  zm ęczen i...” .

T A K  pisze w  sw o ich  w sp o m n ie ­
n ia c h  o rg a n iz a to r  i  d y re k to r  S zko­
ły  P o d s ta w o w e j d la  P ra c u ją c y c h  
ivr 4 im . K o m is ji E d u k a c ji.  N a ro ­
d o w e j — m g r L eon  B ie le c k i. P la ­
c ó w k a  ta  s p e łn ia ła  b o w ie m  po­
c zą tko w o  ro lę  p rz y z a k ła d o w e j 
s z k o ły  p o d s ta w o w e j d la  p ra c o w n i­
k ó w  Z a rz ą d u  P o r tu . O tw a r to  ją  
ł  p a ź d z ie rn ik a  1959 ro k u .

W  u b ie g ły  p o n ie d z ia łe k  u ro czyś­
c ie  obchodzono  ju b ile u s z  20-lecia 
p o łączony  z zakończen iem  ro k u  
o ś w ia ty  d la  d o ro s ły c h . S e k re ta rz  
W R Z Z  K ry s ty n a  Skórsika w rę czy ła  
szko le  sz ta n d a r, będący w y ra je m  
u z n a n ia  d la  os ią g n ię ć  d y d a k ty c z ­
n o -w y c h o w a w c z y c h  te j  p la c ó w k i 
o ś w ia to w e j o ra z  M e d a l P a m ią tk o ­
w y  W R ZZ

Szko ła  je s t o b e cn ie  g łó w n ą  p la ­
c ó w k ą  o ś w ia ty  dila d o ro s łych  
s to p n ia  p o d s taw ow ego  w  naszym  
m ieśc ie . J e j m u ry  o p u ś c ił w  ty m  
ro k u  2 -tys ię czn y  ab so lw e n t. N ie  
je s t to  ju ż  je d n a k  szko ła  w  t r a ­
d y c y jn y m  znaczen iu . O bok ele­
m e n tó w  w y k s z ta łc e n ia  o g ó lnego  
w p ro w a d zo n o  do n ie j b o w ie m  e le­
m e n ty  k sz ta łce n ia  zaw odow ego, 
p o w o łu ją c  P o d s ta w o w e  S tu d iu m  
Z a w odow e  o  ró ż n y c h  k ie ru n k a c h  
i  sp e c ja ln o śc ia ch : o g ó ln o b u d o w la ­
n e j, ogó l n o m  ec h a n ie  zn e j, p o lig ra ­
f ic z n e j i  o d z ie żo w e j. T e n  o s ta tn i 
k ie ru n e k  c ieszy się pow odzen iem  
w ś ró d  k o b ie t. W ie le  lego  absol­
w e n te k  p ra c u je  ju ż  w  „O d rz e ” , 
„D a n ie ” , „L u x i> a lu ” .

( tu r )
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35 lat POLSKI LUDOWEJ
Z A P O W IE D Z IA N A  w  M a n i- 

feście L ipcow ym  re fo rm a ro l­
na by ła  czymś w ięcej niż speł­
nieniem  m arzeń m ilionów  chło­
pów, aktem  przekazania ziem i 
tym , k tó rzy  przez w ie k i ją  u - 
p ra w ia li. Reform a ro lna sta­
now iła  jednocześnie o przem ia­
nie świadomości ludności wsi, 
k tó ra  dzięki fa k to w i re fo rm y 
uznała i poparła s w o j ą  w ła ­
dzę, o zapoczątkowaniu s tru k ­
tu ra ln ych  przem ian w  polskim  
ro ln ic tw ie , ó stworzeniu zupeł­
n ie  nowych m ożliwości dla eko 
nomicznego rozw o ju  polskie j 
gospodarki.

Przed w o jną  liczbę tzw. zbęd 
nych rą k  do pracy w  ro ln ic ­
tw ie  oceniano na 2— 3 m ilio ­
n y  osób, n iep rodukcy jną  nad­
wyżkę ludności w ie jsk ie j sza­
cując na 6—8 m ilio n ó w  osób. 
Teza sform ułow ana jeszcze 
przez K P P  — „ro b o tn ik  nie 
ma pracy, bo chłop nie ma zie­
m i”  —  u jm ow a ła  skró tow o 
is to tną praw id łow ość słabej 
kap ita lis tyczne j gospodarki Pol­
sk i m iędzyw ojennej. M ilio n y  
ch łopów  nie m ia ły  pieniędzy, 
w ieś nie kupow ała — bo po 
prostu  nie m iała za co — to­
w a ró w  w ytw a rzanych  w  m ia­
stach. Stąd słaby rozw ój \ prze­
m ysłu, nadprodukcja  i bezro­
bocie w  m iastach. Bez chłon­
nego ry n k u  wewnętrznego tru d  
no b y ło  m arzyć o in d u s tr ia li­
zacji k ra ju . Reform a rolna, 
a k t bez w ą tp ien ia  h istoryczny, 
gdy brać pod uwagę m iarę 
sp raw ied liw ości społecznej, m ia 
la  swe konkretne, ekonomiczne 
konsekwencje: dynam izowała
Tozwój wsi, s tw arzała ko n k re t­
ne potrzeby m ate ria lne  (na­
stępnie k u ltu ra ln e  i inne) lu d ­
ności w ie jsk ie j, s tym ulow a ła

rozw ó j m iast, a tym  samym 
przesądzała o m ożliwości za­
trud n ien ia  ow ej nadw yżki lu d ­
ności w ie jsk ie j w  pozaro ln i­
czych działach gospodarki na­
rodow ej.

Rozpoczęta jeszcze w  roku 
1944 parcelacja obszarniczych 
la ty fu n d ió w  (3 listopada 1944 r.

R O K
1946

w  Łańcucie odbyła się uroczy­
stość zakończenia parce lac ji 8 
m a ją tków  należących do h ra ­
b iów  Potockich i  przekazania 
pałacu na siedzibę państw owe­
go muzeum) obję ła swym  za­
sięgiem obszary Po lski łącznie 
z Z iem iam i Zachodnim i i  Pó ł­
nocnym i, gdzie dzielono m a ją t­
k i p rusk ich  ju n k ró w . Ch łop i 
bezro ln i i m a ło ro ln i o trzym a li 
także ziemię należącą do tzw. 
dóbr m a rtw e j rę k i (m a ją tk i 
kościelne, stowarzyszeń w yzna­
n iow ych) oraz w ie le  hektarów  
ziem i państw owej. W ywłaszcze­
n iu  pod legły gospodarstwa na­
leżące do niem ieckich ko lo n i­
stów, stanow iących przez la ta 
forpocztę germańskiego eks­
pansjonizm u, fa ta ln ie  zapisa­
nych w  po lsk ie j pam ięci w  la ­
tach okupacji.

Przeprowadzana w  okresie 
od 6 września 1944 r. do końca 
1950 r. re fo rm a ro lna  (rok 1946 
s tanow ił je j szczytowy etap) w 
zasadniczy sposób zm ieniła  o- 
braz wsi po lsk ie j. Ogółem w 
stosunku do globalnego areału 
użytków  ro lnych  re fo rm a ob­
ję ła  29,7 proc. pow ierzchn i — 
ponad 6 m ilio n ó w  hektarów . 
Z iem ię o trzym ało  1068 tys. 
ch łopów , przy czym przeciętnie 
na 1 gospodarstwo przypadło

5,7 hektara u ży tków  ro lnych . 
Na ziem iach daw nych re fo rm a 
pozw oliła  na u tw orzenie 347,1 
tys. now ych gospodarstw i  po­
w iększenie pow ierzchni 254,4 
tys. Na Ziem iach Zachodnich i 
Północnych utworzono 467 tys. 
now ych gospodarstw, k tó re  ob* 
ję li repa trianc i, osadnicy w o j­
skow i oraz tysiące chłopów z 
przeludnionych obszarów: K ra ­
kowskiego. Lubelskiego, Rze­
szowskiego, K ie leckiego czy 
Mazowsza.

W spom nijm y o zdarzeniach 
sym ptom atycznych: nas iliła  się 
repa triac ja  Po laków z Zacho­
du, 6 marca C h u rc h ill przema­
w ia ją c  w  F u lto n  kw estionu je  
polskie prawa do g ran icy na 
Odrze i Nysie, 3 lipca prezy­
d iu m  K R N  nadaje pośm iertnie 
gen. W. S ikorskiem u K rzyż  
G run w a ldu  I  klasy, 16 wrześ­
n ia  m in is te r spraw  zagranicz­
nych ZSRR przekazuje ośw iad­
czenie stw ierdzające, iż  polska 
granica zachodnia jest osta­
teczna. 19 grudnia u ruchom io ­
no radiostację w  Raszynie.

Jerzy A . S A LE C K I

Nawóz z odpadów 
przemysłowych
P R Z E P R O W A D Z O N E  o s ta tn io  we 

F ra n c u s k im  P a ń s tw o w y m  In s ty tu ­
cie B adań  R o ln ic z y c h  ( IN R A ) ba­
d an ia  o d p adów  z c e m e n to w n i w y ­
k a z a ły , że m ogą one b yć  z p o ż y t­
k ie m  w y k o rz y s ta n e  w  ro ln ic tw ie .  
P y ły  z ce m e n to w n i, a g łó w n ie  sub 
s ta n c je  zebrane p rz y  o d p y la n iu  
p ie có w  w y p a la ją c y c h  w ap ień , sa 
m ia n o w ic ie  szczególn ie  bogate  w  
ta k ie  p o d s taw ow e  s k ła d n ik i na w o ­
zow e ja k  po tas o raz  s ia rcza n y  
w a p n ia  i  m agnezu. W odpadach z 
ce m e n to w n i w y s tę p u ją  one co 
p ra w d a  w  ilo śc ia ch  zm ie n n ych , 
a le  na ty le  znacznych  (po tas do 
30 p roc., s ia rcza n y  w a p n ia  i m ag­
nezu do 7 p roc .), że d a ją  ś w ie tn y  
naw óz, d o s tępny  każdego ro k u  w  
se tkach  ty s ię c y  ton . a p rz y  ty m  
ta n i.

T K A N IN Y  płaszczowe, 
sukienkowe, koszulowe, ma­
te ria ły  na zasłony i  k raw a­
ty  produku je  Tka ln ia  n r 1 
w Łodzi Zjednoczonych 
T ka ln i Jedw abiu „B rokat". 
Dziennie w ytw arza  się tu  
100 tys. m etrów  bieżących 
tkanin .

N A ZD JĘC IU : Ha lina  
D u le j p rzy obsłudze sno- 
wadla.

(Fot. C A F-Zbran ieck i)
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g m O T H J l B
CO N A  TO  D R KP?

— N A  Z A P L E C Z U  „U n ik o n u ”  w  
P ło n i o d b y w a ją c y  p ra k ty k ę  u czn io ­
w ie  T e c h n ik u m  K o le jo w e g o  o d ko ­
p u ją  s ta re  to ro w is k a , ro z k rę c a ła  
szyny. w y jm u ją  p o d k ła d y  ito . 
T rzeba  p rzyznać , iż  te  n ie ła tw a  
p racę  w y k o n u ją  rz e te ln ie  i  z du ­
żym  za a n g a ż o w a n ie m / W raz  z n i­
m i je s t cz te rech  s ta rszvch . e ta to ­
w y c h  p ra c o w n ik ó w  P K P , k tó rz y  
sie ty lk o  o b ija ją  i  nad e r często 
o p e ru ją  „ ła c in ą ” . Ic h  zachow an ie  
i n ie ró b s tw o  n ie  w p ły w a ją  b u d u ­
ją c o  na m ło d y c h  u czn ió w .

P o nad to  m ło d z ie ży  te j n ie  za­
p e w n io n o  e le m e n ta rn y c h  w a ru n ­
k ó w  so c ja ln ych , la k  no . m o ż liw o ­
ści u m y c ia  sie do p ra cy . To też 
m y ją  s ie  pod p o b lis k ą  s tu d n ia  i  
s ta m tą d  cze rp ią  w odę do p ic ia , 
gdyż  o n a p o ja ch  d la  n ic h  ró w n ie ż  
n ie  pom yślano .

Luc.ian  K O N A R S K I 

S A M O W O LA

— 26 M A J A . k ró tk o  do godz in ie  
20. na p rz y s ta n k u  p rzy  p o p u la r­
n e j „G o n ty n c e ”  w s ia d ła m  w ra z  z 
5 -m ies ięcznym  dz ie ck ie m  w  w óz­
k u  do a u tobusu  l i n i i  57 (n r  bocz­
n y  120). Z d z iw iła m  sie n ie p o m ie r­
n ie . g d y  k ie ro w c a  n i s tąd  n i  z 
ow ąd p o w ie d z ia ł a b ym  w ys ia d ła  
i  że do tego m o m e n tu  on n ie  r u ­
szy z m ie jsca  O b u rze n i tego po­
stępow an iem  w spó łpasaże row ie  sta 
now czo in te rw e n io w a li.  K ie row ca, 
je d n a k  u p a r ł sie. P rz e ta rg i t rw a ­
ły  ponad 10 m in u t  i przez le n  czas 
a u tobus  s ta ł na p rz y s ta n k u .

Może d y re k c ja  W P K M  w y ja ś n i 
p rz y c z y n y  te i s a m o w o li k ie ro w ­
cy?

C Z Y T E L N IC Z K A  
(N a zw isko  i adres znane 

re d a k c ji)

N IE  P O D K R E Ś LA Ć  
K A L E C T W A

— W P O L IC A C H  p rz y  u l. K o r ­
czaka m a sw ą s iedz ibę  O środek 
S zko ln o -W ych o w a w czy  d la  D z iec i 
K a le k ic h . U w ażam , iż  s ło w o  „ k a ­
le k ic h ”  p o w in n o  z n ik n ą ć  z szy ld u  
te j ze wszech m ia r  p o trz e b n e j in ­
s ty tu c j i .  pon iew aż d z ie c i ta m  sie 
zn a jd u ją c e  na pew no  tru d n o  zno­
szą psych iczn ie  s ło w o  p o d k re ś la ją ­
ce ich  u łom ność, co z k o le i n ie  
pom aga w  s to sow ane j w obec  n ich  
te ra p ii.  Co na to  psycho lodzy  i 
lekarze?

C Z Y T E L N IC Z K A  
(N a zw isko  i  adres znane 

re d a k c ji)

P O R ZU C O N E M IE N IE
— N A  O S IE D L U  P rz y ja ź n i 

p rz y  u l. 26 K w ie tn ia  zakończono 
ju ż  bud o w ę  b lo k ó w  m ie szka ln ych .

Jednakże  budi w la n i p o zo s ta w ili 
po sobie drewniane b a ra k i, a w  
n ic h  różnorodie m a te r ia ły . 1ak 
desk i, r o lk i .^iałet. w a tę  szk lana  
cem en t itp . •Ł lr<*łt/aż ow e m aga­
z y n y  n ie  są zabezpieczone (n ie  
m a ją  n a w e t dizwi) d z ie c i u rz ą d z i­
ły  sobie tam  miejsce zabaw , n ie  
zawsze bezpieanych. czego do w o ­
dem poża r jednego z b a ra kó w , 
k tó r y  sp ioną ł doszczętnie. D ru g i 
w  in n y m  czasie, ró w n ie ż  b y  po­
szed ł z dymem. g d v b v  n ie  m o ja  
in te rw e n c ja

O burza  mnie beztroska p rzeds ię ­
b io rs tw a , do k tó re g o  należa 
w sp o m n ia n e  magazyny.

SrAŁY C Z Y T E L N IK  
(Nazwisko i  adres znane 

re d a k c ji)

RZETELNOŚĆ

— JE S TE M  n ile  zaskoczona po­
s tę p o w a n ie m  o ra co w n ikó w  S p ó ł­
d z ie ln i K om in ia rsk ie j. O tóż z n a j­
d u ją c y  się w m o im  m ie szka n iu  
p iec etażowego c.o. d y m ił ta k  
s tra s z liw ie , iż v zasadzie n ie  m oż­
na b y ło  w  nim pa lić . Z a d zw o n iła m  
do wspom nianej sp ó łd z ie ln i z t - _  
śbą o przysłanie k o m in ia rz a . T e r ­
m in  wyznaczono na d z ień  n as tęp ­
n y . T a k  s ię  je dnak  z ło ży ło , że 
a k u ra t  w  tym czasie m u s ia ła m  
w y jś ć  z domu. Po p o w ro c ie  zasta­
ła m  k a r tk ę , że k o m in ia rz  b y ł  ale 
n ik o g o  n ie  zastał, w obec  czego 
p ro s i sie o telefon ( i tu  podano 
n u m e r) o r a z . godz iny w  lak ic fc  
m ożna zatelefonować. P iln e  sp ra ­
w y  spowodowały, że i  następne ­
go d n ia  n ie  zatele fonow ałam . Ja ­
k ie ż  b y ło  moje zd z iw ie n ie , gdy 
po u p ły w ie  dwóch d n i z ja w ił  sie 
k o m in ia rz  i  oświadczył, że cho­
c iaż n ik t  n ie  te le fonował, to  p rzv - 
szed ł w yko n a ć  usługę. T o  sie 
żyw a  rzetelność! I  za n ia  chce 
serdeczn ie  podziękować

STAŁA C Z Y T E L N IC Z K A  
(Nazwisko i  adres znane 

re d a k c ji)

Gazeta pomaga
M OSKIEW SKA p a p o łu d n ió w ka  

„W ie e z e rn ia ja  Moskwa”  przez dw a 
z im ow e  miesiące p ro w a d z iła  k a m ­
pan ię  pod hasłem „C h ro ń c ie  sw o­
je  serce” . Na ternach te j p o p u la r­
n e j gaze ty  r. ’^W ładały s ie  auto­
r y te ty  n a u ko w i i  D ra k tvku 1 ą cy  
lęka  rze -k a rd io lo ffiy . D w adzieśc ia  
k r ó tk ic h  a rty k w ó w  w y w o ła ło  n ie ­
s łychaną  la Wini l is tó w  od c z y te l­
n ik ó w . U życzaj! c sw ych  ła m ó w  le. 
kairzom , „W ieezern ia ja  M o skw a ’ 
s ta ra ła  się słu iyć pom ocą i rada 
w s z y s tk im  swoim c z y te ln ik o m .

W  m © w e |  p u s t a k i
♦  Ä y  b y  <► S e ry  ❖ M le k o

W R O KU  1970 Zakład M ik ro b io lo g ii Żyw ności Akadem ii 
R o lniczej, a im ienn ie  prof. d r hab. S tanis ław  Zaleski i  prof. 
d r hab. Zbigniew' Podeszewski (Zakład Zabezpieczenia S u row ­
ców Rybnych) rozpoczęli badania dotyczące nowych technolo­
g ii solenia ryb. E fektem  tych  prac, trw a jących  do dnia dz is ie j­
szego, jest 18 zastrzeżeń patentow ych w k ilk u  grupach tem a­
tycznych: p rodukty  dla przem ysłu rybnego, mięsnego, m leczar­
skie i pasze. Inaczej m ówiąc, w labora to riach i pracowniach 
akadem ii pow sta ły nowe, a tra kcy jn e  rodzaje a rty k u łó w  żyw ­
nościowych, k tó rych  p rodukcja  masowa zostanie podjęta już 
wkrótce.

PO C ZĄTEK dała technologia 
solenia ryb . Już w tedy było 
wiadomo, że dostępne ogólnie 
śledzie M orza Północnego sta­
ną się dla Polski towarem  de fi­
cytow ym  i d la uzyskania odpo­
w iedn ie j ilości tego towaru 
trzeba będzie solić ryby  „za ­
stępcze” . Badania trw a ły  siedem 
la t. Ich  w yn ik ie m  jest opraco­
wanie nowego, ca łkow ic ie  od­
miennego sposobu solenia ga­
tunków  tak ich  ja k : ostrobok, 
m akre la, śledź b a łtyck i, m akre ­
la kolios, sardynka i szprot.
— Nie m a zgody wśród naukow 

ców w  świecie, co to jest d o j­
rzewanie ryb  — m ów i p ro f 
S tan is ław  Zaleski. — Jedni 
tw ierdzą, że jest to proces spo­
wodowany przez enzymy w łas­
ne ryby, zawarte w  przewodzie 
pokarm owym  i tkance m ięśnio­
w ej, drudzy sugeru ją proces 
b a k te ry jn y , in n i, że jest to  dzia 
łanie łączne enzym ów i bakte­
r ii .  A le n ik t  jednoznacznie nie 
wykazał tego zw iązku rzeczyw i­
stego. M y opracow aliśm y sole­
nie enzymatyczne, oparte o 
drobnoustro je  żyjące w  środo­
w isku tak im , w ja k im  się soli 
rybę. To powoduje je j bardzo 
dobre dojrzewanie, już w  s ta ­
nie przetworzonym . Tzn. może­
m y solić f ile t,  albo samą tk a n ­
kę m ięśniową rozdrobnioną. 
Tkanka rybna bez dodania pre­
paratu nie dojrzewa w  ogóle. 
Tak w ięc nasz preparat okazał 
się czynnik iem  w yw o łu jącym

ten proces. N a tu ra ln ie  dzieje się 
to  w oparciu o ściśle określone, 
w  ysel e k  c jonow a ne szez epy
drobnoustro jów .

P IE R W S Z A  de g u s ta c ja  now ych  
w y ro b ó w  o d b y ła  się w  A k a d e m ii 
R o ln ic z e j w  1977 ro k u  Z a in te re s o ­
w a n i p rz e d s ta w ic ie le  p rze m ys łu  
żyw nośc iow ego  o c e n ili w a rto ś c i 
sm akow e i  jakość  p roponow aneg o  
a s o rty m e n tu  ba rdzo  p o z y ty w n ie  
N astępstw em  b y ło  w y s tą p ie n ie  
P P D iU R  „O d ra ”  w  Ś w in o u jś c iu  o 
p ra w o  za ku p u  te c h n o lo g ii so len ia  
ry b .  P ie rw sze  p ró b y  w  s k a li

PROF. d r hab. S ta n is ła w
Z a le sk i. za prace  n a u ko w o -
badawcze p rze p row adzone  w
1978 r .  o trz y m a ł nag ro d ę  m i-
n is tra n a u k i. ¡s z k o ln ic tw a
w yższego i  te c h n ik i.

© iubKii pSasn i ¡raltón liii r.

B U ŁG A R IA . K ręte u licz­
k i Starego M iasta w P low ­
d iw  chętnie odwiedzane są 
przez tu rys tó w , Niejeden z 
tutejszych starych dom ów  
pamięta czasy średniow ie­
cza.

(Fot. C A F -Łoka j)

Kamienicznik 
i moralność

W E  F ra n k fu rc ie  (R F N ) w ła śc i­
c ie l k a m ie n ic y  ka za ł n a ty c h m ia s t 
w y p ro w a d z ić  s ię  m ło d e j parze, 
k tó ra  ży ła  ze sobą p rz y k ła d n ie , 
a le  bez ś lubu .

S p raw a  t r a f i ła  do sądu, k tó r y  
o rz e k ł, że ż yc ie  na „k o c ią  ła p ę ” , 
m oże, a le  — ze w zg lę d ó w  m o ra l­
n y c h  n ie  m u s i b y ć  to le ro w a n e  
przez w ła ś c ic ie li do m ó w . W ta k ic h  
p rz y p a d k a c h  w szys tko  za leży od 
ic h  d o b re j w o li.

W K O M IS JA C H  sejmowych 
zakończyły się debaty nad prze­
d łożonym i przez rząd sprawoz­
dan iam i z w ykonan ia  Narodo­
wego P lanu  Społeczno-Gospodar 
czego oraz ubiegłorocznego bu­
dżetu państwa. K om is je  rozpa­
t ry w a ły  poszczególne części 
sprawozdań, przekazując swe 
uwagi i w n iosk i K o m is ji Planu 
Gospodarczego, Budżetu i  F i­
nansów, k tóra  — w  m yśl regu­
la m in u  sejmowego — przedsta-. 
w i Izb ie w niosek o udzielenie 
rządow i abso lutorium . Z uwag: 
na ogrom m ate ria łu  — spra­
wozdanie z obrad w  na jw ażn ie j 
szych kom isjach przedstaw iam y 
w te leg ra ficznym  skrócie.

K om is ja  H and lu  Zagraniczne­
go na w spólnym  posiedzeniu z 
K om is ją  Gospodarki M o rsk ie j i 
Żeg lugi: — M im o  trud nych  w a­
runków  zewnętrznych i w e w ­
nętrznych, polski handel zagra­
niczny, a w  szczególności eks­
port, w ykazał w  ub. roku  re la ­
tyw n ie  wysoką dynam ikę. E ks­
port wzrósł w  porów naniu z 
1977 r. o 9,7 proc. (do państw  
socjalistycznych o 11 proc., do 
kap ita lis tycznych  o 7,3 proc.). 
Szczególnie wysoka by ła  dyna. 
m  ka eksportu do państw  EWG 
(15,4 proc.) i  USA (20,6 proc.). Im ­
port wzrósł o.5,2 proc: z państw 
socja listycznych o 9,6 proc. z 
kap ita lis tycznych  zaledwie o 0,8 
proc., w yn ik ie m  czego b y ło  d a l­
sze zm niejszenie ujem nego sal­
da w  obrotach z państw am i k a ­
p ita lis tycznym i.

Również gospodarka morska 
dz ia ła ła  w  trud nych  warunkach,

spowodowanych recesją na świa 
to w ym  rynku  żeglugowym i 
b rakam i w  uzbro jen iu  portów  
oraz całego zaplecza lądowego. 
Żegluga m orska przewiozła 41,6 
m in  ton ładunków, co oznacza 
w ykonanie planu w 109,2 proc. 
P o rty  w ykona ły  plan w  102,3 
proc. N ie w ykona ło  zadań je dy­
nie rybo łów stw o  m orskie. Po­
słowie postu low ali stworzenie 
systemu bodźców ekonomicz­
nych na rzecz eksportu i doko­
nanie głębokie j ana lizy jego o- 
płacalności, rozbudowę chłodni 
dla rybo łów stw a, odmłodzenie 
f lo ty  handlow ej i ryback ie j, roz 
budowę zaplecza lądowego.

K om is ja  Przem ysłu Ciężkiego, 
Maszynowego i H u tn ic tw a : —
H u tn ic tw o  szczególnie uc ie rp ia ­
ło  z powodu ograniczeń w  do­
stawach energ ii i gazu. W  te j 
sytuacji w ykonanie ubiegłorocz­
nego planu p ro d u kc ji sprzeda­
nej i  usług z nadwyżką 3,1 m ld 
zł i zwiększenie je j o 6,3 proc., 
a eksport'» o con*d 10 oroc. w 
porów naniu z rok iem  1977 jest 
dużym  o-s:ągmęc.em. Nie zosta­
ły  jednak w  pełn i wykonane 
p lany  ilościowe w  w ie lu  pod­
stawow ych grupach w yrobów , 
m .in . koksu, w yrobów  walcowa 
nych i m iedzi e lek tro lityczne j, 
co odb iło  się niekorzystn ie na 
zaopatrzeniu k ra ju . Trudności 
te pog łęb iły się podczas m in io ­
nej ostre j zimy, jednak w  kw ie t 
n iu i  m a ju  niedobory zostały 
w  znacznym stopniu odrobione.

Przem ysł m aszynowy w yko ­
na ł zadania 1978 r. z nadwyżką 
ponad 2,5 m ld  zł. A b y popra­

w ić  zaopatrzenie k ra ju  w  częś­
ci zamienne, opracowano pro­
gram  rozw oju p rodukc ji i  rege­
ne rac ji tych części do roku 
1985. Przewodniczący obradom 
kom is ji pos. Ryszard Dzió-pak 
(PZPR) s tw ie rdz ił, że należymy 
do k ra jó w  o najw iększym  w 
świecie zużyciu części zamien­
nych na jednostkę w yrobu . W y ­
maga to zbadania i podjęcia 
k ro kó w  zaradczych.

Przem ysł maszyn ciężkich i ro i 
niczych w yko na ł plan ub iegło­
roczny w  99 proc., ale zadania 
w  dziedzinie zaopatrzenia gos­
pod a rk i — w  ponad 106 proc. 
Obecnie pom yśln ie realizowane

ukowo-technicznego. O 25 proc. 
wzrosła wartość eksportu osiąg, 
nięć naukowych oraz techn ik i, 
przy jednoczesnym wyraźnym  
spadku ilości i w artości zaku­
pionych licencji. Zgłoszono 302 
tys. p ro je k tów  wynalazczych — 
o 34 tys. w ięcej niż w  roku  po­
przednim.

K O M IS J A  K o m u n ik a c ji i  Łącz­
n ośc i: — W ub . ro iku re s o rt k o ­
m u n ik a c j i  u zy s k a ł p ew ien  postęp, 
je d n a k  n ie  w szys tk ie  zadan ia  p la ­
now e zo s ta ły  w y k o n a n e . T ra n s p o rt 
p rz e w ió z ł 723,7 m in  to n  ła d u n k ó w  
— do w y k o n a n ia  p la n u  z a b ra k ło  
7.1 m in  to n . trzeba  je d n a k  pod­
k re ś lić . że p rze w ie z io n o  o 27 m in  
to n  w ię c e j n iż  w  1977 r . Z  n ad ­
w y ż k ą  w y k o n a ły  swe zadan ia  że­
g lu g a  śró d lą d o w ą  oraz  „L O T ”  w

w  E i i m m
są zadania w  p rodukc ji ry n k o ­
w e j, dz ięk i czemu w  tym  roku  
znacznie w zrosły dostawy m. in. 
naczyń a lum in iow ych , lodówek, 
g rze jn ików  c.o., a także c iągn i­
ków  i maszyn ro ln iczych.

Kom isja N auki i  Postępu 
Technicznego: — W  roku ub ie­
g łym  wdrożono do produkc ji 
ok. 6,6' tys. now ych i zm oder­
n izowanych w yrobów  oraz no­
woczesnych procesów technolo­
gicznych, co stanow i wzrost w 
porów naniu z rok iem  poprzed­
n im  o 11 proc. 190 w yrobów  i 
procesów zastosowano na pod­
staw ie zakupionych licencji-, 
jednak większość — to  w y n ik i 
pracy rodzim ego zaplecza na-

d z ie d z in ie  p rzew ozu  pasażerów  w  
ru c h u  z a g ra n iczn ym .

M ó w ią c  o p e rs p e k ty w ic z n y c h  po­
trze b a ch  k ra ju ,  p o s łow ie  zgodn ie  
p o d k re ś la li, że d o p ie ro  p rzysp ie ­
szony ro z w ó j że g lug i ś ró d lą d o w e j 
z a p e w n i odc iążen ie  k o le i.  R ó w n o ­
cześnie n a le ży  ra c jo n a liz o w a ć  
przew ozy  k o le jo w e , pon ie w a ż ta  
dz iedz ina  pozos taw ia  ieszcze w ie ­
le  do życzenia.

R eso rt łącznośc i w y k o n a ł zada­
n ia  w  za kres ie  us łu g  i& p ro d u k c ji 
w  160,1 p roc . P la n  p rzy łą cze ń  abo­
n e n tó w  te le fo n ic z n y c h  w y k o n a n o  
w  111,4 p roc .: p la n o w a n o  80 tvs . no 
w y c h  num e ró w , a z re a lizo w a n o  
89,1 ty s . P la n  te n  je d n a k  — ze 
w z g lę d u  na og ra n iczo n e  m o ż liw o ­
śc i te c h n ic z n o - in w e s ty c y jn e  re so r­
tu  — d a le k i jest od zaspoko jen ia  
p o trz e b  spo łecznych , w ie lu  po­
s łó w  p o d k re ś la ło . że na jb liższa  
p rzysz łość  będz ie  w ym a g a ła  sko n ­
c e n tro w a n ia  u w a g i na ro z w o ju  te ­
le fo n iz a c ji k ra ju ,  co w iązać  sie

m u s i z ro z s trz e n ie m  b u d o w n i­
c tw a  d la  c e jtra l te le fo n ic z n y c h  
o raz  zwiększeniem  p ro d u k c ji cen­
t r a l  i  k a b l i  telj fo n iczn ych .

K om is ja  Adm inistracji, Gos­
podark i Tereaowej i  O chrony 
Środowiska: • -  Poselska dys­
kus ja  koncentrowała się na na j 
ważniejszych społecznie prob le ­
mach: budownictw ie m ieszkanie 
wym , inwestycjach kom una ł, 
nych, a także wykonaniu p lano­
wanych zamierzeń w dziedzinie 
ochrony środowiska. W  w ie lu  
dziedzinach uzyskano w idoczny 
postęp w porównaniu z rokiem  
poprzednim, jednak w ie lu  za­
planowanych zamierzeń nie w y . 
konano w w in i.

W uspołecznionym budow n i­
ctw ie  m ieszkaniowym oddano 
do użytku  o 12,5 proc. mieszkań 
w ięcej niż w roku 1977, ale do 
pełnej reałizai j i  zadań zabrakło 
1,7 proc. Na inwestycje kom u­
nalne, w tym- głównie na p rzy­
gotowanie terenów pod nowe 
budow nictw o Ifiieszkamiowe. wy 
dano 34,7 m ’Y zł, t j .  o 15 proc. 
w ięcej niż T?Ł:-.77 r., do pełnej 
rea lizac ji zadań zabrakło jed­
nak p raw ie  8 proc. Ana lizu jąc 
przyczyny tej sytuac ji, posło­
w ie wskazywali na niedostate­
czny potencjał przedsiębiorstw 
wykonawczych, b ra k i w  zaopa­
trzen iu  m ate ria łow ym  oraz nad­
m ierne spiętrzenie robót w  o- 
s tatn ich miesiącach roku.

Na podkreślenie zasługują 
w y n ik i prac zm ierzających do 
popraw y warunków m ieszkan io­
wych w  starych budynkach. W  
roku ubiegłym  w yrem ontowano 
ponad 10 tys. domów, a w 1300

dokonano m odernizacji. N ak ła ­
dy na napraw y i m odernizację 
budynków  adm in istrow anych 
przez rady narodowe osiągnęły 
w  ub. r  8,8 m ld  zł.

K om is ja  Z drow ia  i K u ltu ry  
F izycznej: — Rok 1978 b y ł k o ­
le jnym  etapem rea lizac ji prog­
ram u rozw o ju  służby zdrow ia i 
op iek i społecznej, ustalonego 
przez Prezydium  Rządu w  1973 
roku. N iektóre  zadania zrealizo­
wano zgodnie z założeniami, a 
nawet z n ie w ie lk im  wyprzedze­
niem, są jednak dziedziny, jak 
np. p rzyrost liczby  łóżek szpital 
nych i m iejsc w  domach opieki 
społecznej, w k tó rych  zanoto­
wano znaczne opóźnienia. L icz ­
ba łóżek w  szpitalach wzrosła 
o 2 tys., p rzybyło  15 ośrodków 
zdrowia, 4,6 tys. m iejsc w  żłob­
kach i 1,1 tys. m iejsc w do 
mach op iek i społecznej. Liczba 
le ka rzy  wzrosła o 3,7 proc., den 
tys tów  o 3,6 proc., farm aceutów  
o 3,3 proc., p ie lęgniarek o 6 
proc. Wyższe niż w roku po­
przednim  b y ły  dostawy sprzę­
tu  medycznego, ale nie zaspo­
k o iły  w pełni bieżących potrzeb 
Posłow ie w skazyw ali m. in . na 
konieczność zm niejszenia dys. 
p ropo rc ji te ry to r ia ln e j w roz­
mieszczeniu lekarzy  oraz zw ró­
cenia w iększej uw agi na jakość 
kształcenia kadr. Jako prob le­
m y wym agające rozwiązania 
w ym ien iano także niedostatecz­
ne zaopatrzenie w  le k i oraz 
niedobór etatów  dla absolwen­
tów  szkół medycznych.

SPR A W O ZD AW C A

ć w ie rć te c h n ic z n e i o d b y ły  s ię  w  
p rz e d s ię b io rs tw ie  leszcze w  ty m  
sam ym  ro k u .

— W d a lszych  ba d a n ia ch , w ra z  
*  d re m  E d w a rd e m  B u łh a k ie m  z 
Z a k ła d ó w  M le cza rsk ich , p rz y s tą p i­
liś m y  do p ra cy  nad n ow a  m e to ­
da p ro d u k c j i  se rów  tw a ro ż k o w y c h . 
W y n ik ie m  sta ła  sie te ch n o lo g ia , 
k tó ra  pozw a la  na  uzyska n ie  n ro - 
d u k tu  m a jącego  w y d a jn o ś ć  (m le ­
czarze  n a z j'w a ja  to  „w y d a tk ie m ” ) 
o 80 p ro c . w ię ksza  w  s to su n ku  do 
w y d a tk u  p rz y  t r a d y c y jn e j p ro ­
d u k c j i  tw a ro g ó w . D z ie je  sie ta k  
na s k u te k  w ia za n ia  w ię k s z e j i lo ­
śc i b ia łe k , a przez to  zubożen ia  
s e rw a tk i,  k tó ra  ie s t p ro d u k te m  
o d p a d o w ym  w  p rze m yś le  m le c z a r­
sk im . Poza ty m  nasze g a tu n k i se­
ró w  tw a ro g o w y c h  ró ż n ią  sie od 
obecn ie  w y s tę p u ją c y c h  w  h a n d lu  
1 0 -k ro tn ie  dłuższa trw a ło ś c ią . K o ­
le jn a  ic h  za le ta  je s t fa k t .  że sa 
to  tw a ro ż k i hom ogenne. bez stoso­
w a n ia  procesu  h o m o g e n iz a c ji. In a ­
cze j m ó w ią c , m ożna je  p ro d u k o ­
w ać bez pom ocy u rządzeń  hom o- 
g e n iz a c v jn y c h . za k ła d  p ro d u k c y j­
n y  m oże w y tw a rz a ć  te  w y ro b y  
bez d o d a tk o w e j a p a ra tu ry , p rz y  
z w y k ły m , s tosow anym  do tychczas 
o p rz y rz ą d o w a n iu . N ie w ą tp liw ą  za­
le ta  .iest ró w n ie ż  sm ak n o w y c h  ga­
tu n k ó w  se rów : d e lik a tn y ,  le k k o  
s łony , a le  je s t to  słoność. k tó ra  
ra c z e j w y z w a la  chęć je d ze n ia  n iż  
ra z i.

S e ry  za p ro p o n o w a n e  przez szcze­
c iń ską  ucze ln ie  ro ln ic z ą  s ta ły  sie 
rń w n ie ż  p rze d m io te m  za in te re so ­
w a ń  p rze m ys ło w có w , ty m  razem  
na d e g u s ta c ji w  W arszaw ie , k tó ra  
o d b y ła  się w  C e n tra ln y m  Z w ią z k u  
S pó łdz ie lczośc i P ra c y . K ra jo w a  
K o m is ja  A n a lity c z n a  u z n a ła  je  za 
re w e la c y jn e , zaś C e n tra ln y  Za rząd  
S p ó łdz ie lczośc i M le c z a rs k ie j w y ­
s tą p ił o zastrzeżen ie  te c h n o lo g ii w  
n ie k tó ry c h  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z ­
n y c h . P odobna d e gus tac ja  o d b y ła  
s ię  w e W ro c ła w iu . I  t u  w y s u n ię ­
te  z o s ta ły  k o n k re tn e  p ro p o zyc je  
p o d jęc ia  p ro d u k c ji P ie rw sze ń s tw o  
je d n a k  p rzyzn a n o  S zczec inow i, 
choćby  d la tego , że są to  te c h n o ­
lo g ie  po w s ta łe  w  tu te js z e j u cze ln i. 
P ro d u k c ja  n o w y c h  ro d z a jó w  se­
ró w  p o d ję ta  zostan ie  w  n o w ych  
zak ła d a ch  m le c z a rs k ic h  ju ż  w  n a j­
b liższych  m ies iącach . Beda to  se­
r y  w  k i lk u  w a r ia n ta c h  sm ako ­
w y c h . o  n azw ach  „S zcz e c iń s k i”  
„ B a ł ty c k i”  i  „ K a p ita ń s k i” .

— N ie za leżn ie  od ty c h  badań, 
k tó re  w zb o g a c iły  zes taw  p ro d u k ­
tó w  p rze m ys łu  m le cza rsk ie g o , p rzy  
w sp ó łp ra c y  z W o je w ó d z k im  Z a ­
k ła d e m  W e te ry n a r ii w e  W ro c ła ­
w iu , o p ra c o w a liś m y  te ch n o lo g ie  
„u p o s ta c io w ie n ia ”  m le k a . O becn ie  
im p o rto w a n a  so ja  (w  cenie ok. 
400—800 d o la ró w  za to n ą ), choć jes t 
je d n y m  z le pszych  b ia łe k , n ie  je s t 
je d n a k  b ia łk ie m  zw ie rzę cym . P o­
s z u k iw a n ia  b ia łe k  z w ie rzę cych  
gacych  zas tan ić  p rz y  ś w ia to w y m  
d e fic y c ie  b ia łk o  m ięsa  — nada l 
t rw a ja .  W ysz liśm y  z za łożen ia , że 
ty m  n a jb a rd z ie j b lis k im  b ia łe k  
zw ie rzę cych  ie s t b ia łk o  m leka , 
k tó re  p rzec ież p ro d u k u ia  z w ie rz ę ­
ta . B ia łk o  m le k a  ma ba rd zo  k o ­
rz y s tn y  u k ła d  s k ła d n ik ó w , a szcze­
g ó ln ie  a m in o k w a s ó w  i  so li w a p ­
n io w y c h . k tó re  też  sa d e fic y to w e  
w  ż y w ie n iu  c z ło w ie k a . O ko ło  t rz y  
m ies iące  te m u  s p o tk a łe ń i sie z 
n o ta tk a  prasow a, że ja k ie m u ś  Ja ­
p o ń c z y k o w i u d a ło  sie upostac io - 
w ić  m le ko , a kosz t tego  u p o s ta ­
c io w ie n ia  n ie  o rze kra cza  kosz tu  
u p o s ta c io w ie n ia  so i. No. n ie  je s t 
to  n a jw ię k s z y  in te re s . N am  r ó w ­
n ież  u d a ło  sie UDOstaciow ić m le ­
ko  i  m le ko n o ch o d n e . n rz v  czym  
kosz t k ilo g ra m a  naszego p ro d u k tu

w  stan ie  suchym  je s t t r z y k ro tn ie  
m n ie js z y , licząc  z kosztem  p rz e ro  
bu i  p rzy  o b o w ią zu ją cych  cenach 
B ia łk o  to  poddane zosta ło  p róbom  
w  s k a li ć w ie rć te c h n ic z n e j p rz y  
p ro d u k c ji w ę d lin : k ie łb a s y  p a ró w ­
k o w e j i  k m in k o w e j o raz ry b n y c h  
ko s te k  p a n ie ro w a n y c h  po v 
szaw sku, z razów  d o m ow ych  
p łyn n e g o  p a n ie ru n k u  d la  zastanie 
n ia  m asy ja jo w e j.  O s ta tn io , d la  
d o ko n a n ia  u rzę d o w e j oceny prepa 
ra tu , p ró b y  p rzep row adzono  w 
In s ty tu c ie  P rze m ys łu  M ięsnego 
na W esrzech. k tó re  za in te re so w a ­
ne sa zakupem  te j l ic e n c ji.  We 
w s z y s tk ic h  ty c h  sp ra w d z ia n a ch  na 
sze b ia łk o  m leczne  u zyska ło  oceny 
m ie d zy  „d o b re ”  i  „b a rd z o  do! 
co pozosta je  ju ż  oczyw iśc ie  k w e ­
s tia  in d y w id u a ln e g o  o d b io ru  k o n ­
su m en ta . W ka żd ym  ra z ie , p od ­
czas p o daw an ia  w y ro b ó w  t r a d y ­
c y jn y c h  i  k o n tro ln y c h  n ik t  n ie  
p o t r a f i ł  o d ró żn ić , gdzie  je s t sub­
s ty tu t .  a gdzie  go n ie  ma. Jednak  
ocena In s ty tu tu  P rze m yś lu  M ię ­
snego b rz m ia ła : „s łabodos ta tecz- 
n ie ” .

(...) „N a le ż y  n a d m ie n ić , że w ię k ­
szość uw ag. d la  k tó ry c h  ocena 
je s t m in u s  dosta teczna, d o ty c z y  
ra cze j us te rek  te ch n o lo g iczn ych  
p re p a ra tó w , ich  sk ła d u  ch em iczne ­
go. p ro p o rc ji ro z d ro b n ie n ia  i t p ”  (...)

ZESPÓL naukowy pod k ie ­
runkiem  prof. Zaleskiego w yko ­
nał również badania w 
zakresie p ro d u kc ji pasz z 
surowców odpadowych. Do­
tychczasowej p ro d u kc ji pasz, 
zwłaszcza z k rw i zwierzęcej, 
towarzyszą duże straty. Można 
powiedzieć, że w yrób  paszy z 
k rw i zwierzęcej prowadzony 
jest „na  siłę” , po to, by  można 
powiedzieć, że surowiec ten jest 
wykorzystany...

— Dziennie z zakładów m ięs­
nych w ielkości szczecińskich 
pozostaje ok. 6 ton k rw i tzw\ 
technicznej, pospożywczej, czy­
l i  jest to 1,5 tony b ia łka , co i  
ko le i w  przeliczeniu na mączkę 
rybną  daje 2,8 tony o wartości 
na rynkach św ia tow ych ok. 1500 
dolarów'. Gdyby zatem w  stu 
procentach w ykorzystać tę krew  
to jest 1500 do larów  dziennie 
ty lk o  z jednego zakładu. Jak 
na razie, do p ro d u kc ji pasz zu­
żywa się bardzo m ałą ilość k rw i 
zwierzęcej. W raz z kolegam i z 
w roc ław sk ie j Akadem ii R o ln i­
czej opracowaliśm y technologię 
wykorzystania k rw i do celów 
paszowych i spożywczych.

P io tr C Y W IŃ S K I

J A M E S  C L A V E U

CSRS. W Czechosłowacji te 
reny dawnych nieczynnych już 
kopa ln i są natychm iast po za 
kończeniu eksploatacji podda­
wane procesom re ku ltyw a cy j. 
nym . Setki hektarów  n ieużyt­
ków  zam ien iają s:ę co roku  w 
tereny rekreacy no-sportowe lu b  
przeznaczone pod upraw y rolne.

N A  ZD JĘCIU : u góry — 12 
hektarowe tereny dawnej kopal, 
n i po naw iezieniu w a rstw  
próchnicy zostaną zamienione w 
park . U dołu — park  w  C cpri 
rode. (Fot. C A F-C TK )

Przełożył: Andrzej Pakuła
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A k iedy  wrzeszczący szczeniak nab ra ł prędkoś­
ci, zakręc ił n im  jeszcze jeden, osta tn i raz i  puścił 
sznurek. Szczeniak przelecia ł w  pow ie trzu  chyba z 
pięćdziesiąt m etrów . A k iedy spadł na ziemię, tw ardą  
ja k  skała, pęk ł ja k  d o jrza ły  pom idor

— S kurw yśyn !
Po c h w ili M arlow e pod ją ł opowieść:
— Słoneczko podszedł do szczeniaka. Spo jrza ł na 

niego i  rozp łaka ł się. K tó ryś  z naszych w z ią ł łopatę 
i  pochował to, co zostało ze szczeniaka, a Słoneczko 
przez cały ten czas rw a ł na sobie z żalu ubranie. K ie ­
dy grób b y ł ju ż  w yrów nany, przesta ł płakać, p rze ta rł 
oczy, da ł tam tem u paczkę papierosów, przez pięć m i­
nu t obrzucał go przekleństw am i, ze złością wepchnął 
m u kolbę ka rab inu  w  pachwinę, potem  sk ło n ił się 
przed grobem, po k ło n ił się tam tem u, którego uderzył, 
i odm aszerował p rom ien ie jąc szczęściem z resztą 
szczeniaków i  psów.

K ró l z niedow ierzaniem  potrząsnął głową.
— Może b y ł po p rostu  n ienorm a lny. M ia ł syfa.
— Nie, nie Słoneczko. Japończycy zachowują się

tak  ja k b y  b y li dziećmi, ty le  że m a ją  cia ła  i  siłę do­
rosłych. Po prostu  patrzą na św ia t oczam i dziecka. 
Ich  obraz św ia ta  jest, d la  nas p rzyna jm n ie j, w yk rz y ­
w io n y  i  zniekszta łcony. . .

— Słyszałem, że po k a p itu la c ji na Jaw ie było cięż­
ko  — pow iedzia ł K ró l, chcąc, żeby M arlow e n ie  prze-  
r y w a ł opowieści. S tarania, żeby sk łon ić  go do mó­
w ienia, za ję ły  K ró lo w i p raw ie  godzinę, chc ia ł zresztą, 
żeby A n g lik  poczuł się p rzy  n im  swojsko.

— Pod pew nym i względami. W  Singapurze by ło  po­
nad sto tysięcy żołnierzy, tak  że Japończycy nie m o­
g li sobie za dużo pozwalać. Nadal is tn ia ła  h ie ra rch ia  
w ojskow a, a w ie le  jednostek pozostało nienaruszo­
nych. Japończycy p a r li ostro  na A ustra lię  i  n iew ie le  
ich obchodzili jeńcy w o jenn i, pod w a runk iem , że nie  
s p ra w ia li k łopo tów  i sarni organ izow a li d la  siebie 
obozy. T ak  samo by ło  ja k iś  czas na Sum atrze i  na
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Jaw ie. Japończycy p lanow a li, że zajm ą A u stra lię , i 
w tedy w yślą  tam  nas w szystkich  ja ko  n iew o ln ików .

— Zw ariow a łeś  — rzek ł K ró l.
— Ależ skąd. Powiedzia ł m i o ty m  pew ien japoń­

sk i o ficer, zaraz po tym  ja k  m nie schwytano. A le  
k iedy  ich  ofensywa zatrzym ała się na Now ej G w ine i, 
w tedy zaczęli rob ić  porządki na tyłach. Na Jaw ie  
było nas n iew ie lu , w ięc m ogli sobie pozw olić na b ru ­
talność. Pow iedzie li nam, że m y o ficerow ie nie ma­
m y honoru, ponieważ da liśm y się wziąć do n iew oli. 
Nie chc ie li nas wobec tego uznać za jeńców  w o jen­
nych. Z g o lili nam  w łosy i  zakazali nosić o ficerskie  
insygnia. Na koniec p o zw o lili nam  znów „stać się 
o ficeram i, ale n igdy nie p rz y w ró c ili nam  praw a do 
w łasnych włosów. — M arlow e uśm iechnął się. — A ty  
ja k  tu  tra fiłeś?

— Paskudna h is to ria , ja k  wszystkie. P racowałem  
p rzy  budowie lo tn iska, na F ilip inach , M usie liśm y  
prędko się stam tąd wydostać. P ierwszy okrę t, k tó rym  
m ogliśm y się zabrać p łyn ą ł w łaśnie tu ta j, w ięc wsie­
d liśm y  na niego. W ydaw ało się. że w  Singapurze bę­
dzie bezpiecznie ja k  w  Forcie Knox. Zan im  dop łynę­
liśm y, Japończycy przeszli ju ż  p raw ie  Johore. Z rob iła  
się straszna pan ika  i wszyscy chłopcy zabra li się 
osta tn im  w yp ływ a ją cym  w  m orze konw ojem . A le  ja  
pom yśla łem  sobie, że to za duże ryzyko, i  zostałem. 
K onw ó j w y lec ia ł na m orzu w  pow ietrze. Ja ruszyłem  
głową i  żyję. G iną najczęściej durnie.

— Chyba nie m ia łbym  na ty le  rozsądku, żeby^nie  
pop łynąć, gdyby nadarzyła m i się w tedy taka okazja 
— rzek ł M arlowe.

— Trzeba dbać o siebie. Peter, n ik t  in n y  tego za 
ciebie nie zrobi.

M orlow e długo m yś la ł nad tym , co usłyszał. Nocne' 
pow ietrze przec ina ły  u ry w k i rozm ów , czasami w y­
buch gniewu, szepty, wiecznie obecne ro je  kom arów  
W oddali naw o ływ a ły  się posępnie syreny okrętowe i 
szeleściły palm y, rysujące się ostro na tle  mrocznego 
nieba , Z pióropusza jedne j z n ich oderw ał się zesen- 
ły  liść i  spadł z trzaskiem  na poszycie dżungli.

— Czy ten tw ó j p rzy jac ie l naprawdę chodzi do 
w ioski? — przerw a ł m ilczenie M arlowe

K ró l za jrza ł m u w oczy. — Chcia łbyś pójść? — spy­
ta ł cicho. — C hciałbyś ze m ną pójść, k iedy  znów się 
wybiorę?

fe d n )
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W  przyszłym tygodniu szczecinianie otrzymają nowy jacht

Załogi Sołingów walczq 
o olimpijskie paszporty
K IL K A  la t tem u szczecińscy 

żeglarze p rze ję li ze wschodnie­
go wybrzeża ba łtyck iego  P o lsk i 
pałeczkę w  k las ie  Soling. Gród 
G ry fa  s ta ł się je d yn ym  w  na­
szym k ra ju  ośrodkiem  dyspo­
nu jącym  tego ty p u  ja ch ta m i 
k lasy o lim p ijs k ie j. Decyzją bo­
w ie m  P Z 2  do zakupionego przez 
S ta ł Stocznię Solinga doszluso- 
w a ł ja c h t z Gdańska, na k tó -

Po ligowym sezonie

Zmiany kadrowe
w Pogoni

PO ostatnim- meczu Pogoni 
w  Łodzi odbyła się konferencja  
prasowa na k tó re j trener por­
tow ców  K onstan ty P aw likan iec 
pow iedzia ł m. in.

—  G ratuluję Widzewowi w i­
cemistrzostwa Polski i życzę po­
wodzenia w rozgrywkach euro­
pejskich. Dla nas decydujący 
był mecz u siebie z Polonią. 
Wygrana wówczas 2:0 pozwoli­
łaby się utrzymać w ekstrakla­
sie. Niestety, mimo ogromnej 
przewagi tylko zremisowaliśmy 
1:1... Podzielam smutek szcze­
cińskich kibiców. Czeka mnie 
teraz ogromna praca. Trzeba 
dokonać zmian w składzie, a l­
bowiem zapewne odejdą z ze­
społu: Wawrowski, M iku lski i 
But, którzy zamierzają zakoń­
czyć karierę sportową w druży­
nach zagranicznych.

Z końcem czerwca 
mecz pitki nożnej 
PLO -  PŻM

J A K  s ię  d o w ia d u je m y  w  o s ta t­
n ie j  de ka d z ie  cze rw ca  m a  s ie  od ­
b y ć  w  Szczec in ie  to w a rz y s k i m ecz 
p i ł k i  n o ż n e j m ie d z y  re p re z e n ta c ja ­
m i a rm a to ró w  szczec ińsk iego  i  
g d yń sk ie g o . Z a ró w n o  w  P Z M  ja k  
i  w  P L O  t r w a ją  p rz y g o to w a n ia . 
B a rw  P L O  b ro n ić  będą ta k ż e  za­
w o d n ic y  w y s ta w ie n i p rzez szcze­
c iń s k i Z a k ła d  i  O d d z ia ł P LO . (W it)

rym  Z y g fry d  P e rlic k i na X X  
IO  (1972 r.) za ją ł najwyższe 
m iejsce w  o lim p ijs k ic h  regatach 
wyw alczone przez polską załogę 
— 8 lokata . Późnie j Solinga za­
fu n d o w a li sobie żeglarze AZS.. 
T ak  w ięc w  Szczecinie b y ły  
trz y  ja ch ty  tego typu . M ów iono 
ju ż  o „g ru p ie  S o łingów ” .

S Z C Z E C IN IA N IE . ja k o  ..m ono­
p o liś c i”  w " te j k la s ie  zaczę li snuć 
m a rz e n ia  o s ta r ta c h  o lim p ijs k ic h .  
T rze b a  p o w ie d z ie ć , że b y ły  to  sny . 
k tó re  m o g ły  sie sp e łn ić . N ie s te ty , 
n ie  b y ło  zgody  w ś ró d  so łin g o w c ó w . 
p rz y g o to w a n ia  p rz e b ie g a ły  w ie c  
fa ta ln ie . Tym czasem  w  G d a ń sku  
zaczęto zn o w u  m ó w ić  o  S o lin g a ch . 
Ba, rozpoczę to  n a w e t e n e rg iczn e  
d z ia ła n ia . E fe k te m  je s t z a k u p ie n ie  
w  K a n a d z ie  ja c h tu  k la s y  S o lin g . 
na k tó ry m  będz-ie p ły w a ł sam  
Z y g fr y d  P e r l ic k i.  T en  z n a k o m ity  
że g la rz  c iąg le  je d n a k  z a jm u je  s ie  
ta kże  ja c h t in g ie m  m o rs k im  i  w  
ty m  ro k u  p o p ły n ie  ta k ż e  na A d ­
m ir a l ’s C up. G dańszczan ie  s ta ra ja  
s ię  ta k  p o k ie ro w a ć  sp raw a , a b y  
P e r l ic k i bez e l im in a c j i  z a k w a l i f i ­
k o w a ł się do k a d ry  o l im p ijs k ie j.  
W S zczec in ie  n a to m ia s t uw aża sie. 
że P e r l ic k i p o w in ie n  s ta n a ć  do 
w a lk i z n a szym i z a ło g a m i. T a k i 
p o g lą d  p a n u je  ta kże  w  P Z Ż ,

N A  R A Z IE  tre n u ją  i  ścigają 
się ty lk o  załogi szczecińskie. Z 
trzech So łingów  w  zawodach 
b iorą  udzia ł dwa, J. Paszek ze 
S ta li jeszcze nie s ta rtu je . Za­
łoga J. K a rp ińsk ie go  (AZS) u - 
czestniczyła w  m a ju  w  m iędzy­
narodow ych regatach na B a la ­
ton ie  zdobywając trzec ie  m ie j­
sce. O sta tn io  natom iast d w ie  
szczecińskie załogi s ta rto w a ły  
na Jeziorze M u e ritz  w  NR D . J. 
Barto-sik (Pogoń) b y ł 5 a J .  K a r ­
p iń sk i 8. K o le jn y m  sp raw d z ia ­
nem  d la  solingow.ców będą re ­
gaty o Puchar PKO l., k tó re  prze 
prowadzone zostaną w  dniach 
18— 24 czerwca na Za lew ie  
Szczecińskim  pod Trzebieżą. W 
im prezie te j uczestniczyć będą 
żeglarze z NRD. Również w  
Trzebieży odbędzie się zgrupo­
wanie tren ingow e z udziałem  
3 załóg z NRD.

W  przysz łym  tygodn iu  Szcze­
cin otrzym a czwartego Solinga 
p ro d u kc ji duńskie j, na k tó ry m  
p ływ ać będzie załoga J. B a rto ­
sika. Ta w yso k ie j k lasy łódź 
pow inna się p rzyczyn ić do uzy­
sk iw an ia  przez szczecinian je ­
szcze lepszych rezu lta tów . Od 
k ilk u  tygodn i spraw am i ja c h ­
tó w  k lasy Soling za jm u je  się 
znany po lsk i żeglarz regatow y,

A ndrze j G-otowt. Uważa on, że 
szczecinianie m ają  szanse za­
k w a lif ik o w a n ia  się do kad ry  na 
p zyszłoroczną O lim piadę.

T. R.

Gratulacje dla działaczy

X etap 32 WP 
był wzorowo 
zorganizowany
Z U D Z IA ŁE M  sekretarza ge­

neralnego P Z K o l. odby ło  się 
ostatn ie posiedzenie K o m ite tu  
O rganizacyjnego X  etapu 32 
W yścigu P okoju. M ieczysław  
Parjaszewski serdecznie podzię­
ko w a ł szczecińskim  w ładzom  i 
działaczom za wzorowe przygo­
tow an ie- i  zorganizowanie X  
etapu 32 WP. Go praw da w  
tym  roku nie prowadzono 
współzaw odnictw a m iędzy po­
szczególnymi kom ite tam i, gdy­
by jednak tak ie  w spółzaw odnic­
tw o  było, to  Szczecin m ia łb y  z 
pewnością pierwsze m iejsce w 
Polsce. M . Parjaszewski prze­
kazał na ręce w o jew ody szcze­
cińskiego, Jerzego K uczyńsk ie ­
go, k tó ry  b y ł przewodmLezącym 
K o m ite tu  O rganizacyjnego X  
etapu 32 W P — p iękny puchar. 
N a jba rdz ie j w yróżn ia jący się 
działacze o trzym a li lis ty  podpi­
sane przez w o jew odę J. K u ­
czyńskiego. (r)

Futbol

I liga w statystyce
PO R A Z  13 t y t u ł  m is trz a  P o ls k i 

zd o b y ł R uch C h o rzó w . R u ch  w y ­
p rz e d z ił w ic e lid e ra  — W id ze w  
Łódź , t y lk o  k o rz y s tn ie js z y m  b i la n ­
sem b e zpośredn ich  sp o tka ń , a ob ie  
d ru ż y n y  z d o b y ły  po 39 n k t. Ruch 
w y g ra ł 16 s p o tk a ń , po s iedem  z re ­
m is o w a ł i  p rz e g ra ł. W id ze w  w y ­
g ra ł 14 m eczów , 11 z re m is o w a ł i  
p rz e g ra ł 5 — n a jm n ie j w  ro z g ry w ­
ka ch  sezonu 1978/79.

R U C H  o d n ió s ł n a jw ię c e j z w y ­
c ię s tw  w  lid z e  — szesnaście. Po 14 
m eczów  w y g ra ły  zesoo ły : W idze ­
w a , S ta li i O d ry . N a jm n ie j w y ­
g ra n y c h  m eczów  m ia ły  zesooły 
G w a rd ii — p ięć o ra z  P o g o n i i  Z a­
g łę b ia  — do  s iedem .

P ró cz  W idzew a  n a jm n ie j po ra ­
żek o d n io s ły  zespo ły  S zo m b ie re k
— sześć o ra z  R uchu  i  L e g ii — po 
siederą. N a jczę śc ie j s c h o d z iły  z 
bo iska  ja k o  pokonane zespo ły  
G w a rd ii — 16 po rażek . P o lo n ii i 
P o g o n i — po 15.

•  « *
D ru ż y n a  re m isó w  b y ło  Z ag łęb ie

— 15 oraz  L e g ia  i  S z o m b ie rk i — 
po 13. N a jm n ie j n ie  ro z s trz y g n ię ­
ty c h  sp o tk a ń  m ia ły  zespo ły  P o lo ­
n i i  i  O d ry  — po 6 o raz  R uchu , 
Ś ląska  i  A r k i  — po 7.

M is trz  P o ls k i m ia ł n a js k u te c z ­
n ie jsza  l in ię  a ta k u . C h o rzo w ia n ie  
z d o b y li 44 b ra m k i.  43 b ra m k i s trz e ­
l i l i  p iłk a rz e  S ta li a po 42 Szom ­
b ie re k , O d ry  i  W is ły . N a jm n ie j 
s ku te czn ie  g ra ły  zespo ły  Zag łęb ia  
i  G w a rd ii — po 22 zd o b y te  b ra m ­
k i  o raz  Ś ląska i  P o lo n ii — po 23 
b ra m k i. * •  *

N a jb a rd z ie j „ d z iu ra w a ”  b y ła  
ob ro n a  W is ły  (z M a cu lew iczęm . 
P łaszew sk im ), k tó ra  p rze p u śc iła  43 
b ra m k i o ra z  zd e g ra d o w a n ych  ze­
sp o łó w  P og o n i i  G w a rd ii — po 41 
b ra m e k . N a jb a rd z ie j sku te czn ie  w  
o b ro n ie  g ra ło  Z ag łę b ie  — , 25 u trą ' 
co n ych  b ra m e k . W idzew a  — 2ł 
o ra z  R uchu . S ta li.  S zo m b ie re k  i  
Ś ląska -r- po 27 b ra m e k .

W sezonie l ig o w y m  p a d ły  524 
b ra m k i,  co d a je  p rz e c ię tn a  na je ­
den  m ecz — 2,18. B a rd z ie j s k u ­
te czn ie  g ra l i  p iłk a rz e  je s ie n ia . k ie ­
d y  to  z d o b y li 292 b ra m k i (p rz e ­
c ię tn a  — 2,43). N a js k u te c z n ie js z y m  
s trze lce m  e k s tra k la s y  zos ta ł K a z i­
m ie rz  K m ie c ik  (W is ła ) — 17 b ra ­
m e k . p rzed  Tadeuszem  M a łn o w i-

czem  (R uch) i  A n d rz e je m  S za r­
m achem  (S ta l) — po 15 b ra m e k . 
N a jb a rd z ie j „ p o p u la rn y ”  w y n ik  na 
b o iskach  nasze j e k s tra k la s y  — to  
1:0 ( re z u lta t  te n  p a d ł w  60 m e­
czach) i  1:1 (w  36 s p o tk a n ia c h ). 
N a jw yższe  z w y c ię s tw o  w  lid ze  od­
n ió s ł R uch n ad  Ł K S  6:0 o raz  O dra  
nad G w a rd ią  5:0. N a jw ię c e j b ra ­
m e k  p ad ło  w  m eczach G w a rd ia  — 
S z o m b ie rk i 4:4 o.raz L e g ia  — O dra  
3:5.

BEZ SŁÓW

Z 312-dniowym 

opóźnieniem

Dziękujemy
za pozdrowienia...

C O D Z IE N N A  poczta  p rz y n o s i 
nam  p o c z tó w k i w y s y ła n e  przez 
szczec ińsk ich  s p o rto w c ó w  z ró ż ­
n y c h  m ie jsco w o śc i naszego k ra ju ,  
a ta kże  z z a g ra n ic y . W  p o n ie d z ia ­
łe k  11 cze rw ca  1979 r . o trz y m a ­
liś m y  ła d n ą  k a r tę  w id o k o w ą  z 
W in d e rm e re , a n,a o d w ro c ie  —■ 
p o z d ro w ie n ia  od B ogus ław a  L iz a ­
ka  i  S ta n is ła w a  H ercu in ia . C zyżby 
nasz ś w ie tn y  p ły w a k  zn o w u  w y ­
b ra ł się na m a ra to n  do A n g lii?  — 
za s ta n a w ia liś m y  się , ja k o  że 
w c ze śn ie j n ie  zd ra d za ł sw ego w y ­
ja z d u . L iz a k  n ig d y  n ie  u k ry w a ł 
s w ych  p la n ó w , w ie d z ie liś m y  k ie d y  
i gdzie  bedz ie  s ta r to w a ł. T y m c z a ­
sem w y je c h a ł za g ra n ic ę  n ic  n ik o ­
m u n ie  m ó w ią c . Z a czę liśm y  do­
k ła d n ie  og lądać  k a r tę ,  b y  d o w ie ­
dz ieć się k ie d y  o d b y ł s ię  ten  zna­
n y  v / św iec  i e m a ra to n  p ły w a c k i.  
N a sa m ym  do lé  p o c z tó w k i f ig u ro ­
w a ła  da ta  w p isa n a  rę k ą  L iz a k a : 
3. 08. 78. A  w ię c  s ie rp ie ń  u b ie g łe ­
go ro k u ?  J a k im  cudem  k a r ta  ta  
zn a laz ła  się na re d a k c y jn y m  b iu r ­
k u ?  T e j ta je m n ic y  n ie  u d a ło  nam  
s ię  do ko ń ca  ro z s z y fro w a ć . U s ta li­
liś m y  je d y n ie , że 18 m a ja  1979 r. 
w y s ła n o  ją  z A n g li  (da ta  a n g ie l­
sk iego  s te m p la  pocztow ego).

Często n a rze ka m y  na po-lską 
pocztę, że dosta rcza  nam  p rz e s y łk i 
z k ilk u d n io w y m , m oże k ilk u n a s to -  
d n lo w y m  o p ó źn ie n ie m , o k a z ie  
się,, że w  A n g li  zda rza ją  s ię  jesz­
cze w iększe  opóźn ien ia .

N o cóż. B . L iz a k o w i i  S ł. H e r-  
c u n io  w  i  d z ię k u je m y  za p o zd ro w ie ­
n ia  z W in d e rm e re , k tó re  do nas 
d o ta r ły  po 312 dn iach .

B y ł to  re k o rd  po w o ln o śc i. M a m y  
n a d z ie ję , że n ie p rę d k o  zostan ie  
p o p ra w io n y . B o x

Dzisiaj

Piłkarski PP
D Z IS IA J  o g o d z in ie  17.30 roz­

poczną s ię  m ecze I I I  rz u tu  p i łk a r ­
sk ie g o  P u c h a ru  P o ls k i na szczeblu 
w o je w ó d z k im . O to  zes taw ien ie  
p a r: Zo rza  D o b rz a n y  — C h e m ik  
P o lice , S ta l L in ia n y  — E n e rg e ty k  
G ry f in o .  In a  G o le n ió w  I I  — In a  
G o le n ió w  I.  Ś w it  S k o lw in  I I  — 
Ś w it S k o lw in  I.  W ic h e r K ło d z in o  
— A rk o n ia ,  Is k ra  G o lczew o  — S ta l 
S toczn ia .

TEATRY

W S P Ó ŁC Z E S N Y  — „S ło ń ”  g. 19 
(środa  i  c z w a r te k ) ; P O L S K I — 
ś roda : „P a n  T adeusz”  g. 19: M U ­
Z Y C Z N Y  — „H e n ry k  V I  na ło ­
w a c h ”  g. 19; c z w a rte k : g. 16.

K I N A

D E L F IN  (te l. 468-78) — „C ie n ie  go­
rącego  la ta ”  g. 15.45, ią . 20.15 — 
CSRS, 1. 15: c z w a r te k : g. 9. U . 
13.15. 15.45 20.15; K O SM O S (te l.
380-03) -  „S z c z ę k i I I ”  g. 9. 11.15. 
13.30. 16. 18.30. 21 — U S A . 1. 15 — 
p a n o ra m , (środa  i  c z w a r te k ) : B A Ł ­
T Y K  (te l.  733-35) -  „G w ie z d n e
w o jn y ”  g. 15.45. 18 — U S A . 1. 12
— p a n o ra m ., „ H a łlo  S z p ic b ró d k a ”
g . 20.30 — pa l., ł .  15 (ś roda  i  c z w a r­
te k ) ;  C O LO SSEU M  (te l.  458-18) — 
„ D u b le r "  g. 9. 11.15. 13.30. 16. 18.15.
20.30 — f r . ,  1 12 (środa i c z w a r­
te k ) :  P O L O N IA  ( te l.  221-834) —
„T e s t p ilo ta  P ir x a ”  g. 15.30. 17.30
— po i., 1. 12; „Z a b a w k a ”  g. 19.30
— f r . ,  1. 12; c z w a rte k : „P o d a ru n e k  
cza rnego  k s ię c ia ”  g. 15.30 — radź ., 
p a n o ra m .; „G w ie z d n e  w o jn y ”  a. 
17. 19.30 — U S A . 1. 12 — p a n o ra m .; 
P IO N IE R  (te l.  475-02) — „ K i t k a ”  
g. 17 — p o i.:  „U lz a n a . w ó d z  A pa - 
c z ó w ”  g. 15 - -  N R D  — p a n o ra m .; 
„ S t ra c h y ”  g . 18. 20 — d o 1 „ 1. 15
—  a rc h iw .. „S u p e re x p re s s  w  n ie ­
b e zp ie cze ń s tw ie ”  g. 22 — ja p . — 
p a n o ra m .. 1. 18; c z w a rte k : „U lz a ­
na  w ó d z  A p a c z ó w ”  g. 13. 15; „S t r a ­
c h y ”  g. 18 20: „S u p e re x p re s s  w
n ie b e z p ie c z e ń s tw ie ”  g. 22: Z A M E K
— „S y n d y k a t  z b ro d n i”  g. 18 —
U S A . 1. 15 (środa i  c z w a r te k ) :
M A R S  — „W  g w ie z d n y m  o y le ”  g. 
is  — N R D . 1. 12; „ W  u p a ln a  n o c ”

g. 18, 20.15 — U S A . 1. 15 (środa i  
c z w a r te k ) ; P R O M IE Ń  — ś roda : 
„ J o rg  R o tg e b , m a la rz ”  g. 16. 18. 20
— N R D , 1. 15; S Z M A R A G D O W E
(Z d ro je )  — ..N ic k e lo d e o n ”  g. 17.15
— ang., 1. 12; „D o m  pod cze rw o n a
la ta r n ią ”  g. 19.30 — w ęg.. 1. 18; 
c z w a rte k : g. 19.15: ..N ic k e lo d e o n ”  
g. 17; M E W A  (Ż e ie ch o w o ) — ś ro ­
da: „B u rz l iw e  la to ”  g. 18.30 —• 
CSRS. 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )
— „P o g rz e b  św ie rszcza ”  g. 17.30
— p o i.; „M ro c z n y  p rz e d m io t po ­
ż ą d a n ia ”  g. 19.30 — f r . ,  1. 18:
c z w a rte k : g. 19.30; „P o g rz e b
św ie rszcza ”  g. 17: H U T N IK  (S to ł-  
c zyn ) — „O d p o w ie d ź  zna t y lk o  
w ia t r ”  g. 18 — R F N , Ł. 15 (ś roda  
i  c z w a r te k ) ; B A J K A  (P o lice ) — 
„ T r z e j  m u s z k ie te ro w ie ”  g. 17. 19
— panam  (środa i  c z w ą rte k ):
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) -  „ S t r a ­
c e ń c y ”  g. 18 — U S A . 1. 18 (ś ro d a ); 
S Y R E N K A  (Ja s ie n ica ) — ś roda : 
„Jo se p h  A n d re w s ”  g. 18 — an g .. 
1. 15; R O B O T N IK  (P y rz y c e ) -
„S ę d z ia  F a y a rd  zw a n y  s z e ry fe m ”
— f r . .  1. 15 (ś roda  i  c z w a r te k ) :
G R Y F  (G ry f in o )  — ..N ic k e lo d e o n ”  
—■ ang.. i .  12 (środa i c z w a r te k ) : 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) - „G w ie z d n e  
w o jn y ”  — U SA. i, 12 — p a n o ra m , 
(środa  i  c z w a r te k ) ; D A R  S ta r ­
g a rd ) — ..N iezam ężna k o b ie ta ”  — 
USA. 1. 18 (środa i  c z w a r te k ) :
IN A  (S ta rg a rd ) — „S zczę k i U ”  — 
U S A , 1. 15 — pano ra m , (ś roda  * 
c z w a rte k ).

P O R A N K I D I.A  D Z IE C I 
I M Ł O D Z IE Ż Y

C Z W A R T E K

B A Ł T Y K  - -  „A u to s to p e m  do m ia ­
s ta ”  g 14.45; P IO N IE R  ~  „ K i t k a ”  
g. 10 l i .  12. 17. S Z M A R A G D O W E
~  „S ło n ia ! k o ”  g. 16: P R Z Y J A Ź Ń  
— „ T y g ry s ia tk o ”  g. 15.45: H U T ­
N IK  — „ K o n ik  G a rb u s e k ”  g. 16.30: 
B A J K A  — „C h o rv  zab”  g. 16. 
R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ie  
in fo rm a c ji  O PRF.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu ka  P o m o rza  Z a ch o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła sn ych . S z tu ka  p o lska . P okaz 
je d n e g o  o b razu . W ła d z tw o  K s ią żą t 
P o m o rs k ic h  g. 9—15: W AŁY ’ CH R O ­
BREG O  3 — P o lska  nad B a łty k ie m  
p rzed  i  000 la t. G o spodarka  m o rska  
na P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945—1970. 
U rządzen ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h . D a w n a  k u ltu r a  lu d o w a  
na P o m o rz u  Z a ch o d n im . K u ltu ra  
A f r y k i  za ch o d n ie j. Z  d z ie jó w  rze ­
m io s ła  na P o m o rzu  Z a ch o d n im . 
X X X  la t  S to czn i im . A d o lfa  W a r- 
sk ie g o ; S k rz y n ie  i  k u f r y  oosażne 
P om orza  Z a chodn iego  Secesja — 
ze z b io ró w  M uzeum  M a z o w ie c k ie ­
go w  P ło c k u  g. 9—15; S T A R Y  R A ­
TU S Z -  p i R zep ichy  — D z ie le  
Szczecina od X  w ie k u  do w sp ó ł­
czesności. A rc h ite k tu ra  i  u rb a n i­
s ty k a  Szczecina w  X X X - le c ie  
S A R P  A rc h ite k tu ra  i rzem ios ło  
bu d o w la n e  Szczecina z p rze ło m u  
X IX  i X X  w ie k u  g. 9 -1 5 : K L U B  
„13 M U Z ’* — Dl. Ż o łn ie rz a  2 — 
m a la rs tw o  K rz y s z to fa  B uck iego . 
P L . Ż O Ł N IE R Z A  P O L S K IE G O  — 
rzeźba o le n ć ro w a  Bogdana M a r­
ko w s k ie g o  z L u b lin a  Z A M E K  
B W A  — m a la rs tw o  J a n in y  Ż e m o j- 
te l P race  Jana B e rd ysza ka  — a 
10-18 F IL H A R M O N IA  ( fo y e r )  — 
p l D z ie rżyń sk ie g o  — m a la rs tw o  
R yszarda  Jerzego D rz e w iń s k ie g o  
W  C Z W A R T E K  — m uzea czynne  
w  g. 10—16.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
W E W N . — P io tra  S k a rg i;  C H IR .

— U n i i  L u b e ls k ie j:  P O Ł O Ż N IC T W O
— G o lę c in o ; N E U R O L O G IA  — 
U n ii  L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O ­
G IA  — A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  7 — g. 
19—7; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i Na 
rod o w e  1 12 — g. 2 0 -7 : S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e j 
12 -  g. 20—7; N A D  O D R A  18 — 
g 15-8 
C Z W A R T E K  

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ) : D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; 
W E W N . — U n ii L u b e ls k ie j;  C H IR .
— I I  P o m o rza n y  4- Z d u n o w o : PO­
Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  S k a rg i: 
N E U R O L O G IA  — U n ii  L u b e ls k ie j:  
D E R M A T O L O G IA  — A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  7 — ca­
łą  dobę; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — ca łą  dobę : S TO ­
M A T O L O G IC Z N A  — Jednośc i N a­
ro d o w e j 12 — o d  g. 8 — ca ła  dobę: 
N A D  O D R A  18 — ca łą  dobę (w  
ty m  g a b in e t zab ie g o w y).

A P T E K I

ŚR O D A I  C Z W A R T E K

J A G IE L L O Ń S K A  16A (dod . o d t ru t ­
k i  i  t le n ) -  te l 371-55: A L . W O J­
S K A  P O L S K IE G O  17 — te l 352-61: 
A L  WOJ P O L S K IE G O  134 — te l 
749-00. S T O ŁC Z Y N . N /O dra  20 -
te l 239-422 P O D JU C H Y . p l. W o lno  
ści 5 -  te l 612-820.

IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l 425-25 
i  446-46 - -  g. 7—21 (ś roda ):
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J -  Jednośc i N arodow e* 
50 — te ł.  428-32 — g. 8—18 (ś roda ):

K O L E JO W A  — te l. 460-21: P o c ią g i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934: P oc iąg i od­
je żd ża ją ce  — 933;
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918. 
U S ŁU G O W A  -  te l. 428-14 i  473-15
— g. 8—19 (ś roda );
PO G O TO W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te l.  
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  908. PO­
G O T O W IE  MO -  997. POGOTO­
W IE  D RO G O W E -  931. PO G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  -  982. POGOTO 
W IE  E L E K T R O W N I -  991 POGO­
T O W IE  G A Z O W N I -  992 POGO­
T O W IE  C IE P Ł O W N I -  993 POGO­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A N A ­
L IZ A C J I  -  994: PO G O TO W IE  L O ­
K A T O R S K IE  -  986; P O G O TO W IE  
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  222-415: POGO­
T O W IE  T V  -  356-96 t 359-55: T E L E ­
FO N Z A U F A N IA  -  732-32 
PO M O C D R O G O W A 
C Z W A R T E K
OPD-1 — S Z C Z E C IN , u l.  J a g ie l­
lo ń ska  35 -  te l.  981 i  433-42;
O PD-6 — S T A R G A R D , u l.  S p o r­
to w a  1 — te l. 617: O PD-9 — P Ł O ­
T Y . S ta c ja  B enzynow a .
D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
C Z W A R T E K
A L . W Y Z W O L E N IA  6/8 — g.
10-15; A L . W O J. P O L S K IE G O  52
— g. 15—20.

TELEWIZJA

P R O G R A M  I

16.30 ..D om  i  m y ” . 16.45 Lo so w a ­
n ie  M a łego L o tk a . 17 „20 m inu t, z 
M . M a th ie u ” . 17.20 K lin ik a  zd ro ­
w ego c z ło w ie k a . 17.45 W  k rę g u  ro ­
d z in y  18.10 W o js k o w y  p ro g ra m  
h is to ry c z n y  18.35 Ś ró d z ie m n o m o r­
s k ie  p rz y g o d y . 19 D ob ra n o c , d z ie ń -
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ODBIORCY GAZU
ZAMIESZKALI PRZY ULICACH:

A rko ń sk ie j, Borysa, Broniewskiego, B u łga rsk ie j, Chopina, 
G ila . G rzybow ej. M a linow e j, Podleśnej, N. R ydzewskiej, 
Serbskie j, S łow iańsk ie j, Sopockie j, Szym anowica, Ś w ie r­
kow ej, Ta trzańsk ie j, W iosny Ludów , W ojciechowskiego, 
W szystkich Ś w iętych. Z d ro jow e j, Judym a.

Z A K Ł A D  G A ZO W N IC ZY  SZCZECIN 

zawiadamia, że z dniem 16 czerwca br.

KOŃCZY a k c j ę

PRZESTAWIANIA URZĄDZEŃ GAZOWYCH

w wyżej wymienionym rejonie.

O dbiorcy gazu, u k tó rych  nie dokonano c a łko w ite j przebu­
dow y apara tów  gazowych z gazu m ie jskiego na gaz ziemny, 
proszeni są o telefoniczne zgłaszanie się pod nr teł. 776-21.

2049-K

n ik .  20.15 F ilm  poi. „C o n  a m o re ”  
22 O T a rg a ch  P o znańsk ich . 22.30 
K o n c e r t  O sib isa  23.10 D z ie n n ik .
23.25 K s z ta łt  s ło w a ” .

P R O G R A M  I I

17.25 F ilm  po ł. „S p o r to w ie c  m im o  
w o l i ” . 18.35 A le k s a n d e r W ie lk i.
19.10 K ro n ik a ,  d z ie n n ik  20.15 W ie ­
czó r p rz y g o d y  i  p o d ró ży . 21.45 ..24 
g o d z in y ” . 21.55 W szys tko  1uż b y ­
ło , 22.35 „O c a lić  od za p o m n ie n ia ” .

C Z W A R T E K

P R O G R A M  I

10.50 K łu b  S ześciu  K o n ty n e n tó w
11.35 G ra  G O hlsson. 12.35 F ilm  
ra d ź  „K s ię ż n ic z k a  na g ro c h u ”
14.00 W ie lo b ó j gw iazd . 15.05 W szy­
s tk o  za w szys tko . 16.15 K a r t k i  z 
35-lecia. 16.40 F ilm  T V P  „C z te r ­
d z ie s to la te k ” . 18.15 S tu d io  S p o rt 
19 D obranoc , d z ie n n ik . 20.15 F ilm  

,T V  USA „B a n a c z e k ” . 21.35 Pegaz
22.20 N a estra d a ch  św ia ta .

P R O G R A M  I I

10.10 „ A  1eśli to  m iło ś ć ” . 10.55 
F i lm  d o ku m . .O ca lone  od zapom ­
n ie n ia ”  (k o l.). 11.40 Ś p ie w a  I. Ja ­
ro c k a  11.45 O p o w ia d a n ie  na za­
m ó w ie n ie  — cz. 1. 11.50 R e c ita l G. 
Ł o b a sze w sk ie j. 12.10 O p o w ia d a n ie  
na za m ó w ie n ie  — cz. 2. 12.20 G a­
w ęda J . K u rk a  „L e g e n d y  P o d h a ­
la ”  12.35 O p o w ia d a n ie  na zam ó­
w ie n ie  — cz. 3. 12.50 P ra w d y  i  le ­
gendy. 13.15 F i lm  „P a n  na W a w e ­
lu ”  13.50 Odow  na z a m ó w ie n ie  — 
cz. 4. 14 P ocze t a k to ró w  p o ls k ic h  
— K a z im ie rz  R u d z k i. 14.50 F ilm  
U SA .K o b ie ta  to  zag a d ka ” . 16.15 
„G d v  k ró lo w a ły  g w ia z d y ” . 17.25 
Ś p iew a  B. Ł a z u k a . 17.30 „D z ie s ię ć  
la t  p ó ź n ie t”  17.50 R e c ita l W M łv -

R A D I O

W O JE W Ó D ZKIE  PR ZEDSIĘBIORSTW O 

K O M U N IK A C J I M IE JS K IE J  W SZC ZEC IN IE  

Z A T R U D N I

w Wydziale Drogowym w Szczecinie 
niżej wymienionych pracowników':

4  brukarzy
♦  torowych
♦  monterów' rozjazdów
♦  dozorców w pełnym i niepełnym wymiarze czasu pracy
♦  kasjera do sprzedaży biletów w niepełnym wymiarze 

czasu pracy, może być wykształcenie niepełne średnie.

Dla osób samotnych spoza Szczecina posiadam y kw a te ry  
p ryw a tne  za m in im a lną  odpłatnością z w y ją tk ie m  dozorców 

i kasjerów

P racow nicy mogą korzystać ze świadczeń soc ja lno -bytow ych: 
ze s to łów k i, bu fe tu , przychodn i le ka rsk ie j, ośrodków wcza­
sowych i wypoczynku sobotnio-n iedzie lnego w  Św inou jściu , 

K rzynkach  i M arianow ie .

P rzedsiębiorstwo posiada żłobek i przedszkole. P racow nicy 
o trzym u ją  b ile t w o lne j jazdy  dla siebie, żony, dzieci na prze­

jazdy środkam i ko m u n ika c ji m ie jsk ie j.

Bliższych informacji udziela dział osobowy, pokój 113 — 
tcl. 744-11 wew. 139. ul. Klonowica 5, dojazd autobusem 75, 

tram w ajam i 5 lub 7.

»
STOCZNIA 

SZC ZEC IŃ SKA 
im  A. W arskiego 

wspólnie z Wydziałem 
Zatrudnienia i Spraw 

Soeiainych Urzędu 
Miejskiego,

PROWADZI PRZYJĘCIA 
DO PRACY

mężczyzn bez kwalifikacji 
do przyuczenia z a w o d u

SPAWACZA

oraz kobiety i mężczyzn 
na stanowiska

WARTOWNIKÓW  
W STRAŻY PRZEMYSŁOWEJ.

Ponadto stocznia zatrudni:

O  S T O LA R ZY
O  M O N TER Ó W  RURO CIĄG Ó W  

O KR Ę TO W Y C H  (hyd rau lików ) 
O  M ON TER ÓW  K A D ŁU B Ó W  

O KR Ę TO W Y C H  
O  S P AW AC ZY 
O  ŚLU SA R ZY 
O  ELEKTR O M O N TE R Ó W  
O  M A L A R Z Y

KO NSERW ATORÓW .

Zgłoszenia p rzy jm u je  i  in fo rm a c ji 
udziela dzia ł ka d r Stoczni Szczeciń­
sk ie j im. A  W arskiego. ul. H u tn i­
cza 1, kod 71-642 Szczecin — tel. 

21-331, 21-252.
1993-K

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K , 60 m k w ., do 
w yko ń cze n ia  ta n io
sp rze d a m  T e l 436-72.

10549-G
N o w y  w a rs z ta t w 
S zczecin ie . 100 m kw ., 
sprzedam . O fe r ty
Szczec in  2 s k ry tk a  663.

10544-G
R Ó ŻN E

PO G O TO W IE  te le w i­
zy jn e  W P H W  Szczecin, 
u l W ie lka  25, czynne 
w  godz 8—17. w  n ie ­
dz ie lę  od 9—12, T V  
cza rn o -b ia ła  te l, 356-96; 
T V  k o lo ro w a , te l 359-55.

1764-K
P O G O TO W IE  te le w i­
z y jn e  — 351-06.

10497-G
Z A K Ł A D  U s łu g o w y  
W y p ra w y  S k ó r F u te r­
k o w y c h  w  G ry f in ie ,  
u l. R e ym o n ta  3. za w ia ­
d am ia . że od dn ia  8. 06. 
aż do o d w o ła n ia  n ie  
p rz y jm u je  skó r do w y ­
p ra w y  10601-G

S P R ZE D A Ż

P O h K O T A P C Z A N , b iu r  
ko  l  segm en t „ Ł ó d ź ”  — 
sprzedam . W iadom ość: 
te i. 393-11. 10639-G
S Z A F Ę  trz y d rz w io w ą  
sp rzedam  T e l. 820-785, 
po godz. 17. 10617-G
K O M P L E T  w y p o c z y n ­
k o w y  „R a d o s ła w ”  p i l ­
n ie  sprzedam  Te l. 
885-76. po godz. 17.

10635-G

„O P L A ”  — sprzedam . 
T e l. 743-50 10559-G
F IA T A  125. 1500 (p rod . 
1975) sprzedam . Tel. 
22-33-58. 10621-G
W A R T B U R G A  353 (1972) 
sp rzedam  Te l. 387-57.

10596-0
N O W E k o m p le tn e  nad­
w o z ie  T ra b a n ta  lim u ­
z y n y  bez siedzeń, sprze 
dam . Szczecin Zaw adz­
k ie g o  8/2 10654-G
L A M B R E T T Ę  125, Z 
częśc iam i z a m ie n n y m i 
sp rzedam  T e l 889-13, 
po 17. 10641-G
S Z C Z E N IĘ T A  ro d o w o ­
dow e o w c z a rk i n ie ­
m ie c k ie  sprzedam .
Szczec in  S ła w o m ira  
14/39. 10532-G
S K Ó R Z A N Ą  m a ry n a r ­
kę  m ęską i  ko żu ch  
d a m sk i sprzedam . T e l. 
22-95-41. 10522-0
T E L E W IZ O R  tra n z y s to ­
ro w y , a p a ra t Z e n it  
T T L  oraz  płaszcz skó ­
rza n y  m ęski ro z m ia r  
52 — sprzedam . W iado ­
mość: Szczecin, B o le ­
s ła w a  Ś m ia łego  21/12, 
w  god2 16—19.

10598-0
L O K A L E

M-3 do w y n a ję c ia , te l. 
737-08. 10507-G
G D A Ń S K  — now e 3- do 
k o jo w e , z a m ie n ię  na 
ró w n o rz ę d n e  Szczecin, 
821-634 10719-G
D W IE  p a n ie  p ra c u ją c e  
p o s zu ku ją  p o k o ju . O fe r­
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze 
c in  10850.

BIURO OGŁOSZEŃ 
Telefon -  394-34

S P Ó ŁD Z IE LN IA  PRACY 
„T R Y K O T ”

PRZYUCZY DO ZAWODU

O  D Z IE W IA R Z A  M ASZYN  
SA NECZKO W YC H

i z a t r u d n i

w  systemie pracy nakładczej 

20 KO BIET.

W arunki pracy i płacy do omówie­
nia w biurze Sp-ni przy ul. Mazo­
wieckiej 13 w Szczecinie, teł. 365-22.

2034-K

P O LS K I Z W IĄ Z E K  M OTO RO W Y 
wr S z c z e c i n i e ,  ul. Tkacka 55 

tel. 454-19

informuje, że w dniu dzisiejszym 
r o z p o c z y n a  
M IE S IĘ C ZN Y  

KURS SAMO CHODOW Y

K A T. B.

Ponadto in fo rm u je m y , że prowadzo­
ne są zapisy w  Policach ul. Zam en­
hofa 32, t e l  17-60-41. w  środy od 

godz. 10— 17 i soboty 10—15. 
Szczegółowych in fo rm a c ji udzielam y 

telefonicznie.
2035-K

n a rsk ie g o . 18.50 T ry b u n a ł w y o b ra ź ­
n i. 19.30 D z ie n n ik . 20.15 R e c ita l A 
W y ro d e k . 20.40 W spom ina  o ro f .  K  
M ic h a ło w s k i. 20.55 Z ap roszen ie  do 
T e a tru  „K w a d r a t ” . ,£1.15 P iosenka  
na życzen ie . 21.30 T e a tr  T V  „P o cz ­
dam  1945” .

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.25 F i lm  radź." „T ę s k n o ta ” . 18.16 
S p o rt. 19.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię ce j. 20 F i lm  f r . - w ł .  „T y g ry s y  
s ie d m iu  m ó rz ”  21 S tu d io  o rzebo- 
jó w . 21.45 P y ta n ia  do n a u k o w c ó w .
22.45 K ro n ik a .  23 S p o rt.

C Z W A R T E K

11 S tu d io  p rz e b o jó w . 11.45 P y ta n ia  
do n a u k o w c ó w . 12.45 S p o r t. 16.45 
S p o tk a n ie  w  k in ie .  17.30 S tu d io  
H a lle . 18.15 P ro g ra m  ro z ry w k o w y .
18.45 P ro g ra m  d la  w s i. 19.15 S p o rt. 
19.50 P o z d ro w ie n ia  T V  dz ie c ię ce j. 
20 W iz y ta , 21.30 A ng . f i lm  d o ku m . 
„U ś m ie c h  k ro k o d y la ”  22.15 F i lm  
„T o  b y ły  czasy” . 23.15 B , P o w e ll ! 
jego  g ita ra .

P R O G R A M  I

16.00 T u  Je d y n k a . 17.30 R a d io k u - 
r ie r .  18.00 T u  J e d y n k a  18.33' P ó l 
w ie k u  p io s e n k i D o lsk ie j. 19.15 P rze ­
b o je  sorzed  la t .  20.10 M u z y k a  s ta ­
rego  W ie d n ia . 20.40 M is trz o w ie  na ­
s tro ju .  21.20 K o n c e r t  chO D inow ski

22.23 K ra k ó w  na m u zyczn e j a n te ­
n ie . 23.00 W ita  Was P o lska . 0.07 
K a le n d a rz  K u l tu r y  P o ls k ie j.  0.12 
N ocne S tu d io  „G a m a ”  i  W arsza-

P R O G R A M  I I

15.20 R a d io fe r ie . 16,00 ś p ie w a  I r e ­
na  J a ro c k a . 16.10 G ita ra  S e g o v ii
17.20 T e a tr  PR  — „P a n ie  k u ra to ­
rz e ” . 18.40 Ś w ia t i  m y . 19.00 F o ­
ru m  k o m p o z y to ró w . 19.50 H e n ry k  
W ie n ia w s k i — „R e v e r ie ” . 20.00 P u ­
b lic y s ty k a  k ra jo w a , 20.20 O pera  w  
p rz e k ro ju .  2140 F o ru m  k o m p o zy - 
to ró w . 22.15 S z k ic  do p o r tre tu . 22.30 
M a g a zyn  s tu d e n c k i. 23.40 M u z y k a  
na dob ranoc .

P R O G R A M  I I I

16.00 W id z i m i się. w id z i w am  się...
16.20 M u z y k o b ra n ie . 16.45 Nasź ro k  
79. 17.05 M uzyczn a  poczta U K F . 
17.40 "S ia d a m i ja zzo w ych  legend.
18.10 P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 19.00 
C o d z ienn ie  pow ieść. 19.35 O pera 
ty g o d n ia . 20 D y m  z pap ie rosa  20.30 
Ś o u l i  s m y c z k i. 21.00 L u d w ig a  
B ee th o ve n a  ope ra  om n ia  22.08 
G w ia zd a  s ie d m iu  w ie czo ró w  22.15 
T rz y  kw a d ra n s e  jazzu . 23.05 M ie ­
dzy  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV

15.05 R a d io w y  T y g o d n ik  K u l tu r a l­
n y  15.50 K o m e n ta rz  eko n o m iczn y .
16.05 P o s ta w y  1 w z o ry  16.25 
Oszczędność s ta li 16.40 P A W  17.00 
G w ia z d y  1azzu s te reo  17 30 Szcze­
c iń s k ie  p o p o łu d n ie  18.25 D a w n i że­
g la rze  19.15 J. f ra n c u s k i. 19.30 
S tu d io  S te reo  zaprasza 21.20 W il­
l is  C on o ve r p rz e d s ta w ia  21.50 O 
z d ro w ie  cz ło w ie k a  22.15 W trosce  
o s ło w o  i tre ś ć . 22.35 P o m n iko w e  
le e e n d v

C Z W A R T E K  

P R O G R AM  I

8.05 „Ł o w ic k ie  p a s ia k i” . 8.25 K o n ­
c e r t  p rz y ja ź n i 9.25 P o lska  m u z y ­
ka  p o p u la rn a . 10.30 R a d io w y  T e a tr  
d la  D z ie c i „O lc h o w y  s ta w ” . 11.00 
W  k ra in ie  o p e re tk i.  12.10 D la  w as 
g ra m y  1 ś p ie w a m y . 13.00 S tu d io  
„G a m a ” . 15.00 K o n c e r t  życzeń.
16.05 T e a tr  PR  „O d  k o rz e n i d rze ­
w a  do g a łęz i o w o c o d a jn e j” . 16.50 
P o ls k ie  zespoły jazzow e. 17.15 S tu ­
d io  M ło d y c h  „B y ć  ro m a n ty c z ­
n y m ” . 18.00 M e lo d ie  e s tra d y  ' 
e k ra n u . 19.15 P rz y  m u zyce  o sp o r­
c ie . 20.00 K o n c e r t  życzeń. 21.05 
W io se n n y  k o ro w ó d  tańca  i  p iosen ­
k i .  21.30 U śm ie ch y  g o d z in  — m a­
g a zyn . 22.00 — W io se n n y  k o ro w ó d  
tańca  i  p io se n k i. 23.15 W iosenny  
k o ro w ó d  ta ń ca  i  p io se n k i. 0.07 K a ­
le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.12 N oc 
z m e lo d ia  i  p io se n ka  z W ro c ła w ia .
P R O G R A M  I I  .
7.00 W iosna  w  m e lo d ii 1 piosence.
7.35 K o n c e r t p o ra n n y  m u z y k i p o l­
s k ie j.  8.35 S o liśc i po lscy. 10.00 K o n ­
c e r t  p o ls k ie j m u z y k i p o p u la rn e j.
10.30 „W y s o k ie  d rz e w a ”  — aud. 
p o e ty c k a  11.00 K o n c e r t c h o p in o w ­
s k i z n a g ra ń  K ry s t ia n a  Z im e rm a - 
na. 12.05 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y .
13.00 T e a tr PR — „Z ie m ia ”  13.45 
U tw o ry  M ic h a ła  Sp isaka  14.36 
F ra g m e n t o p e ry  C h e ru b in ie g o  ..M e­
dea”  15.00 R a d io w y  T e a tr  d la  M ło ­
dz ieży  „K s ią ż e  i  ż e b ra k "  15.45 
F o ru m  k o m p o z y to ró w  17.00 „N oce  
i  d n ie ”  17.20 Z  ró ż n y c h  re g io n ó w  
P o ls k i 17.40 „W ś ró d  le ś n e j c is z y ”
— re p o rta ż  18.00 Jazz in s p iro w a ­
n y  fo lk lo re m  18.35 ,.Dab J a g ie ł­
ł y ” . 18.55 L u d w ig  v a n  B ee thoven  
~  V  S y m fo n ia  c -m o ll op  67. 19.30
— „P le ja d a  g w ia z d ” . 2100 L o n ­
d y ń s k i k o n c e r t S h u rv  C ze rka -

s k y ’ego. 22.00 M a rc  A n to in e  C h a r- 
p e n tie r  — T e  D eum . 22.30 „ Z  M e l­
pom eną p rzez  w ie k i”  — m a g a zyn  
n r  3. 23.00 L ir y k a  w o k a ln o - in s tru ­
m e n ta ln a  K a ro la  S zym a n o w sk ie g o ,

P R O G R A M  I I I

8.35 Co k to  lu b i.  9.10 „M a d o n n a  z 
P o rę b y ”  — g ra  zespó l L a b o ra to ­
r iu m . 9.20 W szys tko  o B ie la n a ch . 
9.40 N o v i ś p ie w a ją  C h op ina  10.00 
„M ię d z y  w ie rs z a m i”  — m a g a zyn  
ro z ry w k o w y . 11.30 P ie śn i na fo r ­
te p ia n . 12.00 Ś la d y  m in io n e j k u l­
tu r y .  12.30 M u z y k a  pow ażna. 13.30 
P ie śn i na g ita rę . 14.05 „O s ta tn ia  
po d ró ż  m a jo ra  M il le ra ”  — s łu c h o ­
w isko . 15.00 G dzie czas s le  z a trz y ­
m a ł. 15.20 K la s y c y  in a cze j. 16.00 
„Z e z ”  — s łu c h o w is k o . 17.00 W  r o l i  
g łó w n e j Ew a D e m a rczyk . 17.30 
K la s y c y  in a cze j. 18.00 M u z y k a  po- 

-w a żn a . 19.35 O pera  ty g o d n ia . 20.40 
„R óża . k w ia t  z k w ia tó w ”  21.05 
M u z y k a  pow ażna 22.08 G w ia zd a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w  22.15 M ity  
g re c k ie . 22.30 „B rz m ie n ie  c iszy ” .
23.05 N ie z a p o m n ia n y  k o n c e r t  A re t-  
h y  F r a n k l in .  23.45 D z ie ła  O liv ie ra  
M essiaena
P R O G R AM  IV
7.05 K o n c e r t  m u z y k i b a ro k u . 8.05 
— P o ra n e k  z M u za m i. 10.00 K lu b  
M ło d y c h  M iło ś n ik ó w  M u z y k i. 11.00 
Z a p o m n ia n e  k u l t u r y  11.35 Pasje , 
podróże , p rz y g o d y  12.05 T e a tr  K la ­
s y k i d la  M ło d z ie ży  „A n ie lk a ”  13.10 
S tu d io  S te reo  14.00 F rancesco  1 
L a u ra  14.40 S tu d io  S te reo  15.00 
T e a tr  PR — S tu d io  W spółczesne.
16.05 Ś w ią te czn e  s tu d io  ste reo .
17.30 M o ty w y  lu d o w e  w  tw ó rc z o ­
śc i k o m p o z y to ró w  o o ls k ic h  18.00 
W ia tr .  k t.ó rv  s ie i t  d ia m e n ty  18.30 
S łu c h o w is k o  — ..S ługa jaśn ie  pa­
n a ” ,  19.00 P ro g ra m  s te re o fo n ic z n y . 
22 10 P ro g ra m  s te re o fo n ic z n y
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, ,  „  — . . ,  ______ I n m .n lq q / . lû  c l r ła r ł i i i f l  7 ̂  TT10 T -R uch”  oraz U rzędy  Pocztow e • do rę czyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na stvezen I 312 z r ^ a k la d r 'o r ^ v ^ in s t v t u c T e ’  t"o rg a n iz a c je  sk ła d a ła  zam ów ień

poprzedza jaeegc o k re s  p re n u m e ra ty  na pozostałe o k re sv  ro k u  bieżącego Cena o r e n u m e r w U rzędach  P ociztow vch bądź u d o re czvc le i: N a tom ias t o renum e- 
na p re n u m e ra tę  w m ie js c o w v m  O ddzia le  RSW a w  m ie jsco w o śc ia ch  w k tó ry c h  n ma teeo O ddz atu ^  U rzędach  w v c n  'oaoz^ u oo  p rfv1m u1e Hs w
ra to rz v  in d y w id u a ln i w y łą czn ie  w  U rzędach P o cz to w ych  badż u d o rę c z y ć ie ll. P re n u m e ra tę  ze z K ^ i i e m  w y s y  k .  za g „  ^ ” N r in d e ksu  35034 D ru k -  S zczecińskie  Za 
„P rasa  -  K s ią żką  -  R u ch ”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P ra sy  i W y d a w n ic tw  u l T o w a ro w a  28 00-95? w &rszaw a K onto  p k o  n r  uw i u . « r  u F _r
k la d v  G ra fic z n e  _______ __ ____

-



KURIER +  SZCZECIN ♦  WCZORAJ +  DZIŚ #  SZCZECIN *  WCZORAJ *  DZIŚ ^  SZCZECIN #  WCZORAJ #  STRONA 8

NA TEMAT ZIELONEGO RYNKO
o  Zbyt dużo kwiaciarni -  za mato zieleniaków 
O  Prywatny handel nie w pełni wykorzystany

K IL K A  dn i tem u zastanaw ia liśm y się nad niedoskonałością- 
m i warzyw nego ry n k u  Szczecina. Naszym  zdaniem  wsze lkie 
decyzje podejm owane na różnych szczeblach zarządzania w y ­
w ie ra ją  zby t m a ły  w p ły w  na tę  branżę. N aw et decyzja U rzę­
du  M ie jskiego , lega lizu jąca „d z ik i hande l”  w a rzyw am i na 
szczecińskich u licach, nie może stanow ić an tid o tum  na w ys tę ­
pujące tu  okresowo brak i.

Z  W ŁA S N Y C H  obserw acji 
w iem y, iż  w ie lk ie  organizacje 
handlow e n ie  są w  stanie po­
p ra w ić  sy tuac ji w  sposób is to t­
ny . A  liczenie ty lk o  na WSOP 
też nie przyniesie spodziewa­
nych rezu lta tów , gdyż na prze­
szkodzie stoją tu  od w ie lu  la t 
t rz y  podstawowe czynn ik i: b rak  
w ystarcza jące j liczby sklepów, 
dostatecznej liczby  sprzedawców 
i  —  co najważn ie jsze —  brak  
własnego, szczecińskiego zaple­
cza produkcyjnego, k tó re  by ło ­
by  w  stanie sprostać zapotrze­
bow aniu .

Nadanie imienia

Uroczystość 
w szkole nr 9
W C Z O R A J, w  p rze d d z ie ń  za k o ń ­

czen ia  ro k u  szko lnego , 'V  S zko le  
P o d s ta w o w e j n,r 9 p rz y  u l. D ą­
b ró w k i o d b y ła  s ię  u roczys tość  na­
d a n ia  t e j  p la có w ce  im ie n ia  k o ­
m a n d o ra  p p o r. Jana G ru d z iń s k ie ­
go, od s ło n ię c ia  ta b l ic y  p a m ią tk o ­
w e j o raz  w rę c z e n ia  m ło d z ie ży  
s z ta n d a ru .

S zko łą , m ieszczącą się na  S to ł-  
c zyn ie , o p ie k u je  się H u ta  „S zcze­
c in ” . O na też u fu n d o w a ła  sztan­
d a r , k tó r y  p rz e k a z a ł z e b ra n y m  na 
u ro c z y s ty m  a p e lu  u czn io m  d y re k ­
to r  h u ty  S te fa n  K i ja k .  M łodz ież  
z ło ż y ła  na s z ta n d a r ś lu b o w a n ie .

A k t  n a d a n ia  im ie n ia  o d c z y ta ł 
w ic e k u ra to r  o ś w ia ty  i  w y c h o w a ­
n ia  W ik to r  B ie le w ic z . Po o d s ło n ię ­
c iu  ta b l ic y  p a m ią tk o w e j do m ło ­
d z ie ż y  ł  pedagogów  p rz e m ó w ił p re ­
z y d e n t m ia s ta  Jam S to p y ra . A p e l 
z a k o ń c z y ło  w rę cze n ie  za s łu żo n ym  
d la  p ra c y  o rg a n iz a c y jn e j pedago­
g o m  2 S re b rn y c h  O d zn a k  im . J a n ­
k a  K ra s ic k ie g o  o raz  n a g ró d  k u ra ­
to ra  o ś w ia ty  i  w y c h o w a n ia .

W  da lsze j części o d b y ły  s ię  w y ­
s tę p y  a r ty s ty c z n e  s z k o ln y c h  zespo­
łó w  i  p re z e n ta c ja  d o ro b k u  s zko ły .

Uwaga Czytelnicy
Z  D N IE M  d z is ie jszym , aż do od ­

w o ła n ia , radca  p ra w n y  „ K u r ie r a ”  
n ie  będz ie  u d z ie la ł p o ra d  p ra w ­
n y c h .

Zgubiono-znaleziono
N A  a l. P ia s tó w  zna le z io n o  pęk 

.k lu c z y . Są do o d e b ra n ia  w  re d a k ­
c j i  w  p o k o ju  n r  47.

9 C ZE R W C A  p rz y b łą k a ł s ię  duży  
b ia ły  k o t. T ę s k n i za w ła ś c ic ie la ­
m i.  w ia d o m o ś ć  - p l. Ż o łn ie rz a  1/31 
po  godz. 18.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się w ilc z u r .  W ia ­
dom ość te l.  356-39 po godz. 16.

2 B M . p rz y b łą k a ł s ię  c za rn y  
w ilc z u r  (p o d p a la n y ). W iadom ość 
te l.  704-09 po godiZ. 16.

W  br. sytuac ja  na szczeciń­
sk im  z ie lonym  ry.nku jes t 
znacznie lepsza w  porów nan iu  
z m in io n ym i la tam i, ale nadal 
daleko nam do doskonałości.

Już w  c h w ili obecnej zaczyna 
występować d e fic y t pom idorów . 
O bserw ow aliśm y w ub. p ią tek 
bata lię , jaką  deta łiści p ro w a ­
d z ili na szczecińskim  ta r ­
gow isku Turzyn. P o ja w iły  się 
tu  bow iem  nad ranem  3 sa­
m ochody ciężarowe z in nych  
regionów k ra ju , łącznie około 
2—3 tony w a rzyw . W łaścic ie le 
straganów, p ryw a tnych  sklepów 
i k ram ó w  m us ie li zadowolić się 
( i to nie wszyscy) zakupami 
rzędu 5— 10 kg. W ysta rczy ło  im  
to  na godzinę lub  dw ie  hand lo­
wania.

PO D O B N O  w  n a jb liż s z y c h  
d n ia c h  s y tu a c ja  u le g n ie  p e w n e j 
n ie w ie lk ie j z resztą  p o p ra w ie . B o­
w ie m  w ła ś n ie  w  ty c h  d n ia ch  
szczecińscy o g ro d n ic y  zb io rą  
p ie rw sze  p o m id o ry  w  sw o ich  
s z k la rn ia c h . P o n a d to  za k i lk a  t y ­
g o d n i n a le ż y  s ię  sp odz iew ać g łó w ­
nego ic h  w ysyp u .

C zy is tn ie je  m o ż liw o ść  z n iw e ­
lo w a n ia  choć w  części ty c h  t r u d ­
ności? C zy is tn ie je  m o ż liw o ś ć  s tw o  
rże n ia  p ra w id ło w o , a p rzede  
w s z y s tk im  s k u te c z n ie  d z ia ła ją c e g o  
system u?

W y d a je  siię n a m , że n a d a l n ie  w  
p e łn i w y k o rz y s ty w a n y  je s t w  ty m  
p rz y p a d k u  d e ta l, p o z o s ta ją c y  w 
rę k a c h  p ry w a tn y c h  w ła ś c ic ie li.  
O b s e rw u je m y  ja k  ro sn ą  w  Szcze­
c in ie  — n ic z y m  p rz y s ło w io w e  g rz y ­
b y  po deszczu — p ry w a tn e  k w ia ­
c ia rn ie . Są to  w  w ie lu  p rz y p a d ­
k a c h  duże, p rze s tro n n e  pom iesz­
czen ia . Ic h  w ła ś c ic ie le  p a ra ją  się 
n a jb a rd z ie j czys tą , a za razem  do­
chodow ą sprzedażą k w ia tó w .

C zy in s ty tu c je  z a jm u ją c e  się 
u s ta la n ie m  p ro f i lu  dz ia ła n ia , ta k ie j 
.p la c ó w k i n ie  p o w in n y  sp o jrze ć  na 
te n  p ro b le m  in a cze j?  P rze c ie ż  pa­
w ilo n  z p o w odzen iem  m oże p ro ­
w a d z ić  d w o ja k ą  d z ia ła ln o ść : może 
sp rzedaw ać k w ia ty ,  a le  ró w n o ­
cześnie za o p a try w a ć  sw o ic h  k l ie n ­
tó w  w  w a rz y w a . O b s e rw o w a liś m y  
ta k i ty p o w y  p a w ilo n  k w ia to w y  ko  
ło  s ta c j i  C P N  p rz y  u l.  W a w rz y n ia ­
k a . O fe r ta  k w ia to w a  n ie z b y t 
a tra k c y jn a . A  p rzec ież m ożna by 
b y ło  w yg o sp o d a ro w a ć  tu  z  po w o ­
dzen iem  k i lk a  p ó łe k  na  w a rz y w a  
i  ow oce. N a to m ia s t w  p o b liż u  (v is  
a v is  k o r tó w  te n is o w y c h  p rz y  a l. 
W o j. P o lsk ie g o ) d z ia ła  sobie w ca le  
ła d n ie  s ię  p re z e n tu ją c y  a g e n c y jn y  
w a rz y w n ia k .  O prócz z ie le n in y  na 
je d n e j z p ó łe k " s to ją - dw a w a z o n y  
z k w ia ta m i.  M ożna w ię c  p o łą czyć  
te  fo rm y  d z ia ła ln o ś c i h a n d lo w e j.

I  k o le jn y  p ro b le m , na  k tó r y  
p ra g n ie m y  z w ró c ić  uwagę. Z b y t 
o p o rn ie  id ą  s p ra w y  w yzn a cza n ia  
¡m iejsc, i  w y d a w a n ia  zezw o le ń  oso­
b o m  p ra g n ą c y m  p ro w a d z ić  d z ia ­
ła ln o ść  h a n d lo w ą  (w a rz y w a —o w o ­
ce). N a p ro b le m  te n  sk ła d a  się 
is tn ie n ie  z a d z iw ia ją c e j w p ro s t 
lic z b y  ge s to ró w . Z b y t w ie le  in s ty ­
tu c j i  m a w  te j s p ra w ie  coś do po­
w ie d ze n ia  A  w ia d o m o , że g d y

m a m y  do cz y n ie n ia  z dw om a oso­
b a m i to  m ożem y s ię  lic z y ć  z t rz e ­
m a o p in ia m i...

D LA TE G O  też proponujem y 
pow ołanie ko m is ji p rzy  Urzę­
dzie M ie jsk im , k tó ra  ro zp a try ­
w a łaby w n iosk i o lo ka lizac ję  
w a rzyw n ia kó w  czy innych  
p un któw  sprzedaży, podejm o­
w a ła  decyzje i  w ydaw a ła  ze­
zwolenie. W in ien  to być o r ­
gan posiadający wystarczającą 
leg itym a c ję  do ta k ich  poczy­
nań.

Naszym  zdaniem  wzbogace­
nie m iasta dodatkow ą liczbą 
p ryw a tnych  z ie len iaków  z pew­
nością w p łyn ie  w  sposób is to t­
ny na popraw ę zielonego ry n ­
ku. Bow iem  zysk i prowadzą­
cych tak ie  sklepy lu d z i będą w 
całe j rozciągłości zależały od 
ich  pracy i  operatyw ności. 
W arto  się w ięc nad tym  p ro ­
blem em  zastanowić.

(Macz)

Nowe ceny
warzyw i owoców

W O JE W Ó D Z K A  S p ó łd z ie ln ia
Og r  odn  i czp-Pszc z el a r ska usta l i la
now e ceny  w a rz y w  1 o w oców , 
o b o w ią zu ją ce  w  S zczec in ie  od 
dz iś : z ie m n ia k i późne kg  3,50 z ł, 
ja b łk a  1 g ru p a  cenow a  8, 15 i  20 zł,
11 g ru p a  cenow a 6, 12 i  17 z ł,  I I I  
g ru p a  cenow a 4 i  8 z ł, czereśnie 
40 z ł, t ru s k a w k i 35 z ł, b o t win.a 
.pęczek 4,50, cebu la  ze szczyp io rem  
pę-czek 4 z ł, k a la f io r y  sz t. od 14 
do 20 z ł, k a p u s ta  szt. o d  8 do 15 
z ł, m a rc h e w  z nac ią  pęczek 15 zł, 
o g ó rk i s z k la rn io w e  k r ó tk ie  kg  
50 z ł, o g ó rk i s z k la rn io w e  d łu g ie  
40*z ł,  p o m id o ry  s z k la rn io w e  40 i  70 
z ł, p o ry  11.20 i  15 z ł, ra b a rb a r 
8 z ł, rz o d k ie w k a  pęczek 3,50 zł, 
sa ła ta  szt. o d  3 do 6 z ł, szp in a k  
k g  10 z ł, szczaw 12 z ł,  ka p u s ta  
kw aszona  9 z ł, o g ó rk i kw aszone 
30 z ł, p ie c z a rk i 53 i  68 z ł;  p ro d u k ­
t y  u m y te , oczyszczone, zapakow a­
ne: ja b łk a  I  g ru p a  cenow a 1 k g
17.50 i  22,50 z ł, I I  g ru p a  cenow a
14.50 1 19,50 z ł, z ie m n ia k i późne
2 k g  9 z ł, w łoszczyzna pęczek
12 z ł.

Notatnik szczeciński
A W  P IĄ T E K , 15 bm . o  godz. 

17.30, w  K lu b ie  P ra c o w n ik ó w  PS 
p rz y  u l. W ie lk o p o ls k ie j 19 odbę­
dz ie  się o d czy t doc. d r  hab. S ta ­
n is ła w a  D z ie n i z A k a d e m ii R o ln i­
cze j w  Szczec in ie  n t .  „W spó łczesne  
p o g lą d y  na u p ra w ę  r o l i  i  ro ś lin  
S ta n a ch  Z je d n o czo n ych ” .

A K O M IS J A  S e n io ró w  p rz y  Ra­
dzie O d d z ia łu  W o je w ó d zk ie g o  N O T  
zaprasza za in te re s o w a n y c h  na p re ­
le k c ję , k tó rą  w y g ło s i g e n e ra ln y  
d y re k to r  Z a k ła d ó w  C h e m iczn ych  
„P o lic e  11”  m g r in ż . M ie czys ła w  
L e w a n d o w s k i 15 bm . o  godz. 18 
w  D om u T e c h n ik a  N O T  p rz y  a l 
W o jska  P o lsk ie g o  67. T em at: 
„ A k tu a ln e  p ro b le m y  b u d o w y  Z a­
k ła d ó w  C h e m iczn ych  ..P o lice  IT” .

T rw a  akc ja  skupu m akula tury...
Foto. Z. Jodkowski

NASZE TRZY GROSZE

Między „Lotem" a PKS-em
PRZED k ilk u  la ty  — z in i­

c ja tyw y  PLO, k tó rym  wówczas 
podlegała jeszcze żegluga pro­
m owa — zrodził się pomysł 
skom unikow an ia Św inoujścia z- 
lo tn isk iem  w  G oleniow ie. Raz 
dziennie Sprzed przystani od­
jeżdżały autobusy PKS, prze­
wożąc wszystkich chętnych do 
portu  lotniczego, skąd samolo­
tam i „L Ó T ”  m ogli udawać się 
do innych m iast w  k ra ju . Po­
m ysł b y ł znakom ity, wcielono 
go więc w  życie ku  zadowoleniu 
podróżnych. Doszło naw et do 
tego, że p laców k i „O rb isu ”  w  
Szwecji sprzedawały b ile ty  na 
trzy  środki lo kom ocji rów no­
cześnie: prom , autobus i samo­
lot.

B Y Ł O  to  je d n a k  po łączen ie  n ie ­
z b y t ' lega lne , n ie  „p o b ło g o s ła w io ­
ne”  przez w ładze  zw ie rz c h n ie . CJa- 
lo ś ć  ro k o w a ń  p rze p ro w a d zo n o  bo­
w ie m  w e w n ą trz  w o je w ó d z tw a  i 
m ie jscow a  p rz e w o ź n ic y  dosz li m ię ­
dzy  sobą do p o ro zu m ie n ia . N ie  
trze b a  Chyba dodaw ać, że b y ło  to  
zgodne z lo g ik ą  i  z d ro w y m  roz­
są d k ie m  oraz  p o trz e b a m i tu ry s tó w .

PO k ilk u  la tach pom ysł ów 
doczekał się usankcjonowania. 
Kom binow ane połączenie auto­
bus-sam olot zostało wprow adzo­
ne do rozk ładu jazdy. W  ok re ­
sie najw iększego nasilen ia se­
zonu wczasowego, t j.  od 24 bm. 
do 26 sie rpn ia br. codziennie 
o godz. 16.20 wyjeżdżać bę­
dzie ze Św inoujścia autobus 
PKS, za trzym ujący się w : M ię ­
dzyzdrojach, Wisełce, M iędzy­
wodziu, Dziwnow ie, D ziw nów - 
ku i  K am ien iu  Pom orskim , 
k tó ry  zabierze przebyw ających 
tam  wczasowiczów do Golenio­
w a na sam olot od la tu jący   ̂do 
W arszawy o  godz. 19.15. Rów­
nie dogodne będą m ie li połą­
czenie warszawiacy, k tó rzy  
przylecą do naszego wojew ódz­
tw a samolotem sta rtu jącym  z 
Okęcia o godz. 8.50. O godz. 11 
w yruszy z lo tn iska w  G olenio­

wie autokar, k tó ry  o godz. 13.13 
dotrze do Świnoujścia.

NO COŻ, n a le ża ło b y  chyba c ie ­
szyć s ię  z te j in n o w a c ji.  Z  n ie ­
w ie lk ą  b y ć  m oże re f le k s ją , że d u ­
żo w o d y  u p ły n ę ło  w Odrze o d  mo~ 
ffie n tu , g d y  p o m y s ł się n a ro d z ił i  
zosta ł zastosow any w  p ra k ty c e , 
n im  z y s k a ł a kce p ta c ję . N ie s te ty , 
n ie  je s t to  re f le k s ja  je d y n a . P o łą ­
czenie to  b o w ie m  oddane  zosta ło  
w y łą c z n ie  na u s łu g i w a rsza w ia ­
k ó w . K to ś  o p ra c o w u ją c y  ro z k ła d  
ja z d y  ow ego dod a tko w e g o  a u to b u ­
su n ie  w z ią ł w  o gó le  pod  uw agę 
fa k tu ,  że w  G o le n io w ie  lą d u ją  
ró w n ie ż  s a m o lo ty  z W ro c la w ra , 
K a to w ic , Rzeszowa, n ie  m ó w ią c  
ju ż  o  po łączen iach  m iędzyna .rodo - 
w y c h . W iększość ty c h  ła d o w a ń  od­
byw a  się ju ż  po od jeźdz ie  a u to b u ­
su do Ś w in o u jś c ia . Pasażerow ie  
..L O T ”  m uszą w ię c  na w łasna  rę kę  
dostaw ać się do n a d m o rs k ic h  
w czasow isk . A  k o m u n ik a c ja  k o le ­
jo w a  i  P K S  n ie  je s t — d o d a jm y  
— z b y t dogodna.

P ra k ty c z n ie  rzecz b io rą c  w y s ta r ­
c z y ło b y  o p ó źn ić  od, ja z d  a u tobusu  
o k ilk a d z ie s ią t  m in u t.  W ów czas 
P K S  z e b ra łb y  w s z y s tk ic h  po d ró ż ­
n ych  z k i lk u  sa m o lo tó w  p rz y la tu ­
ją c y c h  z ró ż n y c h  s tro n  k ra ju .  
N ie s te ty , a u to ro m  ro z k ła d u  te n  
p ro s ty  p om ys ł n ie  p rzysze d ł do 
g ło w y . S zkoda...

(te n )

Niepachncęcy problem gospodarki miejskiej
• SZCZECIN należy do n ie licz ­
ne j g rupy  dużych m iast, w  k tó ­
rych  dzia ła  rozbudowany w ie l­
ce system tzw . szamb. Np. 
całe G um ieńce nie posiadają 
k a n a liza c ji san ita rne j, k tó re j 
ro lę  spe łn ia ją  przydom owe 
z b io rn ik i nieczystości. Przez 
dłuższy czas prob lem  ten  nie 
daw a ł znać o sobie. A le  na 
przestrzen i osta tn ich  la t  zagad­
nienie to  zaczyna niepokoić 
m ie jsk ie  władze, a przede 
w szys tk im  lu d z i skazanych na 
ko rzystan ie  z tych  urządzeń.

N ie  da le j ja k  w  pon iedzia łek 
nieczystości z przepełnionego 
szamba za la ły  budow any p rzy 
ul. Le d n ick ie j na G umieńcach 
te re n  rekre acy jny . P rzepe łn iony 
n im i zb io rn ik  stanow i zaplecze 
kana liza cy jne  sklepu spożywcze 
go i re s ta u ra c ji „N a  Rozsta­
ja ch ” . A  w ięc dało o sobie znać 
czyjeś n iedbalstw o?

O kazuje się, że tak  spraw y

te j staw iać n ie można. D y re k ­
to r  M PO  W ito ld  Sakow ski — 
szef przedsiębiorstwa pow oła­
nego do usuw ania nieczystości 
z terenu m iasta — ta k  oto na­
ś w ie t lił nam  ten problem :

— N A S Z Y M  o b o w ią z k ie m  je s t 
u su w a n ie  p ły n n y c h  n ieczys to śc i z 
poses ji p ry w a tn y c h . W  1977 ro k u  
d y s p o n o w a liś m y  28 s p e c ja lis ty c z n y ­

n y c h  z m n ie js z y ła  się o 7. P o nad to  
o d czu w a m y d o tk l iw y  b ra k  części 
z a m ie n n ych  do naszych w ys łu żo ­
n ych  po ja zd ó w . N ie  na leżą w cale 
do sp o ra d yczn ych  p rz y p a d k ó w  d n i, 
g d y  do o b s łu g i m iasta  k ie ru je m y  
12—14 sam ochodów . Reszta s to i w  
w a rsz ta ta ch .

CO w  ta k ie j s y tu a c j i  m a ją  ro b ić  
p rz e d s ię b io rs tw a , k tó ry c h  o b ie k ty  
n ie  są pod łączone do m ie js k ie j s ie ­
c i ka:naliza<cyjnej? N a to  p y ta n ie

Kto opróżni szaitio?
m i w o za m i, k tó re  o b s łu g iw a ły  
m ia s to . w ra m a ch  p o s iadanych  
przez nas „ lu z ó w ”  ś w ia d c z y liś m y  
u s łu g i ta kże  szp ita lo m  i s to łó w - 
kosn. D o p ie ro  w  o s ta tn ie j k o le j­
nośc i z a jm o w a liś m y  się p rze d s ię ­
b io rs tw a m i. W y k o n y w a liś m y  to  
t y lk o  na z le ce n ia , n ie  p o d p isu ją c  
s ta ły c h  u m ów .

O becn ie  s y tu a c ja  u le g ła  ra d y k a l­
n e m u  p o g o rszen iu . P o  p ie rw sze , 
p rz y b y ło  w  Szczec in ie  o b ie k tó w  
m ie s z k a ln y c h  za o p a trz o n y c h  w 
szam ba, a po d ru g ie  lic z b a  D os ia d a  
nycta przez nas w ozów  a s e n iz a c y j­

n ie  o trz y m a liś m y  ja s n e j o d p o w ie ­
dzi. T a k  w  M P O  ja k  i  w  W yd z ia ­
le  G o sp o d a rk i T e re n o w e j i  O ch ro ­
n y  Ś ro d o w iska  U M  m ó w io n o  n a m  
o p o trze b ie  tw o rz e n ia  przez po­
szczególne p rz e d s ię b io rs tw a  w ła s ­
n e j s p e c ja lis ty c z n e j g ru p y  tra n s ­
p o r to w e j. M ó w io n o  nam  ró w n ie ż  
o p o trze b ie  p rz e b u d o w y  is tn ie ją ^  
cego sys tem u  szam b na sys tem  
b e czko w y ... k tó r y  p o zw a la  na 
o p ró ż n ia n ie  ta k ic h  .p o je m n ikó w  
ra z  na 2 la ta .

Są to  ba rd zo  s łuszne z a le c e n i* , 
a le  ty lk o  w  te o r ii.  B o w ie m  w  sa­

m y m  M PO  powiedizia.no na m , że 
is tn ie je  m in im a ln a  n a d z ie ja  na po­
w ię ksze n ie  ta b o ru  w o zó w  aseniza­
c y jn y c h . A  w ię c  je ż e li spec ja ­
lis ty c z n e  p rz e d s ię b io rs tw o  n ie  m o­
że lic z y ć  na ta k ie  do s ta w y , to  na 
co m a ją  lic z y ć  p rze d s ię b io rs tw a  
n ie sp e c ja lis tyczn e ?  T akże  budow a  
n o w y c h  z b io rn ik ó w  n ieczys tośc i — 
to  s fe ra  ty lk o  d o b ry c h  rad . Z nane 
są nam  w s z y s tk im  tru d n o ś c i in ­
w e s ty c y jn e  A  b u dow a  w ie lk ie g o  
szam ba d la  m a łego  o b ie k tu  p rze ­
k ro c z y  z pew nośc ią  jego  w a rto ść .

J A K  się w ięc okazuje, sytua­
c ja  nie należy do n a jła tw ie j­
szych. W łaśc iw ie  jest k ry ty c z ­
na. Bo w  dn iu  dzisiejszym  n ik t 
n ie jest w  stanie zagw aranto­
wać, że zalanie przez nieczy­
stości p lacu p rzy ul. Ledn ick ie j 
n ie  pow tó rzy  się za k ilkanaście 
dni. W czoraj w yw iez iono z tam ­
tejszego po jem nika 11 wozów 
nieczystości. A le  w edług zda­
n ia  fachow ców  i u ży tko w n ikó w  
tych  ob iek tów  operację taką 
należałoby pow ta rzać co n a j­
m n ie j raz na 8 dni. K to  to  w y ­
kona? (Maca:)

Stalowa elewacja
Z B L IŻ Ą ' się k u  końcowa u k ła d a ­

n ie  n o w e j e lew afc li na sz c z v ic w e i 
śc ia n ie  h o te lu  „P o m o rs k ie g o ”  z 
e s te tyczn ych  m e ta lo w y c h  p ły te k  w  
ksz ta łc ie  kw a  d r  a tu . N ie k tó re  z 
n ic h  p o k ry te  są k o lo ro w ą  em a lią . 
W  sum ie  ca łość p re z e n tu je  się 
ba rd zo  e s te tyczn ie . (M >

l i„Nieczynne
Z  P E W N Y M  z d z iw ie n ie m  zauw a­

ż y liś m y , że na d rz w ia c h  o b y d w u  
za k ła d ó w  szew sk ich  p rz y  u l.  Ja ­
g ie llo ń s k ie j p o ja w iła  s ię  k a r tk a ^  z 
nap isem  „12 bm . za k ła d  n ie c z y n ­
n y ” . A  gdzie  k o o rd y n a c ja  z a in y - 
k a n i^  p la có w e k  u s ługow ych?  (M )

Komunikat M O
OSO BY, k tó re  w  w y n ik u  w ła ­

m a ń  do p iw n ic  u t ra c i ły  ro w e re k  
dz iec ięcy  „B o b o ”  w  k o lo rz e  sele­
d y n o w y m  z b ia ły m i b ło tn ik a m i 
(o zd o b io n y  d z ie c ię c y m i n a le p k a ­
m i)  o ra z  n a m io t g ra n a ło w o -ż ó łty , 
m a ło  u ż y w a n y  — ptoszene są o 
s k o n ta k to w a n ie  się z V  K o m is a r ia ­
tem  M O  w  S zcze c in ie -D ą b iu , pok. 
n r  4, te l.  613-027. R o w e re k  zo s ta ł 
s k ra d z io n y  je s io n ią  1978 r., zaś na­
m io t w  ro k u  b ieżącym .

Kronika wypadków
W  P O D S Z C Z E C lN S K IE J  m ie jsco ­

w ośc i W ą w o ln ica  so a d ł z c ią g n ik a  
2 - ie ln i M a rc in  R. D z iecko , z o b ja ­
w a m i w s trzą śn ie n ia  m ózgu, od­
w ie z io n o  do Szpita la  p rz y  u l. U n ii 
L u b e ls k ie j.

N A  R O Z L E W IS K U  rzecznym  k o ­
ło  O s in y  u to n ą ł podczas k ą p ie li w  
m ie js c u  n ie  s trze żo n ym  12 -łe tn i 
R ysza rd  D.. m ie szka n ie c  p o b lis k ie j 
w s i P rz .ypo lsko . P o  d łuższych  po­
szu k iw a n ia c h  z w ło k i ch łopca  u da ło  
się odnaleźć.

W N O W O G A R D Z IE  na te re n ie  
b u d o w y  p ro s z k o w n i m le k a  p rzy  
u l.  M ły n a rs k ie j sp a d ł z ru s z to w a ­
n ia , z w yso ko śc i o ko ło  10 m e tró w  
p ra c o w n ik  SPBP, 50 -łe tn i B ro n i­
s ła w  M . R annego o d w ie z io n o  w  
ba rd zo  c ię ż k im  s ta n ie  do szp ita la .

D Y Ż U R N Y  c h iru rg  po g o to w ia  
u d z ie la ł w c z o ra j p ie rw s z e j pom ocy 
'K - le tn ie j A le k s a n d rz e  P . J a k  w y ­
n ik a  z w y w ia d u  le k a rs k ie g o . A le k  
sa n d rę  P. u d e rz y ł w  g łow ę  b u te l­
ką  po o ra n ża d z ie  p i ja n y  o jc ie c .

I»i»ł


